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CodzieDn8 strowaD8 pismo narodowe l katoliokie 
Nr. 144 .L Rok 66 Poniedziałek, dnia 22 czerwca 1936 

Wyrok w procesie katowickim . ' 

n~DI8. miała na [elu u~erwanie fl8~ka u~ 'ul~kn -Stwierdził to trybunał sądzący w wyroku, kt6ry ąznał winę 93 oskar
żonych - Trzech oskarżonych otrzymało po 10 lat więzienia, reszta 

od p6łtora roku do 8 lat więzienia 
K a t o w i c e. (PAT). Dziś o godz. 

12 sąd okręgowy w Katowicach ogło
sił wyrok w pa"ocesie przeciwko 113 
członkom N. S. D. A. B., oekarżo.nym 
z art. 97 i 98a k. k. o zdradę stanu. 

Przewodniczący trybunału dr. Arzt 
odczytał wy,rok, mocą którego 86 0-

skarżonych s~d uznał winnymi zbrod
ni z art. 97 par. 1 k. k. o zbrodnię sta.
nu za należenie i czynny udział w or
ganizacji N. S. D. A. B., ma.ją.eej na 
celu oderwanie Ślę.ska od Polski. W 
tej liczhie 6 oskarżonych są.d &kazał 
za zbrodnię z art. 98a k. k. i dodatko
wo o zbroonię zdrady stanu z art. 93 
kk., mają;cą. na eelu oderwanie Gór
nego Śląska od ~stwa polskiego i 
porozumiewanie się z osobami, dzia
łają.cemi w interesie obcego państwa.. 
l3-tu oskrurżonych sąd uznał winnymi 
występku z art. 165 kk. za udział w 
tajnym, nielegalnym związku bez 
świadomości ozynu przestępczego, 14 
oskamonyCih sq,d -q,wol'llił. 

N:a podstawie tego sąd wymierzył 
oskarżonym z art. 97 i 98 kk. ł~ 
karę po 10 lat więzienia trzem 0so

bom: Zaj ą.cowi, BernecJkerowi i Blin
d'zie, 3 oskarnonym po 8 łat więzie
nia, a. mian'Owicie: Bednwrskiemu, 
Mardziełowi i Wawrzynkowi, pozosta-

łym 93 o'skarźonym sąd wymierzył, sił apelację tak z powodu uniewinnie
karę po półtora do 7 lat więzienia. nia 14 oskarżonych, jak i z powodu -

Bezpośrednio po ogłoszeniU wyro-I jego zdaniem - zbyt niskiego wymia
ku prokllT'ator są.du okręgowego zgło- ru kary dla reszty oskarżonych. 

Posłow1e sej'mowl na w'ywczasach 
coY 

P a n p o s e ł ': - Prawdę rzekłszy, to nie mamy poczem odpoczywać. 

Wyrok w procesie starosty Twardow'skiego 
• • • 

Uygnilan ,,~ana[yiny" ufnymał ~ lat WI~lleDl~ 
Sensacyjne zarzuty OSkarżonego pod adresem wojewody Kiil1fkłisa - Prokurator 

zapowiada wyciągni!ęcie klon~kwencyj 

286 § 1 sąd wymierzył mu karę 1 
roku więzienia, zaś za występek z 
art. 134 k. k. sześć mies. więzienia, 
przyczem sąd ustalił łączny wy
miar kary na 5 lat z zaliczeniem 
aresztu śledczego. 

Poza tern są.d zasądził dr. Twar
dowskiego na utratę praw obywa
telskich i honorowych przez 5 lat. 

Osk. B. Leśniak skazany został 
za zbrodnię z art. 286 § 2 na 2 18ita 
więzienia z zaliczeniem odbytego 
aresztu zapobiegawczego od 5 wrze
śnia 1935 do 17 lutego b. r. z tern, 
że resztę kary zawieszono mu na. 
lat 5. 

Osk. wicestarostę Roszkowskie
go sąd uniewinnił z powodu braku 
dowodów, uwzględniając także 
młody wiek i niedostateczne przy
gotowanie. 

Wniosek adw. Puciaty o wypu
szczenie dr. Twardowskiego z are
szt, celem umotywowania apelacji, 
sąd, po sprzeciwie prokuratora, od
rzucił, ponieważ z uwagi !la wyso-
ki wymiar kary zachodzI obawa. 
ukrywania się oskarżonego. 

Sąd uzuadnił wyrok m. In. tem, ~e 
osk. dr. Twardowski nie prowadzl1 
nie tylko księgowości, lecz nie robił na
wet notatek i dlatego nie dał wiary 
tłumaczeniom, że pieniądze wydał na 
cele polityczne. 

Pozatem zaciągnął osk. Twardow. 
ski pożyczkę w wysokości 140 tys. zł. 
bez uchwały i niewspółmiernie zadłu
żył powiat. 

U osk. Leśniaka sąd uznał winę za 
dowiedzioną, ponieważ podrabiał li
sty płac, fałszując podpisy. 

DenunCjacje 
War s z a wa. (Tel. wł.). Działa

cze niemieckiej partji katolickiej na 
Górnym Śląsku zwracaję. uwagę, że w 
ostatnim czasie nacjona:liści, znajdu
jący się na Górnym Ślą.sku, dostarcza-: 
ją. gene,ralnemu konsulatowi Rzeszy 
niemieckiej w Katowicach obszernych 
informacyj o obywatelach polSkich 
Niemcach, niesolidaryzują.cych się z 
part ją. hitlerowską.. (w) 

Miin. Kwiiatkowskl 
bronl swojego p1lanu 

War .s 'z a w a. (Tel. wł.). Odbyło 
się iwsiedzenie komisji budżetowej i 
prawniczej Senatu pod przewodnic
twem sen. Wróblewskiego, na którem 
przemawiał min. Kwiatkowski w obro-

G r U d Z i ą d Z (Tel. wł.) Dzisłaj - Mam czyste ręce i każdemu mo-
O godz. 12,15 sąd ogłosił wyrok w I gę patrzyć pro~o ~ 0c,zy .. JeŻeli mam 
sprawie starosty pow. dz1ałdow- pla~y na s:umlemu, c~ele l twarzy, to 
ski ego dr. Adama Twardowskiego są.. sIady JudaszO'Ws~lego ~~~ku 

. nie swojegO' planu gospodarczego, kt6-
Z?st~ł on uz~any wmnym P?- ry z wielu stron spotkał się z surowę. 

peł:~llema z~rodm przywłaszczema krytyką.. W dyskus'ji zaibierali głos 
sobIe z ChęCI zysku kwoty około 22 sen. Rostworowski i Radziwiłł, wyra
tys . .zł (ali. 286 § 2 k .. k.), z!l- co sąd I żając pewnę. krytykę sytuaoji g.ospo
skazał go na .& lata WIęzIema. Z art. darczej i finansowej krruju. 

głośnego tu- WOjewody ~mo~~Iego. Kirbk~lsa.. 
, sanacyjne- -?a~nyc~ l~susów l przYJemnOŚCI '!V 

"na Pomo- zyC.1U m~ mIałem .. Poe.hodzę z UiCZCl
oskarżonego weJ rodzmy urzędmc.zeJ. Czy. sę. e
ak wiadomo tyczne zarzuty PTz~cIwk? mme, gdy 
o wielkie na wł.3tsnrm ~erellIe wOJ ew. wy budo

nadużycia fi-' WYWUJ~ ~Ię wl~lę Juks~sowQ. z~ około 
nansowe, cO' po_ 90.000. zł. M?Zna n;t1lI9 uwazae za. 
wstawało w człOWIeka medośwladezonego, lecz 
związku z je- pieniędzy polskich nie kradłem i 
~o ,,!Sanacyjną." kraść nie będę. 

Nakrycie żydowskich kierowników 
komunizmu w Polsce 

działalnośeią po- ProkllT'ator prosi o zaprotok6łowa- Aresdowań grubych ryb kom unisłyczny'ch doko'nano na 
lityczną. i wy'dat- nie tych słów oskarżonego, za.powie.- konferencji w wini pod Otwockiem 

.B. star06tB 
dr. Twardowski. 

kowaniem sum dają;c wyciągnięcie z nich konsekwen- I 
na robotę wy- cyj, na co oS~/łI1'żony oświa.dczył W' War s z a w a. (Tel. wł.) W willi 
boorczą. na roocz drugiej części B'Wojego "ostatniego pod Otwockiem dokonano are:sztowa
B. B. W. R. - słowa", że dziwi go staoowisko proku- nfa uczMtników konferenc.ti Komuni

Ogłoszenie wyroku poprzedziło ,,0- ratora, gdyż w sprawie tej już daW-

1 

Btyemej Partji pooskiej. M. in. ar&
statnie słowo" oskarżonego Twardow- no złożył zeznania. u sędziego śledcze- sztowano Srula Majlenł>erga i Noeeh;1. 
skiego w którem *- JL iL ~ go i mimo to nie został wygotowlIDY Zacharjasza, członka naczelnego ko
czył:' . przeciw niemu akt oskarżenia.. mitetu partji. Konferencja dotyczyła 

~ 

uczczenia prlliCy Maksyma Gorkija. 
Zacharjasz w r. 1934 wyjechał z Pol
ski do Sowietów, p.rzeszedł killko
miesięczne wy\Szkolenie i brał udział 
w obradach 7 zjazdu kominternu, 
ktÓiry u9t8tlal wytyczne "Frontu Lu
dowego", Zacharjasz wyspecjalizOl-



wał się w kierowaniu komunistyeznfł, 
akcją. prasową.. Do Polski przybył w 
grudniu 35 r. i prowadził akcję ko- Spłoneło 7 autobusów i dozorca garażu 
munistyczną. w Łodzi, w Warszawie Fatalne ~nirwo wtrasMłego pomł'"U 'ID Zakopanena 
i na ŚI~sku. Należał do zakonspiro-
wanych dział3icz. Z ramienia komin- Z a k o p a n e. (PAT). D~iś O gocko ręj za.palił się pnypuszeu.lnie zbior
temu był obserwatorem zjazdu "pra- 3-ej wybuchł w Zakopanem pożar w nik z benzynę.. W czasie akcji zdoła
cowników kultury". Kierował z ukry- garażu P. K. P. na Kamionku. Spło- no usunąć z pobliża płomieni 39 be
cia manifestacjami zbiorowemi i in- I nęło 7 autobusów wtem 5 nowych czek z benzyną. i 12 beczek z oliwą.. Na 
spirował uch~a~y zjazdu: On spowo- • t. "eW. autocarów, 'oraz 2 starszeg~ miejSC'U wypadku wszczęły dochodJze
do~ał . od~ll1ęcle .od. dZl&łalności U- typu. Pastwą. ognia padł również ga- nia organa policyjne wraz z sędzią. 
kralńcow 1 odsumęcIe PolakóW od raż żel-betonowy. Straty wynos z," śledczym. 
zjazdu, którzY chcieli protestować przeszło 400.000 d. 
przeCiwko represjom wobec literatów ' ' Dr. med. H. ZIOMKOWSKI w Rosji Sowieckiej i nie dopuścił do W płomieniach znaład śmierć do-
podjęcia uC):lwały protestacyjnej na zorca garażu Antoni Rekuoki, który 
zjeździe. (w) spał w aucie, Pożar nastąpił prawdo

ap.oJ. chorób .kór. wencl'. i mOC2Ooplciowych 
Uidi, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje lł~lll i 3.9 w niedzielę: 9-12 

E 

Pżoar fabryki' w Warszawie 
War s z a w a. (Tel. wł.) W sobotę 

w południe wybuchł pożar w fabryce 
Bormana i Szwedego przy ul. Srebr
nej, narożnik Towarowej. Na I pi~ 
trze znajdowały się składy oleju pod 
firm~ . . "Warol". Straty są. bardzo 
znaczne. (w) 

Epidemja slka'rlatyny 
G ł ę b o ki e. (PAT). Na terenie 

gminy hermanowickiej i mikolajew
skiej, pow. dziśnieńskiego, zapano
wała epidemja szkarlatyny. Szkoły 
powszechne w Jamnie i Karolinie w
stały zamknięte. Na miejsce wyje
chała kolumna epidemiczna. 

Orkan w SzwaJcarj:i 
z u r i c h. (PAT). Koło Trauenfeld 

w czasie burzy powstała trąba po
wietrzna, ktÓTa porwała wielkie ilOŚCł 
siana z okolicznych łąk. . Część tego 
siana, rzucona na przewody elektrycz
ne spłonęła, a druty uległy stopieniu. 

W innyCh okolicach Szwajcarji pół
nocno-wschodniej gwałtowne deszcze 
oraz gradobiCia poczyniły wielkie 
szkody na polach i w winnicach. W 
paru miejscach przerwane zostały szo
sy i linje kolejowe. 

Ku uwadze krawcom 1 sklepom galan
teryjnym. Na terenie nasze.go· miasta znaj
duje się jedyna chrześcijańska wytwórnia 
nici do szycia pod nazwą "Marynarz" przy 
ul. WÓlczańskiej nr. 109. Wytwórnia ta, 
stoją.ca pod osobistym kierunkiem znane
go fachowca w tej dz.iedzinie. p. Wła(lysla
wa Suwals'kiBgo, polleca pp. kupcom i 
krawcom doskonale swoje wyroby" jak: 
nici nr. 4.0 i 50 do szycia na maszynie, nici 
nr. 10 do s,zyeia rł}cz-nego oraz specjalne 
nici do fastrygowania i cerowania. Ze 
względu na chrześcijański charakter fir
my, oraz szalone.j konkurencji ze strony 
obcy<:h ~ywioló\V, wytwórnia ipOwyż5za 
jest ze wszechstron godna, ,poparcia, przez 
cale społeczeństwo pols·kle. 

ng 12297a 

• B o r z y k n w o, czwartek. 
O ile się nie mylę, stoimy pod wzglę

dem motoryzacji na piątem miejscu w 
Europie. Niby nieźle. Ale na piątem 
miejscu ... od końca. To ju~ całkiem źle. 

Po nas id!\ kraje, o których niejeden 
napewno nic nie słyszał. Mamy coś po
nad 30 tysięcy pojazdÓW zmotoryzowa
nych. W tej liczbie mieszczą się i samo
chody i autobusy i motocykle - słowem 
wszystko, co ma jaki taki motorek i 
zdolne jest do jakiej takiej jazdy po dziu
rach, wyłożonych kamyczkami, czyli po 
tak zwanych szosach ... 

Z tą naszą motoryzacij\ wyglądamy, 
jak prawdziwe dziady. 

Niedawno odbył się w całej Europie 
wielki rajd samochodowy. Automobiliśd 
jechali prawie przez wszystkie kraje eu
ropejskie, między innemi, naturalnie, za
wadzili o Polskę i pewnie niejeden zawa
dził i p?tlmął się na naszych słynnych 
"szosach . 

Rajd skończył się w Szwajcarji i chyba 
tylko wyjątkowej opiece patrona samo
chodziarzy zawdzięczają zawodnicy szczę
śliwe i niekarkołomne ukończenie bądź
cobądź bohaterskiej jazdy. . 

Prezes automobilistów dziękował potem 
wszystkim l{rajom, przez które szła trasa, 
za znalwmite zorganizowanie zawodów. 
~V swem przemówieniu podkreślił Pol
skę. Nic miał - uwa~acie - słów uzna-

podobnie wskutek krótkiego spięcia., 
powstałego z iskry magneta, od kt6-

Rz~d ~ Bluma zniósł sankcje' antywłoskie 
Krok 'ten wy.olał w kolach polity'czriych wielkie zdnwienłe 

G e n e w a. (ATE). Jak donoszą z 1 stycznego, nieliczącego się z zasadami 
Paryża, rz~d francuski zniósł dziś współpracy międzynarodowej. 
sankcje antywłoskie~ Krok ten rządu W 'kołach genewskich podkreślają 
francuskieg,o bez oczekiwania na zała~- róv.:nocześnie, że nie~podzi.ewan~ de
wianie sprawy zgodnie z procedurą. LI- cyzJa rządu francuskIego Jest CIosem 
goi Narodów, wywołał w tutejszych ko- zad'::Lnym idei solidarności międzyna.
łach duże zdziwienie. rodowej, reprezentowanej przez Ligę 

W sferach zbliżonych do sekreta
rjatu Ligi' Narodów .porównuje się 0-
becne posunięcie rz~du Bluma z poli
ty:ką prowadzoną. przez b. premjer.a 
Lavala. Koła. te stWierdzają, że o ile 
premjer Laval w swojej polityce ant y
sankcyjnej bronił pewnej zasadniczej 
linji postępowania, o tyle krok gabine
tu BIuma robi . Wrazenie niespodzian
ki politycznej, spowodowanej chęcią 
wykor . ystania momentu dla ubicia 
doraźnego interesu. 

W szczególności wywołał, duże wra
żenie fakt, że gabinet francuski uza
sadnił swój krok twierdzeniem, że 
sankcje utrudniają stworzenie syste
mu kolektywnego bezpieczeństwa. De
cyzja rządu francuskiego, zdaniem kół 
tych, nGsi charakter wystąpienia egoi-

Narodów. 

o zajścia na poUtechnice 
'w a rs z a w a. (Tel. wł.). Sędzia. 

dyscyplinarny na politechnice przystą.
pił już do rozpatrywania spraw, jakie 
wynikły na tle zajść majowych. Na
razie toczy się Sl')rawa przeciwko dwu 
stud"ntom Polakom i jednemu Zydo
wi. (w) 

Rozruchy w Kownie trwają! 
R y g a. (Tel. wł.). W Kownie za

mies,:ki trwaj~ nadal. M. in. doszło 
do starcia demonstrantów z policją. 
W wyniku zajść raniono 15 osób, a 450 
ares7towano. W Kownie brak chleba 
i innych produktów spożywczych. 

• 
W 3 dniu ciągn~el:lia~ 

wygrana złotych '10.000 ~adła:qa .nUJller 88.752 

W kolekturze Władysława Cian,iary , Łód~ ul. Piotrkowska 91, tel. 244.84 ., 

nia dla naszyc;h . organizatoraw, kt6rzy 
jako jedyni w Europie dokOIiali niezwy
kIego cudu, wstrzymując prawie zupełnie 
wszelki ruch samochodowy na trasie raj
du. Śmiechu było niemało, albowiem ci, 
którzy znali nasz chudy stan samojazdo
wy, wiedzieli dobrze, źe nasi organizato
rzy nie zrobili nic w tym kierunku. :l:ad
nego ruchu nie wstzymano, bo nie było co 
wstrzymać - poprostu samochodów jest 
tyle, że ich na. naJSzych szo·sa·ch nie bylo 
widać. 

Poczciwy ten .prezes. Niech ma przy
najmniej dobre WTa~enie o naszych orga
nizatorach i - daj Bo~e - :teby się nigdy 
nie dowiedział prawdy o tej naszej samo
chodowej rzeczywistości ... 

Scpodzimy - jak się rzekło - na dzia
dy, ale nie tracimy p~'zecie~ na humorze 
i niepośledniej roztropno·ści. Uciekamy 
się do innych środków lokomocji. Za 
młodu ujeżdżamy z podziwu godną per
fekcją na ulicach miasta na hulajnogach, 
używając zamiast motorku lewej nogi, a 
kiedy podrośniemy, chwytamy się za 
rower. 

Jak na ńasze cierniowe drogi jest to 
wprost wymarzony wehikuł. Zwłaszcza, 
jeśli chodzi o rower, na tak zwanych ba
lonach. Takim mo~na od biedy przeje
chać się na·wet po t . . zw. radlonkach z 
kartoflami, a zatem równie sz~zp.śliwie .1 
po naszych "szosach". 

Wobec zupełnego zubożenia narodu, 
naród ten używa roweru do różnorakich 
celów zarówno handlowych, przemysło
wych czy zgoła towarzyskich. Naprzy
kład pan sekwestrator zajął rzeźnikowi 
ostatniego bo jedynego konia, ale prze
myślny rzeźnik nie traci fasonu i często 
zdarzy mi się widzieć pracowitego masa
ża, jadącego na rowerze z poczciwem cie
lątkiem na plecach ze zwieszonemi nó~ąt
kami. Miłe dla oka._ 

Zabawniejszy jest widok, jeśli takim 
phs&.lerem jest koza ze sporemi wymio
r.l\mi, która jadąc, ustawicznym bekiem 
daje znak życia o sobie, ostrzegając prze
chodniów przed rowerzystą. Jest tu za
tem i ta praktyczność oryginalnego "wy-

-e?= 

"c __ 
nalazku", te taki rze~nik nie potrzebuje 
wogóla dzwonka... No, a koza beczy -
niewiadom o czy z radości z powodu milej, 
bądicabądz, przej ·3.i.dżki, czy też ze sm'lt
k.u · wo~ec ..znaneg,;) !,cwledzonka "raz ko
'>:1e śm~erć ... 

Roweru czyli tak zwanego kółka u~y-
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Pro[es krakowski 
Kra k ów. (Tel. wł.). Proces o zaj

ścia w Krakowie wzbudza coraz więk
sze zainteresowanie. Przesłuchanie 0-
skarżonych postępuje w 8zybkiem 
tempie. 

W czwartym dniu procesu zezna
wała 37-ma oskarżona Żydówka Liba 
Lówe, zatrzymana już r&z za jakieś 
przestępstwo. Do winy się nie poczu
wa. Oskarżona jest o nawoływanie do 
rozbrojenia policji w dniu 21 marca 
b. r. Aresztowana została dnia 3 kwiet
nia b. r. 

Mojżesz Bodek wypiera się, jakoby 
przeciągał łańcuch przez ulicę Sław
kowską i krzyczał: "Niech te granato
we psy nogi połamią.". Krytycznego 
dnia był na mieście, widział ueiekaj'ł
er tłum. 

Blima Grossman twier-dzi, iż jest 
niewinna. Dnia 22 marca przyjechała 
do Krakowa. z Sosnowca.. Doszła. mia
stem po wiecu do ul. Szpitalnej
lecz było to już po zajściach. Kiedy o
glądała. krew na bruku podeszło do 
niej dwóch ludzi, którzy pGkazując jej 
rewolwer - kazali oskarżonej iść za 
nimi. Doszła na. policję lecz oporu nie 
stawiała. 

Marja Maciejaszk6wna twierdzi, iź 
w dniu 21 marca nie wznosiła okrzy
ków. 

Henryk Liebgold, kuśnierz, do wI
ny się nie przyznaje. Nic nie robił, nie 
nie wołał, zachowywał się zupełnie 
spokojnie i został aresztowany. przy 
aresztowaniu został zelżony i pobity 
przez policję. Sędziemu śledczemu nie 
zgłaszał faktów pobicia.. Oskarżony 
twierdzi, że sędziemu śledczemu mó
wił o pobiciu, lecz to niezost&ło za
protokółowane. Oskarżony pokazuje 
trybunałowi ślady krwi na. swojej 
czapce - podobno pochodzące od po
bida. w głowę. Bieliznę pokrwawioną. 
odesłał do domu. . 

Sala Kirschni:lr twierdzi, ii nie WIe 
za co została aresztowana - do winy 
się nie poczuwa. Karana już była. 
jedno miesięcznem więzieniem za ko
munizm. Mejloch Mandelbaum -
twierdzi, że jest niewinnny a. na poli
cji został pobity i zraniony w rękę. 
Nie powiedział o fakcie pobicia sędzie
mu śledczemu, bo go "towaTzysze od 
myśli tej odwiedli". Aresztowany zo-

' stał bo "ma żydowską. gębę". 
Abraham Diamand - r6wnież nl'e

winny jak i jego towarzysze i twi~r
dzi tak jak i towarzysze, iż był bity 
godzinę. Twierdzi, iż bito go w woje
wództwie, na komisarjacie, potem na. 
Kanoniczej. Diamand był zamieszany 
w ak>cję komunistycznej partji zachod
niej Ukrainy. Na tern zakończono 
przesłuchanie oskarżonych. 

= 
wa się również do... przeprowadzki. Oto 
niedawno widziałem ojca rodziny, jada,ce
go na rowerze, do którego przedsiębior.:zy 
tata przywiązał koszykowy wózek na nie
zmiernie wysokiCh kołach (moda z cza
sów wojny franCUSkiej) do tego wózka za
pakował swoje dziecko pierworodne oraz 
inne ... ruchomości i z takim "baga~em" 
smarował niby kolejka powiatowa po
przez wieś przy wtórze nie dają.cej się 
poskromić latorośli. 

Prawdziwą rozkosz stanowi przejatdż
ka rowerem w niedzielę na tak zwany 
maj luft. Ot, naprzykład narzeczony za
prasza uprzejmie narzeczoną na jazdę w 
niezn'ane, ściślej mówiąc w zielone. 

- Panna Marta pozwolisz na rurk"t 
- zagaduje miły narzeczony. 

- Czemuż nie, kochany panie Florku, 
z panem to ja nietylko na rurkie, ale i 
piechoto na koniec światabym przeszła 
się. 

Pan Florjan bierze przed siebie pulcłi
nil, pannę Martę "na rurkę" i drugą "narze
czoną" na tak zwany tryt na tylne kolo i 
cała romantyczna trójka, pełna radosne
go nastroju jedzie na zielone wygrzewać 
się w ciepłYCh promieniach słońca, spę
d2;ając niedzielę na kojących serce opo~ 
wieściach miłosnych .•• 
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Ożywczy prąd idz:ie przez POlskę! 

O Przytyka do Warszawy 
Jasne punkty na zachmu rzonem nlebie połskiem 

Dr· Stanisla w Gutkiewicz, prezee Stronnic_ 
twa Narodowego na powiat rawski, były 

więzień Berezy. 

R a d o m. w czerwcu 
W procesie przytyckim raz po raz 

mówi się o zajściach w Odrzywole, 
Klwowie i Przysusze. Zajścia te w 
wspomnianych miejscowościach po
wiatu opoczyilskiego dokonały się, jak 
wiadomo, w miesiąc.u listopadzie ub. 
roku. 

KLWóW 
Rozruchy odrzywolskie znane są z 

przebiegu procesu. 'V Klowie, osa
dzie położonej pomjędzy Przytykiem 
a Odrzywołem, doszło do zajść anty
żydowskich, w wyniku których było 
kilka osób rannych. 

Klwów jest osadą, zamieszkałą. w 
przcważajQ.cej większości przez Ży
dów. Od początku 1935 r. dał się tam 
zauważyć wskutek akcji bojkotowej 
pewien przyrost polskiego stanu po
siadania. 

Osada KIwów, brudna i niechlujna, 
g d.n-ieąt_ u,,~ągi zę wZ~ledu?~t~~-

~~;-.~; 

Ryne-k lV K'l ...... owie z wido'kiem na kościół. 

ny kościół, który dominuje nad oko
licQ.. 

PRZYSUCHA 
Osada Przysucha na okolo -:I, tys. 

mieszkal'lców, posiada 90 proc_ Zydów. 
Dzięki akcji bojkotowej powstało 

w Przysusze ostatnio kilka polskich 
sklepów: 2 z galanterją., 2 spożywcze 
i jatka. Prócz tego założono kilkana
ście straganów chrześcijallskich. 

W dniu 28 listopada 1935 r. doszJo 
w Przysusze do zajść antyżydowskich. 
Rozprawa o zajścia te odbyła się w 
lutym w Opocznie. Na ławie oskarżo
nych zasiadło 19 osób. w tern 4 czlon
ków Stronnictwa Narodowego, a mia
nowicie: Stefan Przeor, Józef Stach
niak, Andrzej 'Vitkowski i Jan SzkJar
czyk. 

Oskarżeni byli oni o to, że dnia 28 
listopada 1935 roku w osa-rlzie Przysu
cha, powiatu opoczyńskiego, w zamia
rze zniszczenia i uszkodzenia mienia 
handlarzy Zydów. biorą,c udzial w I 
zbiegowisku wspó1,nemi siłami prze
wracali i demolowali stragany żydow
skie, wybijali szyby w oknach domów, 
zamieszkałych przez Żydów. 

Oskarżeni członkowie Stronnictwa 
Narodowego skazani zostali po sześć 
miesięcy wi~zjenja z zawieszeniem. 

NOWE MIASTO n. PILIC4 

Zajścia odrzywolskie znalazly bar
dzo żywy oddźwięk w sąsiadującym z 
powiatem Opoczy~s~im pOWiecie raw
_im z Nowem Mlastem na czel~. 

~Q listopadzie 1D35 r. pow::;talo w 

Nowem Mieście 20 nowych sklepów 
polskich i 11 straganów. 

Przed wypadkami odrzywolskiemi 
polskich sklepów w Nowem Mieście 
było 19. a straganów chrześcijallskich 
wogóle nie znano_ 

Polscy kupcy są zrzeszeni w ;-{o
wem Mieście w Centralnym ZwLpku 
Detal. l{upców Chrześcijan. Pre~e~~em 
koła miejscowego jest Kazimierl Grun
wald, ruchliwy działacz na p:)lu go
spodarczem. 

FILOZOF I EMERYTOW A!-fY S{:DZIA 
PROW ADZ4 SKLEP Z CALANTERJ4 

Polskie placówki rozwijają. się co
raz lepiej_ Do Ilanilu f!arną. się żywio
ły z miasta i ze wsi. Warto zznaczyć, 
że jeden ze sklepów galanteryjnych 
prowadzi spóU{a, ?łożona z absolwenta 
filozofji, nauczycie1ft emeryta i eme
rytowanego s~dziego sądu okręgowego. 
SpóŁka ta zwyci"ęsko wychodzi z trud
noś"ci i zdobywa c:>raz silnjej~7.ą pozy
cję. 

Dobrze funkcjoIlującemi placówka
mi chrześcijallskiemi !>ą. dwie iatki 
mi<:sne. Opanowały one zupelnie ry
nek i dyktują ceny. 

W polskich r<;kach jest też handel 
owocami i ogrody owocowe-warzywne. 
Doskonale prowadzony jest handel do
mokrą.żny owocami. 

'V ostatnich czasach powstała bez
procentowana kasa pożyc7.kowa z za
daniem popierania polskiego newio
sła, handlu i przemysIu. \V stanie 
organizacyjnym znajduje się polska 
hurtownia kolonjalna i stowarzysze
nie. skupiające r7.cmieślników Pola

ków. 
Silnie rozwiniętą, placówkę. gospo

darc7.ą są zakłady rzemieślniczo-wy
chowawcze pod wezwaniem !Iw. Józe
fa. 'V zakJadach tych prowadzone są 
wszystkie niemal dzialy rzemiosła. 

Dzięki zdecydowanej postawie pol
skje~o społecr.clL t ,,-a żydo,,~rski stan 
posiadania staje maleje. Żrdr.i. nap(}
tykając na nieprzejednany i jednolity 
front polski, zwijają. swe placówki i e
migrują. 

Dotychczas jednak brak jest w No
wem Mieście Polaka czapnika. Miał
by on pewne utrzymanie. 

RUCH NARODOWY 
Obóz Narodowy w powiecie raw

f\kim ma utrwalone wpływy. W Stron-

nictwie Narodowem zorganizowana 
jest ludność miast i wsi. Szczególnie 
duże uświadomienie narodowe wyka
zuje wieśniak. 

Duszą i sercem pracy narodowej w 
Rawskiem jest dl". Stanisław Gutkie
wicz, były więziell Berezy Kartuskiej. 
Człowiek ten Cieszy się ogromnym 
szacunkiem w calem społeczellstwie, 
dzięki niepospolitym zaletom umysłu 
i charaktel·u. Zdecydowany w postę
powaniu pociąga za sobą. wszystkich 
tych, którzy walczą o lepszą przyszłość 
dla Polski. 

Wielką manifestacją była piel
grzymka członków Stronnictwa Naro
dowego z powiatu r.a.'Wskiego do Czę
stochowy. Pielgrzymka dą.żyła pieszo 
szlakiem Studzianna - Wielkowola -
Przedbót·z - Św. Anna - GidIe. Ca
łość prowadził dr. St. Gutkiewicz. 

POLOżENIE NOWEGO MIASTA 

Urocze jest położenie Nowego Mia
sta. Rozmieszczone na wzgórzu pięk
nie wygląda, zwłaszcza, gdy się jedzIe 
szosą. od strony Odrzywołu. 'Vówczas 
z coraz to nowego punktu szosy obja
wia się odmiennie, Il. :l:awsze oryginal
nie i pocią.gająco. Miasto samo tonie 
w zielcni. 

Pod Nowem Miastem przepływa 
szeroko rozlana Pilica. Ladnej kon
strukcji jest most przerzucony tuż pod 
miastem. 

W powiecie rawskim, podobnie jak 
i w sąsiednim pow. OPOCZYllskim, za
cho\',.-aly się barwne ludowe stroje_ -
Dziewczęta wyglą.dają. w nich hCYlO i 
krzepko. 

UW AG! OGÓLNE 

Na koniec nie sposób podkreślić, w 
jak z~'hkie1l1 tempie nastąpil przyrost 
Jlolyrch polskich sklcpól\". Takiego 
wzrostu nie obsel'l\'ujemy nigdzie w 
Hadolllskiem poza Przytyki.em. Jest 
faktem ogromnie pocieszającym, że w 
powiecie ra\yskim, należącym do \YO
jewództlYu "-ar"za\y,,kiego, rozpoczął 
się silny rueh oclżyJzeniowy_ Oby o
żywczy prąd, idący od Prz~-Iyka, Od
rzywolu i Ko\\'ego Miasta braI \Y p(}
siadanie coraz większe (el'ellY woj. 
war szu \l'skiego. (ł) 

Piękny widok na Nowe Miasto nad Pilica,. 

Z procesu o zajścia w Przytyku 

Pierwsze mowy obrońców 
W sobotę przemawiali adw·okaci: Gajewiczowa, Ferenco

wicz, Kowalski i Borzęcki 
R a d o m_ (PAT). Dzisiejszy dzień 

pl'oeesu o zajścia w Przytyku rozpo
częły dalsze przemówienia pełnomoc
ników powództwa cywilnego: adwoka
ta Gajewiezowej, wyslępującej w imie
niu Stanisława Kubiaka, postrzelone
go przez osk. Jankla iLuzera Hirszen
cwajgów oraz lcka Frydmana, adwo
kata Ferencowicza, działającego w i
mieniu pobitego Kowalczyka i wresz
cie ~ dw. Kowalskiego. 

. Następnie po krótkiej p!'zerwie 
przemawiali i obrońcy: Jako plel'Wszy 
zabiera głos osk. Stna}k,O"Y kiep-o .<\dw. 
Bon~cki, który po opisaniu tła wypad-

kÓ'W i omówieniu kwestji bojkotu an
tyżydowskiego, przedstawił znany in
cydent Strzałkowskie@'O z policją, koń
czą.c wnioskiem o uniewinnienie jego 
klijentów. 

Adw. Kindeman, obrońca 12 oskar
żonych chlopów, polemizuje z treścią 
aktu oskarlenia w pttnkcie, opisujQ.
cym zajścia krawca Dalmana na ryn
ku, które poprzedziło wypadki na ul. 
Warszc.wskiej. Obrońca przyznając, 
że zajście t.o miało miejsce, stoi na 
stanowisku, iż nastą.piło w innym cza
sie i w innej formie, niż "ujmuje to akt 
oskarżenia i że w konsekwencji nie 

CUK.IER WANILINOWY 

• __ tI __ ~ I!J jest 

.~ naturalny 
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mogło spowodować dalszych wypa~
ków. Przytaczając wyroki sądu na.~
wyższego obrońra kwestjonuje kwall
fikowanie czynu z art. 133 i sliJada 
wniosek o uniewinnienie wspomnia
nych oskarżonych. 

O godz. 11.45 przewodniczą,cy za
rządził przerwę 

PodpałU brodę żydnwi 
War s z a w a. (Tel. wł.). Mic:'i7.ka

niec Brześcia, HachmiJ Libs7.tad jechał 
do Otwocka. Kiedy pociąg wjcchał 
do tunelu warszawskiego, jakiś nie
znany sprawca wyjął zapalniczkę i 
podpalił Libsztadowi broÓ'Q. Libsztfl;d 
ugasił ogień, lecz w ll1iędzyczas1E~ 
sprawcr. zbiegł. (w) 

Proces zamachowców z OlJtł 
L w ó w (PAT) Ze wzglQdu na ma

jący się odbyć w Warszawie w ponie
działek proces kasacyjny Bandery i 
tow. o zabójstwo min. Pierackiego, 
rozprawa. będzie przerwana do wtorku 
rano. 

Ofiary burzy 
s eu l (PAT) Mały statek motol'owy 

zatonął w czasie burzy na pełnem 
morzu. Utonęło przes'lło 100 ~ób. 

Na statku znajdowało się 120 ko
reańczyków, którzy chcieli nielrgalną, 
drogą. dostać si~ do Japonji. Hyhacy 
uratowa,Ii z nieh tYlko 12 osób. 

Zostal otwarty gabinet dentystyczny prowa
dzony przez lek. stomatologa z prakt. chirurg. 

Hallne leje Łódź. nrzy ol. luierskiei 168 m. 6 
Przyjlllllje od godz 9 - 12 i od. 3 - 7. 

n 11 822 

Żargonowy ,.IIajnt" przynoo:;i \v rubry
ce "Z dnia na dziell" artykul niej. M· In
delmana, w którym autor polemizuje 
gwaltownie z zarzutem stawianym Żydom, 
że są oni szel'zycielami komunizmu. Arty
kul ów. który naz\\ać można raczej dcma
gogicznem u.iadaniem, przepełniony jest 
złością i nienawiścią. roi się od niez.wykle 
barwnych i SOC7,ystych wy'rażCll i określeń, 
któremi M. IncleJman tytuluje tyCh wszy
stkich. co ośmiela.ią się podtrzymać "oczy
wiste oszczclslwo" o sympatji Żydów do 
komunizmu. - Uderz w stół. nożyce się 0-
dezwą - powiada stare przyslov.ie. Za
stoBO\\'ać je można i w danym wypadku, 
bo inaczej niezrozumialem byłoby miota
nie się aUlOra żydowskiego, który w bar
dzo długim artykule nie potra.fH dać jerl
nak ani jedncgo słusznego argumentu na. 
odparcie stawianego zarzutu, p~a inwe'k
tywami i obelgami pod adresem llrzeciw
ników polHycznych. 

Interesującym może być jednak ella nas 
ustGP, wy ja śnia.jący moment, który :naj
bardziej zabolał M. Indelmana. CY'tujemy 
go doslownie: 

"Musimy zaznaczyć, te gruhiallskie, 
antysemickie wystąpienie .,sanacyjnego" 
posla \Yagncra. który w dy.,kut:iji uacl peł
nomocnictwami pozwoJil sobie na hl ier
dzenie, źe Żydzi są ,.agentnmi ohcych 
wplywów" i apelowal do po.s{ów żydow
skich, aby zwalczali komunizm_ JeBt' ~roź
bą, że inaczej .. kon.seh wencje ponichic' "po
łeczeliBtwo żydowskie" - ani nas specjal
nie nie zdziwilo, ani nie zaniep-:Jlkoiło. 

,.A to nietylko dlatego, że już przyz\ly
czailiśmy się o.~tatnio do gor.szych rzcczy, 
ale ponieważ zela.iemy sobie eSprawG z Lcz
celowości tej \\ alki. Zdajemy też Bobie 
sprawę z Dowodów, .iakie zmuszają dz'iś 
"sanację" do stawiania na ant~'scmickiego 
konika. któryje.st skiero\\-any tylko prze
ciw nie.i same.i. i do grania na na.stl'ojnch 
a.ntyżydowskich. które są podaycane pl'zez. 
)ej najzacięt.szy-ch wrogów z tym gló\\nie 
celem, aby ją zmieść z powierzchni." 

?II. J.ndelman w <Jość nierJyskretny. po
wiedzieć nawct można: nicprzyz\\ oit V 
sposób wobec doLychczaso\ycj pri, iaeiói
ki-"sanacji" - odeSłania jcj kart) p'uiit,-rz
ne i wJltrąca z rękj rzckome atuty. któl"e
mi chciałaby ona uzyskać choć odrobinę 
popularności. Fe, panie Indelman. jak 
mOŹ'lla być tak niedelilkatnym! 

Jedno jest słuszne w majaczellh.ch ży
dowskiego autora: dążenie Żydów do o
czyszczenia się ze atawianego zarzutu. iż 
propagują oni komunizm - jebt istotnie 
bezcelowe. Jest to prawdą, aż nazbyt oczy
wistą, aby k'wkolwiek uwierzył 'vi" to. co 
pisze M. Indelma.n. I pewno jego wła6ni 
rodMY l1i-ebardzo mu w duchu uwierzą ... 
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W I k s, I k naogół mało i znane są jedynie takie Równocześnie zaś polska ludnośe 

a a O ąS I fakty, jak niemczenie nazw miejsco- Śląska Opolskiego czuje się opuszczo
wości śląskich oraz gwałtowny spadek na, nie znajdując dostatecznego opar-

I 
polskiego szkolnictwa mniejszościowe- cia i należytej podniety do obrony 

k ń go. Ale zrzadka tylko dochodzą nas swego j~zyka i obyczaju ojczystego ze 
Proces katowicki został za o CZQ- echa codziennego, ~zarego życia Pola- strony całego narodu polskiego. 

ny; spiskowcy niemieccy poniosą za- ków na Śląsku Opolskim, obfitują- Jak pisaliśmy na początku, polsko
służoną. karę. Zamyka się dość ważka cego w wydarzenia, prz) których nie- niemiecki proces dziejowy w walce o 
karta z innego procesu, procesu dzie- dole okresu bismarckowskiego wyda- Śląsk trwa. Nie 'wolno nam pozosta
jowego, jakim iest tysiącletnia blisko ją się być drobnostką. wać 'v tem przekonaniu, że ostatni i 
walka o Ślą.sk między narodami pol- Hakata w hitlerowskiem wydaniu jedyny nasz sukces zamyka to zagad-
skim a niemieckim. jest ~traszna! Działa na Śląsku Opol- nienie. Walka wcale nie jest skończo-

I niewątpliwie jest odpowiedni skim "Bund Deutscher Osten", który na i wcale nie jest wygrana dla Nie
czas, aby sprawę tej walki podnieść ma w programie cele kulturalne, ale miec. Musimy ją toczyć - a pierw
w~Taźnie, bowiem odnosi się wrażenie, operuje wszelkiemi formami nacisku szym warunkiem zwycięstwa w niej 
~e pod naciskiem zdarzeń dziejowych gospodarczego, również poprzez wyku- jest atak ruchu narodowego o wielkiej 
ostatnich lat kilku. osłabła prężność pywanie ziemi z rąk polskich. Niemiec- sile atrakcyjnej oraz zdolności rozwią
i odporność narodu polskiego, kiedy kie władze prowincjonalne współdzia- zania zagadnień gospodarczych, dla 
chodzi o naszego sąsiada zachodniego. łają 'J tej robocie, utrudniając np. zapewnienia lepszej przyszłości lud o-

Wrażenie to jest do pewnego stop- ostatnio różnemi szykanami budowę wi śhvkiemu. 
nia n:esłuszne. Społeczeństwo })olskie gmachu liceum polskiego w Raciborzu. STANISLA W TABACZYŃSKI. 
z~muje po~awę ~ronn~ o ile idzie ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~~t:1:~~H~~1~:~%~~~;a~ii~:~tJ~ 46 829 zł na samolot Chrobry" 
ofensywnego. A w walce tego typu • '" 
najlepszą bronią jest atak. Wszak nic I 

i. nego, jak atak na niemieckie pozy- Do ~iś, 20 bm. włącznie wpłacono i zadeklarowano na sa
cje kulturalne i gospodarcze na Ślą~ molot "Chrobry" 46.829,85 zł _ Szczegółowe sprawozdanie 
sku, w Wielkopolsce i na Pomorzu od- . ' • • 
parł zamiary germanizacyjne wroga. z tego dnia podamy poznieJ 
Atak plebiscytowy, a potem atak po-

wstańczy dał Polsce część Śląska, T d·' k' d d 
~i:;~~~ą~wy~fęst~:ze;~~~~~~. wW~!fc: I rage Ja wyszyns a prze Sil em 
o ZIemIę śląską. I zda SIę, Jakoby po 'I 
tym wysiłku opuściły nas siły, ja~oby I' W poniedziałek przed sądem kaliskim rozpoczyna się pierw-
otoczyła nas atmosfera rezygnacJI. • kt' • . . tr d· yńską 

Jeśli mówimy o defensywnej posta- szy z procesow, ory wy JaSl11 age Ję wysz 
wie społeczeństwa do sprawy polskiej K a I i s z, 20. 6. - Już w poniedzia- Tyle mówi akt oskarżenia, chcąc 
na Ś~ąsku, to myślimy przedewszyst-, łek rozpocznie się przed sądem okrę- jednak mieć wytłumaczenie, dlaczego 
kiem o braku zorganizowanej opinji, gowym w Kaliszu proces o tragiczne ludność okolicy 'Yyszyny stanęła tak 
o małym oporze przeciw hitlerowskiej wypadki w Wyszynie, pow. koniń- licznie w o.bron~e był.ego sę~ziego i 
propagandzie i o braku propagandy skiego. posła W. Slelsl~IegO, ~e.w d~lU 1~ lu
polskiej. Na ławie oskarżonych zasiądzie 34 tego r. b. oddZiał pollcn w sIle kIlku-

Popełniałby fatalny błąd ten, ktoby członków Stron. Narodowego. 20 z nich dziesięciu ludzi był zmuszo~y ustą
przyD'ykał oczy na postępy polskości odp?wiadać ~ędzie z więzienia, pozo- pić, P?d na_1?o:'c~ tl umu, muslmy oof-
w województwie' śląskiem. Prawdą stall z wolnej stopy. . nąc sIę !:?) sl.t' "ste.cz .. 
jest, że ilQŚć dzieci, zapisanych do . Są to: Jan Deszcz, And~zeJ Grun.. . Pos.tac Ś. p. tragl~zlll~ zmarłego. W. 
szkół niemieckich, w należę,cej do Pol- skl, Stefan Ignaczak, StaOlsław Ma- SlelskIeg? była Ogl omlll~ POPUl~l n. 

tuszak, \Vacław Nowak, 'Vładyslaw na tereme całego POWIatu. Nlepo-
• .• • Raźny, Edward Skonieczny, Stanisław szczyk kochał lud, a ten odpłacał mu Pierwsza [brzeŚ[llanska fabryka Krawatów Stolarek, Franciszek Siwek, Stanisław wzajemnościfJ,. Jako człowiek światły 

f .,. 'Ćwiek, Ignacy Łaciński, Stanisław chętnie udzielał rad i wskazówek, za,.. 
'~.. D"Urawat nOlfh) Łaciński, Marjan Nowak, Józef Stola- miłowany pszczelarz wydał w tym za-

~ ~~ 1\ r ~n rek, Władysław Wojdak, Andrzej Ma- kresie szereg popularnych brosz~re~ "fil o, • lesza, Józef Rosiak, Stanisław Andry- i usilnie starał SlQ <> rozszerzenIe l 
~ • ~ W ŁodZI, siak. Piotr Chrzępa, Antoni Jesiołkow- rozpowszechnienie pszczelarstwa na 
" ,. ul. 0iotrkowska 111. ski, Onufry Kubiak, Michał Kurz, l{a- ","si polskiej. . 
Ó detal. sklep Piotrk. 110 zimierz J(Jimas, Edmund Piekarski, Mimo nawału zaj!,'ć nigdy me od-
":w'ow l

' tel. 150-52. Jan Pawłowski, Marjan Kwiatkowski, mówił żadnemu z wieśniaków, gdy 
Poleca solidny towar Ignacy Karwacki, oskarżeni z art. 163 który z nich przyszedł do niego czy to tkany na wl8.flnych k 
wars~tatach. - żądać k. k., Teodor Bukojecki, Czesław po poradę czy też na sąsiedz -ę, poga-
wszędzie i zwracaĆ Ćwiek, 'Vacław Ficner, 'Vładysław wędkę. 

D 11801 uwal:El b~J~czn~ak fa· Mach, Edward Stolarek i Michał \Voj- 'V Stronnictwie Narodo,yem przez 
----------------- dak, oskarżeni z art. 26 i 163 k. k. swą znaną skromność, nie chciał przy-
ski części Górnego Ślą.ska., spadła w 
cię,gu ostatnich lat z 14 na 6 procent. 
Prawdę, jest, że ogromnie spadł pro
cent niemiecki w radacb zakładowych 
hut i kopalń. Prawdę, jest również, że 
w szeregu miast i miejscowości, gdzie 
Niemcy rządzili, dzierżą. obecnie wła
dzę Polacy. Ale jeszcze fatalniejszy 
błę,d popełniałby ten, ktoby te objawy 
uważał za wystarczaję,ce, kŁoby nie 
widział roboty "Volksbundu", "Jung
deutsche Partei" itp., które to organi
zacje pod płaszczykiem legalności pro
wadzą wielkoniemiecką propagandę, 
nie mówię,c już o bojowej N. S. D. A. B., 
której akcję zlikwidował proces. Cóż 
może lepiej scharakteryzować zadania 
owych legalnych, niemieckich Ol-gani
zacyj, jak nie mimowolne oświadcze
nie ~skarżonego w procesie katowic
kim, Viktora, który, chcę,c poprzeć 
swoje wyjaśnienia, że nie sympatyzo
wał z N. S. D. A. B., wyrwał się z ta
kiem zdaniem: 

- Jungdeutsche Parte i uczy nas, te ma· 
my legalnie pracować p r z e c i W' pań8t'W'U 
polskiemu. 

Owa "legalna" pr&C& przeciw pań
stwu polskiemu odbywa się stale, że
ruje na nędzy i bezrobociu, wyzyskuje 
atrakcyjną siłę hitleryzmu oraz brak 
pełnego uświadomienia narodowego 
w pewnym odłamie ludności Śląska. 
Nie znajduje natomiast oporu w pol~ 
skich usiłowaniach podniesieni& ma
terjalnej doli mas, w propagandzie 
'wielkiej, polskiej idei narodO'Wej. w 
szerokiej akcji uświadamiającej. 

Boć tak głosili oskarżeni w procesie 
N. S. D. A. B.: 

- Tylko u N i e m c 6 w i z N i e m e a
m i będzie wam dobrze!... Z wielk" i siln." 
organizacja, N. S. D. A. B. m u 8 Z" a i ę 
l i c z yć władze polskie! ... 

I to stanowiło lepI To "brało" na
iwnych, którzy nie mieli tego przeko
nania, że lepsza przyszłość czek& ich 
tylko u· Polaków i z Polską i. że z tą. 
Polskę, muszą się liczyć - Niemcy. 

A cóż dopiero jest za kordonem, na 
61ę.aku Opolskim. 

W prasie polskiej pisze si~ o tem 

'Vymienieni w pierwszej grupie do jąć żadnej funkcji, a jednak nawsJ.:roś 
Karwackiego włę,cznie oskarżeni są. przepojony duchem narodowym, był 
o to, że dnia 14 lutego 1936 r. w Wy- jakoby ojcem j opiekunem powstaję,
szynie, gm. Piorunów, w pow. konili- cych placówek Str. Narod. Lud nasz, 
skim, brali udział w zbiegowisku pu- który nauczony wiekami niewoli, od
blicznem, które wspólnemi silami do- nosi się z dużą rezerwę. do inteligen
puściło się zamachu gwałtownego na cji, poznał w Ś. ~. Sielskim rzeczy
oddział policji państw., pozostający wistego swego przyjaciela i otaczał go 
pod komendą. aspiranta S. Torfimow- entuzjastyczną miłością i zaufaniem. 
ski ego, bijąc wchodzących w skład I kiedy wieśniacy dowiedzieli się, że 
tego oddziału poliCjantów kijami i do ich ukochanego prz~-jaciela i opie
drągami oraz rzucajl,l.c w nich kamie- kuna przyjeżdża policja dla przepra
niemi; tychże: Marjana Kwiatkaw- wadzenia rewizji, a może i dla are
s.kiego i Ignacego Karwackiego oraz sztowania sędziego - wieś się zerwa
pozostałych, że dnia 14 lutego b. r. ła i tłumnie w)'legła, aby bronić tego, 
Anrzej Stolarek we WSi Dę.browice którego znała jako człowieka prawe
Stare Borki gm. Kościelec, pow. kol- go i przez siebie umił<Y'vanego. Ten 
skiego, a pozostali na terenie gminy właśnie odruch będzie tematem ni
Piorunów, pow. konińskiego, podże- niejszej rozprawy. 
gali mieszkańców okolic 'Vyszyny do Tak wygląda sprawa zaburzeń w 
popełnienia przestępstw w punkcie Wyszynie według relacji świadków 
pierwszym, wzywaję,c ich do uzbroje- naoeznych. W pollledziałek przekona
nia się w celu zmuszenia przemocą. my sie na przewodzie s~dowym, jak 
oddziału pol. państw. do z:anieeh&ni& rzecz t& przedstawia.ła. si" w rzeczy
przeprowadzenia rewizji w zabudowa.- wistości. 
niach Wawrzyńca Sielskiego. 

Ukarana zbrodnia Zvdów 
w Kielcach 

Sprmocf/ fW~eblcla tWH.em ucami.a ŁłagoWllkiego 81uuan' 
tHI ""'~ettie 

K i e l c e, 20. 6. Dnia 19 bm. Na rozprawę obu oskarżonych 2y-
przed sądem okręgowym w Kielcach dów doprowadzono z więzienia. Sę,dził 
stanęli Żydzi Szlama Birencwajg i sędzia s. o. Borowiecki, oskarżał pod
Berek Łacheta, mieszk&ńcy Kielc, prok. Fątera, powództwo cywilne w 
oskarżeni z art. 236 par. 1 p. a., i 240 imieniu rodziców Lagowskiego popie
k. k. Obaj oni wspólnemi siłami do- rał apI. adw. J. Sulimierski. Oskarżo
konali w dniu 2 maja br. napadu na nych 2ydÓW bronili adwokaci Zim~ 
kilku uczniów Polaków, PTzechodz,," mer i Manela. 
cych ul. Piotrkowską.. W rezultacie Są.d po odczytaniu &ktu oska1'Że
podczas napadu przebity został no- nl& i zaprzysiężeniu świadków (więk
żem w plecy uczeń szkoły handlowej szość Żydów) przystąpił do ich prze
w Kielcach 17-letni Stanisław La.- słuchania. Na szczególną. uwagę za,.. 
gowski. Napad ten spowodował re- Sługiwały zeznania śwd. Lagowskie
akcję w postaci zajść z 2Ydami, które go, który dokładnie opisał przebie~ 
przez dluż.szy czas powtarzały się w zajŚCia i wskazał na Birencwajga ja
Kielcach . ko na tego, który wbił mu nóż w ple-

ey. ~wd. Lagowski zeznał 1;>0za tet;n. 
że w przeddzień napadu, t. ). w dmu 
1 maja stał na ulicy z kilkoma kole
gami i widząc kroczących w pocho
dzie PPS Żydów-komunistów, krzyk
nał: "Precz z Żydami!" Nazajutrz zo
stał w dzielniCY ży.dowskiej przebity 
nożem, co miało prawdopodobnie 
zwię,zek z jego okrzykiem. Swiadko
wie odwodowi Żydzi starali się z 0-
skarżonych zrobić ofiary napadu uc~
niów ... 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
i przemówieniu prokuratora, któ:-y 
popierał oskarżenie, zabrał głos powod 
cywilny apI. adw. Sulimierski, który 
podniósł obfitość materjału dowodo
wego i zaznaczył, że zbrodnia był~ 
także wynikiem nienawiści rasowej, 
która już przedtem wyładowała si, 
w takich faktach jak zabójstwo Wac
ławskiego i Grotkowskiego (w tym 
momencie przewodniczę,cy przerywa 
powodowi cywilqemu). 

Po przemówieniach obrońców 'ly
dów i po krótkiej naradzie sąd ogło
sił wyrok, skazująA:y Birencwajga na. 
2 i pół lat więzienia, zaś Lachetę na 1 
rok więzienia. PO\,."ództwo cywilne 
sąd zasądził częściowo. 

K i e l c e, 20. 6. - Przed sądem 0-
kręgowym w Kielcach stanęli w dn. 
19 bm. Szyja i Chaim Szterenfeldowie 
i Chana Szterenfeld, oskarżeni o to, 
że w dniu 2 maja br., bezpośrednio po 
napadzie bojówki żydowskiej na ucz
nia Stan. Łagowskiego w Kielcach, w 
zbiegowisku, jakie utworzyło się na 
ul. Piotrkowskiej, wyrazili się pu
blicznie: "Szkoda, że Birencwajg jed
nego tyJko Polaka z arżnę.ł , bo powi
nien był 100 takich porżnąć". 

Usłyszał te słowa. pełniący służbę! 
posterunkawy poliCji nr. 2057 i zrobił 
zameldowanie, na podstawie którego 
prokuratura pocią.gnęła troje Żydów 
do odpowiedzialności. 

Sądził sędzia dl'. Borowiecki, osku
żał pprok. Fąfera, oskarżonych bronił 
adw. Mojżesz 'Vagner z 'Varszawy. 

Sąd wydał wyrok, skazujący obu 
Szterenfeldów po 10 miesięcy więzie
nia, zaś Chanę Szterenfeld na 6 mies. 
aresztu. 

Proces ten wywołał w mieście po
ruszenie. 

Giełdy zbożowe 
Bydgos~cz 

li nnia 19 cZI'rwca 103G T. 
W'arIlTIE>k: hann. burt., la<\' wag., .. M'. Bl'd

gO$ZCZ, 'loot. brei.. za 100 kg. 
Ceny traMakcl'ine: Żyto 45 t. po 14.71i-H.!I!l. 
C~ny orientncyjne: otr~1i;, b ' tnie 10.~O-10. i5: 

platki ziemniaczane 14.2~-15.00. Reszta belł 
zm:an. O::ólne usposobien:e spokojnE'. 

'l'l"ansakcje n~ odmiennych v .. a rwnk lich : zyt() 
369 t., pszenica 381 t .. jeczmień jednolity 45 t.. 
zh:or"wy 143 t .. zimowy 100 t.. o~'ies 70 t .. maka. 
żytnia 123 t .• p_zenn:t 37 t .. otr~by pg~nne 100 t .• 
zi emni~ki jadalne 45 t., platki ziemniaczane 15 
t., tAtArka 60 t. 

Ogólny obrót H!)/i tonn. 

Poznań 
War n D II I: Handel hart!>w,. I,łarytet Po~nll~ 
tadunki wagonowo, dostawa bidata u 100 II,: 

STANDARTY: 1) tyto 700 r"., aJ puen:ca 
753 1::1'1.. 8) owi N ~20 e:1l. 

Ceny orjentacyjne: 
Zyto rosposobienie !pol.:ojne) • • 
Pszpnica (UsPv5oh. spokojnej • • 
Jeczmień 700-12;; gl\. . • ••• 
Jęc~mień 670-680 g1. . • ••• 

U~pogobienje spokojne.. 
Owies 4;;0--470 gil. • • • • • • 
Owi~ standartowy . • •••• 

Usposobienie spokojne. 
Mąka ., <-
żytni t wyciąg. 0·30% w!. .".. • • 
żytnia gat. I O·SO% wl. w. • • • 
żytnia e;at. I 0·65% wl. w. • • • 
żytnia gat. II 50-65% w!' .... • • 
żytnia pośl. pOl. 65% wl. W. • • 

Usp<ltSobienie spokojne. 
pszenna gat. l wye. 0·20% w1. w. 
pszenna gat. lA 0-45% wł. w.. , 
ps·zenna e;at. IB 0-55% wł. w.. • 
pszenni ga.t. 10 0·6lJ% wl. w ••• 
puenna &,at. ID 0·6:'% wł. w.. • 
pese.nnl &,at. IIA 2J-5S~ tri. .... • 
J)8Z6nna gat. GB 20-65% w!' w .• 
pszenna gat. IID 45-65or. wl. w .• 
PSZenna gat. IIF 55·6S,", 19'1. w .• 
pszenna git. IIO 60·65% wl. w •• 
pszenna gat. lIlA 60·70% wl w. 
pszenna gat. lUB 70·75% ... 1. W. 

USP<lEobienl. spokojne. 
Otre " tJtnie eta.nd. . • • • • 
OtrEloy P&zentle grube etlnd. • . , 
Otreby pezenn. łr&dni •• ta.nd.. • 
Otreby jeesmienn. • • • • • • 
Gorczyca • • • • • • • • • • 
Wyk. Iatotra , • • • • • • , 
P~luszka • • • • • • I • • • 

Groch Vlktorja • • I • • I 

Groch Folgera. • • • • • • 
Lubin niehiesk.l • • • I • • • 

Lub kn tólty • • • • • • • • • 
Ma kach lniany ... taflaeh • 
Makuch rz~pa.k. 'W ta.fla.eh • • • 
"rakuch slonecznLk. "" tafJ.. 42/48'J. 
Sloma pszenna luz_m • • • • • 

.. \>8zen-na prl80Waaa • • • 
• *Jtnla luzem. . • • • • 

tymia prlUlOWIIII' • • • • 
lO oweiana Illzo.CII . • • • • 
.. owsiana prllhOW8llla • • • 
.. jęezm.ienna lnzec. • • • I 

lO jęczmienna ,,"a.sowa.na. • 
"liano zwykle luz~m •••• 

.wykl. prasow.am.. • • • 
to nadnote.::J. IUBem. • • • 
.. nadnoteckie prr80wa.n.. • 
Olrólne Ilspoeobienie ttJ)Olkoj1M, • 

11.00- 14.25 
21.23- 21.50 
16.00- 16.25 
15 75-- 16.00 

15.75- 16,00 
15.25-- 15,50 

21.50- 21,75 
21 .00- 21.25 
20.00- 20.50 
14,75-- 15.75 
13.25- 14.25 

34.50-- 36.2ó 
33,75- 3i,25 
32.75- 33,25 
32.25- 32,75 
31,25- 31.75 
30.50- 31,00 
ao.oo- 30.50 
27,50- 28.00 
23,25- 23.75 
21.75- 22.25 
19.75- 20.25 
17.75-- 18,25 

9,75- 10.25 
10,00- 10.50 
9.00- 9.75 

10.75-- 12,00 
112.00-- 34.00 
26.00- 27.00 
21550-- 27.50 
21.00- 23,00 
2000- 22,00 
11.25- 11,75 
14.00- 14.50 
16.50-- 16.75 
14.00- 14.25 
16,25- 16.75 
1.50- 1,75 
2.00- 2.25 
1.60- 1.85 
2.35-- 2.60 
1.85-- 2.10 
2,35- 2.60 
l,W- 1.75 
2.00- 21,25 
5.00- 5.50 
S.W- 6,00 
6.00- 6,50 
7.00- 1,liG 
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CZERWONY POETA 

MAKSYM GORKI! 
sławny pisarz rosyjski, zmarły 'W 
czwartek. Bohaterami jego powieści 
są włóczędzy i rzezimieszki, złączeni 
wspólną nienawiścią do społeczei'lstwa, 
z któregOo zostali wytrąceni. Bolszewi
cy uznali Gorkija za "swegQ" pisarza. 
Gorkij przyjeżdżał co pewien CtaS do 
Rosji Sowieckiej, spędzają.c jednak 
czas przeważnie na Capri, gdzie czuł 
się lepiej, aniżeli w bolszewickim 

"raju", 

2ydowskie mowy sejmowe 

. P. Sommerstein gada! 
W obecnej sesji nadzwyczajnej Sej

mu przy okazji uchwalania pełnomoc
nictw dla rządu, między wielu innymi 
przema wiał żydowski poseł Sommer
stein. Treść tego przemówienia jest 
te-go rOdzaju, że nie można go pominą.ć 
milczeniem. 

Najpierw uwaga ogólna. M(}Wa }J08. 
Sommersteina była jedną. wielką. jere
mjadą nad ciężkiem położeniem Zy
dów w Polsce. Nie wchodzimy VI to, 
czy poseł ma, czy nie ma racji. Obro
na interesów żydowskich należy nie
wątpli\l,'ie do jego poselskich obowiąz
ków. Tego pra\va nie zamierzamy kwe
stjor:ować. Dopuszczalna jest także tu 
i owdzie przesada. Ale stanowczo na
leży sit;) zastrzec przeciwko niesłycha
nej i bezcezlnej krytyce sądownictwa, 
Q Hórego wyrokach tak powiedział ży
dowski poseł: 

"Najczęściej sprawcy zaburzeń 
pozostają niewykryci. 

Skazani przez sądy starościńskie 
uzyskują w sądach powszechnych u
wolnienie, zredukowanie kary do mi
nimum, zawieszenie kary. 

Etykieta pobudki politycznej, 
przyznana zwykłemu bandytyzmo
wi, zapewnia przywilej amnestji. 

\V znanym procesie grodzieńskim 
dopiero sąd apelacyjny znacznie pod
wyższył kary wymierzone sprawcom 

. i podżegaczom, odpowiedzialnym ta 
śmierć kilku Zydów. 

Słynny bohater przytycki KOiTczak 
rostał dwukrótnie w są.dzie grOdzkim 
skazany za podburzanie na karę a
resztu czy więzienia., a uwolnił go w 
drodze odwołania sąd okręgowy w 
Radomiu, a w międzyczasie nasł4pi
ly późniejsze znane wypadki." 

Sens tych wyżej podanych twier
dzeń jest aż nadto widoczny. Do wal
ki, jaka się toczy, Zydzi usiłuj" wmi&
szać są.d polski, targając się poprostu 
na. jego niezależność w Oorzekaniu. We
dług Żydów bowiem zdania, są.d w każ
dem oskarżeniu Polaka za to, że w spo
sób legalny prowadzi walkę gospodar
c:r.ą. z żydostwem, winien wydać wyrok 
skazujący. \V przeciwnym razie nie 
jest są.dem sprawiedliwym. Taki jest 
sens przemówienia posła żydowskiego, 
przeciwko czemu, jak się zdaje, nikt w 
polskim Sejmie nie zaprOotestował. -
Tymczasem rzecz sama. jest bardzo 
poważna i jako próba wywierania. na
cisku na sądy przez oskarżenie ich o 
tendencyjność zasługuje na ostre potę
pienie. 

Drugim głównym motywem tego 
przemówienia było zagdanienie bojko
tu ekonomicznego Żydów i rozbudowa 
polskiego stanu posiadania w rzemio
śle i handlu, która czyni dzięki akcji 
obozu narodowegOo wielkie postępy i 
która wyprowadza Żydów zupełnie z 
równowagi. Ta niemal wściekłość ży
dowska znalazła swój pełny wyraz 
także w przemówieniu pos. Sommer
steina, który nie odmów .ił sobie "przy
jemności" poironizowania z "nowo u-

pieczonych" kupców chrześcija.n, Wy
nika z te-go jasno, te dopóki Polacy o
graniczali się tylkOo do bojkotu, to by
ło tOo jeszcze do zniesienia.. Skoro jed
nak za bOjkotem poszła na serjo pra
ca pozytywna, ciężka walka nad budo
wą. pOolskich placówek gospodarczych, 
ba wyśmiewanych także przez "sana
cję" polskich straganów - wówczas 
Żydzi poczuli dopiero, że tracQ. grunt 
pod nOogami. 

W zwią.zku z tem warto jeszcze za
cytować następujący ustęp z mowy po
sła Sommersteina, który, jak się oka
zuje, także czyta "pilnie" "Orędowni
ka": 

"Równocześnie zjawiają się, jak w 
Przytyku, stragany i warsztaty chrze
ścijańskie, wykupują. świadectwa prze
mysłowe, albo też i nie, sypią. się kre
dyty komunalnych kas oszczędności. 
Jak czytałem w "Orędowniku", bardzo 
sobie chwalą ci nowo-upieczeni kupcy, 
mają wielkie targi, bo żydowskie skle
py, otoczone pikietami, świecę. pustka
mi, często wogóle zamknięte. "Orędo-

wnik" przynosi rycinQ żyda., kt6ry '!ę 
grzeje przed domem na słońcu, bo me 
ma co robić w sklepie." 

Pomijając tu widzianQ. na. różowo 
dolę polskich "nowo - upieczonych" 
kupców, na których spada "deszcz" z 
żydowskiego palca wyssanych kredy
tów, zaznaczyć wypada, że żydowski 
poseł w swej mowie nie omieszkał po
stawić "na żydowskiem cenzurowa
nem" zarówno są.du polskiego, jak pol
skiegOo chłopa, który niewiadOomo, "ja
kiem prawem" chwycił się handlu, a 
wreszcie także naszego "Orędownika", 
który gorliwie patronuje narodowej 
ofensywie gospodarczej. 

Wszystko to razem wzięte świad
czy o jednem, że polskie masy chłop
skie, robotnicze i -rzemieślnicze, ZOor
ganizowane w obozie narodowym, pro
wadzą. walkę o unarodowienie Polski 
skutecznie. Stąd mowy poselskie 
Sommersteinów i Mincbergów mogą 
by! dla nas tylkOo dalszym bodź
cem do uderzeń i walki, której wy ni
Idem niezawodnym będzie ostateczne 
zwycięstwo. R. 

Masońska liga w.lodzi 
Morahle ro:t;brojenie w ~ydowslde'nt tl«ntac~eniu - Liga. 
obrony praw c:t;to-wieka i obywatela w Łod~i ro~poCAłłłie 

d:t;ialalność 

Ł ó d Ź, 18. 6. - PoprzedniO już po
ruszyliśmy sprawQ organizowania na 
terel.ie Łodzi oddziału ligi obrony 
praw człowieka i obywatela, podkre
ślając, że organizatorzy Żydzi wskutek 
krótkiego terminu nie mogli wyszukać 
odpowiednich kandydatów z pośród 
Polaków do zarzą.du, a nie chcieli na
dać szyldu wyraźnie żydowskiego. 

Zadania ligi należy krótko omówić. 
Sama nazwa jest mocno humanitar
na i głOSi naj słuszniejsze hasła obrony 
praw człowieka i obywatela. Niestety, 
w praktyce liga wykonywuje zgoła co 
innego. Pamiętny jest proces komuni-

stycznego komitetu powitalnego w 
Łodzi, który sformułowany został dla 
powitania delegaCji z francuskiej ligi 
obrony praw człowieka. Obecnie rów
nież uwijają się rźni niepowołani de
legaCi francuscy, a wyraźnie mówiąc 
francuscy żydkowie, badając sytuację 
w Przytyku, Mińsku, OdrzywoJe i t. d. 
Słowem powstająca w Łodzi liga nal&
żeć będzie do międzynarodowej ligi 
i działać w myśl jej instrukCji. 

Charakterystycznem jest, że liga ta 
nie działa na terenie Sowietów, a jak 
dotychczas nie słyszano również, by 
występowała w obronie uciśnionych w 

GwałtOowny pożar zniszczYł fabrykę k wa.su węglowego w Forest koło Bru
kseli. 

U źródeł klęski ekonomicznej Polaków w Polsce 

~H~ta ~O o~uwia 
D./łjle1lllu jako'6 
LU8trzany 1Iol.,lk 

chroni obuwie od Pllka
nla - czyni 8k6rę g!ętkll 

Poznań 
Wierzbięcice 11 

Łódź, EmilU ,,~ 
Przedsieb. chrześC>l,j. 
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Hiszpanji. Dalej trzeba t~ wskazać, 
że mimo dłuż,szego istniema w Polsce 
Liga nigdy nie wystąpiła w obrortie np. 
zesłanych do Berezy działacz!, Stron
nictwa Narodowego, choć mozeby zna.
lazły się jakie podstawy do takiej in
terwencji. 

Poza wyraźnem hasłem obrony ko
muny i ewentualnie socjalistów, liga. 
ma. za zadanie prOopagandę haseł 
skrajnie lewicowych, coo już się uwi
doczniło na wstępie. Charakterystycz
ne byłOo posiedzenie Ligi w Ł?dzi, 
gdzie dOokonywano wybo~ komItetu 
organizacyjnegOo, stanowIą.cego tym
czasowy zarząd. 

1ako referent, wystąpił Zyd dr. Ma.
liniak z Warszawy, ostrOo zaatakował 
antysemitów, a ze względu na. ~iedo
kładną. znajomość poglądów pohtycz .. 
nych zebranych słuchaczów, dwu .. 
znacznie napiętnował "nowoczeSIle 
chamstwo totalne". P. dr. Maliniak: 
miał ponOo na. myśli chłOoPów Pny'" 
tyckich, niemniej jed?ak !6wme 
dobrze określenie to moglI PflZYJę.ć pod 
swym adresem przytyccy Zydzi. Dalej 
dr. Maliniak narazie bardzo ~el~ka.tni9 
podkreślił, że jedynem wYJś~le~ z 
sytuacji jest propaganda ~oc]ahzmu; 
haseoł frontu ludowego, by w ten 8pO-

r.."oJ •• dJtcJa 
"'7.."ola/., 

kopjaj., 
po.."l,.k ... 
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s6b zapobiec wybrykom rasistowskim. 
Po tem misternem przem6wieniU: 

socjalkomunistycznem nastą.piła ~zęść 
druga niezmiernie ciekawa, a mIano
wicie wybór komitetu organizacyjne
go ligi w .f.odzi. I tu spostrzegliśmy 
niezmiernie Ciekawy szczegół, Obok 
socjalistycznego redaktora. Zerbego. 
właściciela kamienicy przy placu Rey .. 
monta, do komitetu wybranOo kilku 
socjalistów z zarządu miejskiego, któ
rzy już ro:r,poczę1i pracę w "sanacji", a. 
obecnie znów powrócili dOo towarzy .. 
sIwa "towarzyszów" i wreszcie wybit
nego "sanatora". Ten ostatni kan d y ... 
dat jest bardzo ciekawy w sOocjal-ko ... 
munizującej lidze. 

Gdy powszechnie glosi się hasła do
zbrojenia narodowego, pewni ludzie 
wst~pują. do podejrzanych mocno or
ganizacyj, które niewątpliwie nie ma.
ją na celu wzmożenia potęgi Polski. 

Tu trzeba dyskretnie dodać, że cza
sem różne tego rodzaju niespodzianki 
są. zasługą "Esterek", przedstawicie
lek "wybranego narodu" w rodzinie 
narodów rdzennych. (k) 

H[I!11 i~~ @imy ni!wo ni orni I [J[ 1 
Międzynarodowy kapitał iydowski wal'czy o pryma't tydów w naszym kraju, a władze 
polskie nie mogą popierać specjalnie i tytko Polaków. bo byłoby to ntezgodne z Kon

stytucją! 
L ó d Ź, w czerwcu 

Ł ó d ź jest pierwszem z tych miast 
w Polsce, w których rozwój polskiego 
handlu, rzemiosła. i drOobnegOo oraz 
średniego przemysłu miałby przed so
bą. olbrzymie wprost mOożliwości .. , 
gdyby w państwie Polaków było cho
ciaż trochę inaczej, niż jest dOotych
czas. 

Łódź jest siedzibą. i centralą na.jpo
tężniejszej gałęZi przemysłu przetwór
czego - włókiennictwa. Tutaj kupuje 
się w fabrykach towary i materjały 
włókiennicze z plerwazeJ rtkl, stąu 
rozchodzą się one po całym kraju, do
cierając do najodleglejszych zakątów 
pallstwa., do sklepów w wielkich i 

większych miastach i do straganów w 
małych miasteczkach i osadach pro
Wincjonalnych. Tutaj jest więc najod
powiedniejsze i najkorzysiniesze miej
sce działalnOŚCi handlowej. 

Wielki przemysł oprócz Oodbiorców 
potrzebUje także i dostawców. Surow
ce sprowadza WJ)rawdzie przemysł 
łódzki z dalekich krajów zamorskich, 
ale czyni to za pośrednictwem miej. 
seowych kupców, posiadajQ.cych przed
stawicielstwa wielkich zagranicznych 
firm surowcowych. Oprócz surowców 
zagranicznych potrzebuje przemysł w 
wielkich ilościach najróżniejszych wy
robów i produktów krajowych, ja,k: 
~marów, pasów, produktów chemicz-

nych, papieru, drzewa, węgla, kOoksU; 
żelaza, stali, maszyn, aparatów, me
bli biurowyeh itp. itp. Te wszystkie 
artykuły kupuje przemysł u mieisco
wych kupców lub za pośrednictwem 
miejSCOWYCh agentów l pośredników 
handlOWYCh. 

Można tedy śmiało powiedzieć, że 
usadowienie sit Polaków wśród ku .. 
piectwa łódzkiego równałoby się spol
szczeniu za Jednym zamachem wieI. 
klej części całego kupiectwa polskie .. 
go 1 .przyJałoby rozwojowi licznych 
polskich placówek drobnego i śred
niego przemysłu pomoonlczego oraz 
niezUczODeJ ilości warsztatów rze
mieślniczych, gdyż polski kupiec od-
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&owych w Polsce ltOZa Bankiem Pol
skim. Jest to Bank Spółek Niemiec
kich w Pobce I Bank PrzemysłoWCÓ'W 
Lódzklch. 

Przy obu tych bankach prowadzone 
są specjalne studja nad wyszukaniem 
najskuteczniejszYi:h sposolJów popie
rania kupców i rzemieślników nie
mieckich. Jak trzeba, to jeden lub dm-
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sprzedawałby towary, kUt>ione w fa
brykach łódzkich, przedewszystkiem 
pOlskim kupcom prowincjonalnym, a 
kupiec, dosta.rczają.cy fabrykom róż
nych materjałów i wyrobów, zaopa
trywałby się w nie przedewszystkiem 
u polskiego fabrykanta lub rzemieśl
nika. 

Łódź jest wreszcie nieSłychanie 
wdzięcZDym terenem dla rozwoju no
woczesnego rzemiosła, jak warsztaty 
m~haniczno, zakłady elektrotech
niezne, meblal'stwo, rytownictwo, in
stalatorstwo, krawiectwo i wiele in
nych. Dla takich rzemieślników ma 
przeI11ysł rocznie zamówień na miljo
nowe sumy, istnieją. więc trwałe pod
stawy dla rozwoju i technicznego do
skonalenia się takich placówek. 

A tymczasem mimó, że mIja 1S lat 
od pOW!ltauia państwa polSkiego, nie 
mamy wśród poważniejszych dostaw
ców ł odbiorców przemysłu ł6dzklego 
ani Jednego Polaka. 

Bawełnę i wełnę kupuje przemysł 
za pośrednictwem Żydów i Niemców. 
Niema anI Jednego Polaka wśród 
przedstawicieli zagranicznych firm 
surowcowych. A przedstawiCiele ci 
robią. wielomiljonowe obroty i osią
gaję. grube zarobki. A CD najważniej
sze, oni .ą tymi najprawdziwszymi In
formatorami zagranicy o panujących. 
nas stosunkach. Wielkie banki zagra..
niczne i wielkie amerykailSkie i an
gielskie' firmy surO'W'cowe nie biOlrą. 
pod uwagę naszych urzędowych biule
tynów D stanie naszego kraju i naszem 
położeniu gospodarczem, lei:Z wierzą 
temu, co napisze im lub w inny spo
sób poda do wiadomOŚCi kh łódzki 
agent bawełniany Niemiec lub tyd, bo 
za pośrednictwem tego agenta robi~ 
z Polską milionowe interesy. 

Cały handel hurtowy wyrobami 
wlóklenmczemI znajduje si, w ~kach 
żydowskich. Niema ani jednego Pola
ka wśród kupców, którzY wielkiemi 
partjami zakupują manufakturę w 
magazynach fabryczny"'Ch, a więc z 
pierwszej ręki. Niema Polaków nawet 
wśród podró:h.J,eych agentów fabryk 
łódzkich, którzy z kolekejami wror:ów 
odwiedzaję. większych kupców bławat
nJ'(!h w Warszawie j więk~zyC'h mia
stach prowincjonalnych. Polski ku
piee bławatny, właś·ciciel straganu bła.
watnego w małem miasteczku, musi 
kU'POwac5 towar, który przeszedł już 
przez dwoje lub troje rą.k żydowskich 
i na którym skutkiem tego nie już 
prawie zarobić nie można. 

Niema prawie ani Jednego Polaka 
wśród dostawców przemysłu., zaopa
truJących 10 w węgiel, smary, .nę
dzenia biurowe, materjały techniczne, 
chemikaIJa, papiery lip. Wielkie fir
my węglowe z zagłębia i Górnego Ślą.
ska posyłają dD Łodzi tylko tydów na 
swoich 'Przedstawicieli. to samo C'Zyni~ 
ga.licyjskie firmy naftowe. Doniedaw
na nawet państwowy "Polmln" powie
rzał żydom swoje Interesy w Lodzl. 
Żydzj Sil, głównymi dostawcami papie
rów do opakowania towarów, zuży
wanych przez 'Przemysł łódzki w ol
brzYmich ilościach. 

WykonawcamI robót rzemieślni
czych dła przemysłU ., również tyłka 
Niemcy I Żydzl Rzemieślnik Polak o
trzyma tylko wtedy jakieś drobne za
mówienie; gdy robota jest bardzo pil
na, a Niemiec lub Żyd nie może jej 
przyjąć. Są. to zresztę. wypadki bardzo 
rzadkie. Nieliczni polscy rzemieślniCY 
łódzcy przekonali się, że dla nich zam
knięty jest dostęp do firm przcmysło
wych. Firmy pt'zcmysłowe, znajdują
ce się w rękach ludzi pochodzenia 
niemieckiego, nie dopuszczają do sie
bie inn~7ch dostawców prócz Niemców, 
a firmy, należące do Żydów, dobierają 
sobie swoich dosta'ivców z pośród Ży
dów. 

* Dlaczego tak jest, czyżby Polacy 
byli aż tak dalece niedołężni i nie
zdolni, aby zdobyć dla siebie chociaż 
kilka poważniejszych placówek w han
dlu i rzemiośle, zwią.zanem z wielkim 
przemysłem łódzkim? 

O niezdolności Polaków nie może 
być mowy. \V pierwszych ' Iatach po 
odzy~kaniu niepodległości zanosiłD się 
na to, że Polacy zdobędą dla siebie 
wszystkie placówki handlowe i rze
mieślnicze, skupiają.ce się przy prze
myśle łódzkim. Przemysłowcy nIe
mieccv. a nawet źydowscv n;e mieli 
wtedy odwagi jawnie popierać swoich 
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~i r; tych ba.nków zakłada za własne 
NIemców I tydów, gdy! .watalt za gdzie kredytu, - Niemcy i tydzi mo- pieniądze przedsiębiorstwo handlowe 
naturalne, te w państwie polskiem gli przyjąć każde zamówienie, sfinan- lub rzemieślnicze dla zdolnego i so
przedewszystkiem POlakOWi trzeba sować każdy zakup, bo mieli otwarte lidnego Niemea i robi wszystko, aby 
dawać pierwszeństwo. S ą.d zili , że rzą.d kasy swoich banków i instytucyj fi- mu ułatwić egzystencjQ. Kierowni~y 
polski ująłby się za odsuwanymi Po- nansowych. t~h banków nie wahaję. się osobiśele 
lakami. Polacy udawali si ę do wielkii:h in- interweniować w fabrykach niemi~-

Trwało to jednak zaledwie kilka stytucyj finansowych, stworzonych kich, żądają.c poparcia dla finanso
lat. Niebawem pl:zemysJowcy nie- przez państwo polskie, prosząe o po- wanyeh przez n~h przedsiębiorstw 
mieccy i żydowsey przekonali się, że parcie i kredyt. OdpoQlWiedziano im handlowych i rzemie&ln,iez;yeh. Jako 
rządy polskie nie mają czasu ua to, lam, że dla handlu i rzemiosła kredy- przy;kł.ad eharakterysty~y przytoczy. 
by zajmować si, Polakami i stoją na ty nie s·ą przewidziane... my, że za poparciem jednej z tych in
stanowisku, że w państwie polskie m Dzisiaj funkCjonują. w Łodzi na- stytucyj powstał w Łodzi przed ro
Żyd i Niemiec, o Ue ma polski pasz- stępujące czysto żydowskie banki i ka- kiem skład przyborów i urzadzeI'i. lJin. 
port, jest tak samo dobry, jak Polak, By kredytowe, maj~e na eelu zaopa- rowych, sprowadzająlCy do Polski z 
wyrosły z tej ziemi i ~ęcy przyro- h'ywanie w kredyt i dostarczanie go- Niemiec maszyny dD pisania, racho
dzonym jej obrońcą.. tówl\i kupcom i rzemieślnikom ży- wania i inne urzą.dzenia. Od tej pory' 

Przekonawszy się o tern, Żydzi idowskim, wypierają.cym Polaków z żaden z istnIejących w Lodz:l skJadów 
Niemcy w przemyśle łódzkim zabrali handlu i rzemiosła w Łodzi: takich )n'ZYbor6w nie ma dolJttptl do 
się energicznie do usuwania Polaków 1. Łódzki Bank Depozytowy. fabryk niemieckich. 
od wszelkich dostaw i od handlu. 2. Łódzki Ban.k Dyskontowy. A Polacy co mają? 
Przyszło im to tem łatwiej, że w mię- 3. Bank Rzemieślnkzy Żydowski. Mają Bank Pol.ski i Bank Gospo-
dzyczasie Niemcy i Żydzi poczynll1 4. Bank Drobnych Kupeów Żydow- darstwa Krajowego, koło których mo-
wielkie przygotowania finansowe dla ski ch. gą. spa~erować i patnee si", j8ik inni 
podtrzymania swOich kupców I rze- 5. Bank Kupiecko-Kredytowy. stamtą.d pieniądze wynOlJZQ.. Ale nie 
mieślników i ułatwienia im ewentual- 6. Bank Handlu Spożywezego. mają. oni jednej instytucji finansowej, 
nej walki konkurencyjnej z Pol a- 7. Bank Komercyjny. która p()J)ierałaby ieh w wal~e ek()no-
karni. 8 Bank Rzemieślniczy. micznej z naporem ()beyeh. Własne 

Zaczęły naplY'l'i'ać do Polski milJo- 9. Łódzki Bank 'Włókienniczy. państwo nie uwdało za potrzebne Jta-
nowe kapitały z NIemiec dla Niemców 10. Bank Braei Taub. Jąć Si, tem, aby takie Instytucje po.. 
a z całego świata dla Żydów. Po 11 Bank Najdy, Wintera i Weissa. wstały. 
wstawały jedna po drugiej instytucje 12. Dom Bankowy Hirszberga. Ale może mają popareie ze strony 
finansO'We żydowskie i niemieekie, a- 13. Dom Bankowy Szyfa. polskieb. władz państwowYCh? 
by udzielać tanich lub nawet bezpro- H. Bank Dyskontowy Warszawski. Władze państwowe pol9kie i pol-
centowych pożyczek i kredytów dla Każdy z tyeh banków opIek.Je si, 9k1e władze pUbliezne nie mogą. po-
kupców i rzemieślników niemieckich pewn, gałęzi, rzemiosła lub hamU. pierać s p e c j a l n. i e i tylk() Polaków, 
i żydowskich. Gdy nadszedł kryzys, żydowskiego, pOpierając wsqstkie po- b() był()by to niez:godne z konstytucją.. 
instytucje t~ ruszyły do ataku. Polal,t czynauia, mające na celu wypIeranle która na;kazuje JedDakowo patrze~ na 
znalazł si~ nagle bez możno~i uzy- Polaków z zaję~h przez nich Plac6-1 w5zylfldcll ludzi, }IOSfadającycli oby
skania nawet najmniejszej pożyczki wek. A wszystkie operują m.Ujonowe- wateJstwo polskie. WOOOC tego na 
- Niemiec I f:yd mial na zawołanie mi funduszami i w najszerszej mierze wS7:elki wypadek wolę. także kupować 
kaid,. sum, .w IwojeJ Instytucil fłnan- korzystają z redyskonta w Banku Go- u Żydów, aby nie wywoływać podej
soweJ. Polacy coraz ezę~iej I!Itawali spoctarstwa Krajowego i'W Banku PoI- rzenia 11 t]Ieh ostatni oh, że p'opierają 
się niezdolni do J)rzyjm'OWania więk- skim .• , -tylko "pewn~ ~ obywateli". 
szyeh zamówień lub d()konYW&Dia I Niemcy ma.f~ w Łodzi dwie wielkie XX. 
większych zakupów, nie znajdując nł- ins~e finMl.sowe, ale te dwie nale-

Punkt zbieżny 
tYli w strachu - Podjadki komunizmu - Stara ,5odłyczkowa" me1oda •• - Demo

kracja, pokój, sprawiedłiwo'ść! - A w'ięc ostatecznie żydZi .•• 
Ł 6 d Ź, 20 czerwca 

Drobnomieszczanin, który w wie
kach średnich odgrywał dość poważ
nę. rolę pooQtyczn~ w "miesz'Czańskich 
republikach" w rodzaju miast han
zeatyckich czy niektóryi:h państewek 
północnYCh Włoch, w wieku XIX dzię
ki ustrojowi parlamentarnemu d'ostal 
taką. porcję ogólno-państwowej polity
ki, że ostatecznie przestał się w poli
tYi:e orjentować. Tylko bowiem wy
trawni po1it~y zdolni byli połapać 
się w subtelnych r6żnieach pomiędzy 
"demokratami", "republikanami", "li
beralami", "radykałami" i resztą par
tyj demoliberalnych ... Głosowano 
"na wiarę", a gdy ta dobra wiara za.
wiodła, przerzucano się do opozycji. .. 

To też pierwsi pionierzy ruchów 
lewiCOWYCh w rodzaju O''''ena czy 
Fouriera nie wzbudzali wielkiego 
strai:hu w łyku, bardziej zajętym zbi
janiem mająteczku, niż jakiemiś tam 
teorjami: "Ja, panie tego, mam 
ważniejsze rzeczy na głowie, niż te 
tam jakieś teorje ... " 

,,'Viosna Ludów" nawet zbratała ze 
sobą wyznawców demoliberalizmu i 
socjalizmu ... 

Oczy otworzyły się dopiero po pa
ryskiej komunie, która tak obficie 
spłynęła krwią., skutkiem obustronne
go terOl'u. RewolUCje powojenne w Ro
sji, na Węgrzech i w Niemczech osta
tecznie otworzyły oczy - komuna to 
teror, to krew, to nieubłagana w8Ilka 
nie przy pomocy kartek i urny wy
boczej, lecz walka z wszystkiemi atry
butami. Od tego czasu Komintern stał 
się straszakiem dla rent.iera, zamiło
wanego w ciszy domowego ogniska 
i p'rosperow.aniu swego przedsiębior
stwa. 

. . . Niech na całym świecie wojna, 
byle polska wieś zaciszna, 
byle polska wieś spokojna ... 
Zmieńmy wyraz "wieś" na "moJ 

dom", a będziemy mieli wyznanie 
wiary politycznej łyka. " W tych 
warunkach komunizm musi szukać 
Jakichś okńlnyr11 dró~ i to właśnie jest 
zacJan i cm "pod j a cli, ÓW komunizmu" l 

Twierdzono tyle razy, że właściciel 
małego (czy wielkiego) majątku pry
watnego jest najza:ciętszym wrogiem 
komunizmu, iż weią.ż jeszcze wiem 
ludzi nie może zrozumieć, jak Francja 
mogla się stać wyznawczynią "frontu 
ludowego"?! Ten klasyczny kraj ren
tjerów odskocznią. komunizmu? A 
jednak tak jest istotnie. 

Do komunizacji Francji doszło nie 
bezpośredniD - zaczęło się od akcji 
"antyfaszystowskiej". Gdy we Wło
szech skończyły się popisy tamtejszej 
"kiereńszczyzny", na Francję lunęła 
fala włoskich komunistów, pół-komu
nistów i ćwierć-komunistów. Natych
miast za pieniądze Kominternu zrpon
towano akcję "antyfaszystowską". 
która. nie tyle była obliczona na wal
kę z faszyzmem we "'łoszech, ile na 
mącenie w główkach tamtejszych ły
ków. 

Ta ,.antyfaszysto".ska" akcja pro
wadzona była przez szereg organiza
cyj o bardzo niewinnYCh nazwach: 
Liga Obrony Praw Człowieka i Oby
watela, Stowarzyszenie PrzyjaCiÓł Li
gi Narodów, Rotary Clubs, a prze,le
wszystkiem loże i warsztaty wszelkie
go obrzą·dku ... 

Komunizm objął protektorat nad 
kultur~ Szwejków i Remarków, na.1. 
"świadomem macierzyństwem", nad 
wszelkiego rodzaju alfonsami i schył
kowcami. A że materja.lizm i hedo
nizm XIX wieku wyhodował bardzo 
liczny 7:astęp tego typu degeneratów, 
Komintern odraZlI zyskał wszędzie 
swych, jeżeli nie wyznawców, to pro
pagatorów ... 

Naprzyklad taka Liga Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela nigdy nie wy
słała delegacji na Sołowki, ani do 
krwią OCiekającego Turkiestanu, ani 
na Ukrainę, ani na "pakazatielnyj 
process", ale niech gdzieś ktoś zabie
rze się do robienia porzl!dku z komu
ną, a już zjawia się "komisja" Lig] 
O. P. Cz. i O., która jak najżywiej za
czyna współdziałać z J)OIp'Ularnym 
i'JOPR-cm . .. Gdy tłum, podburzony 
przez czc!'\\ onych "techników", hula 

na ulicach Brestu czy Lwo'l".'a. t() 
wszystko jest w porządku, ale gdy ko
muniści zostanę. rozpędzeni, zaraz ro.7,
poczyna s1ę "śledztwo" Ligi, a stary 
kretyn Romain Rolland pisze protest 
i wzywa "winowajcę" zrobienia po.
rządku z komuną. do otworzenia wię
zień! ... 

Ale Liga O. P. Cz. i O. nietylko ko
munistów broni - gdy tylko gdzieś 
rozzuchwalone żydostwo dostanie 'PO 
palcach, Liga robi jazgot na całę. Eu
ropę! 

Żydzi i komuniści oto pupila 
Ligi, a resztę mogą masakrować do
woli ... 

Zatem nie jeden, lecz dwa punkty 
zbieżne - komunizm z akcją "ant y
fasz)'stowską" i akcja "antyfaszystow
ska" z akCją filosemicką ... 

Co najważni.ejsze, że ci "działacze" 
z przeróżnych lig nie mają na tyle na..
wet cywilnej odwagi, aby głośno się 
przyznać do prostowania ścieżek ko
munizmowi! To tchórzostwo jest naj
Charakterystyczniejsze - będą. wy
chwalać Dnieprostroje, będą rywali
zować z MOPR-em w ratowaniu przy
łapanych na gorącym uczynku komu
nistów, będą bronić żydostwo, popie
rające i propagująee komunizm... i 
to wszystko w imię "kultury"! 

,.Kultura" jest niezastąpiona. 

Gdy w Niemczech pali się książki 
propagatora homoseksualizmu - ro
bią krzyk, że ginie "kultura" i prawa 
człowieka są deptane ... 

Gdy trzeba zrobić wiec komuni
str.czny -:- zwołuje się zjaZd ,.kultu
ry , a. kazdy, kto na taki zjazd sark
nie, jest odsą.dzany od czci za walk~ 
z "kulturą." ... 

Gdy komunista nawołuje do rabo
\"ania i plondrowania. teatru, a zato 
dostanie się za kratki - robi się krzyk 
też w imię "kultury i praw człowie
ka ... " 

Słowem czerwona "kultura" i 0-
broni'\, "l'I'_ ezłowiek& i homosck>111&-
listy". . • ha. 
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ŚWIAT KOBIETY 

Garnitur do owoców ozdobiony aplikacjami 
ne tło naszych posiłków. Wielkość 
obrusików przystosowana do wymia
ru stołów, czy stolików; serwetki do 
ucierania ust niewielkie. Jeden z 
przodujących warunków, to koniecz
nośĆ wykonania tego kolorowego na
krycia z tkanin odpornych na pranie, 
oraz używanie do haftu nitek, które 
nie grożą ani "zaciekaniem" a.ni też 
płowieniem. 

Dwie serwetki oroohione a.plikacją i oryginalnie zło~one. 

Teraz, kiedy sezon owoców ju* na 
dobre się rozpoczę.ł, może się nam 
przydać mały garnitur do owoców -
serwetka większa i serwetki do ocie
rania ust, ozdobione aplikacjami z o
woców. Garnitur taki wykonany o
czywiście z polskiego lnu, a.plikacje 
z kolorowego płótna. Na serwetkę 
potrzeba 59 X 41 cm. lnianego płótna, 
najlepiej szarego, a na lYrzegi 2 pasy 
60 X 2 % cm. i 2 pasy 42 X 2% cm. 
szerokie z płótna seledynowego. 0-
woce, a więc czereśnie z czerwonego, 
winogrona z żółtego, jabłka z różowe
go i morelowego i gruszki z jasnozie
lonego płótna należy przyciąć według 
załę.cz. fotografji. Prócz aplikacji zdo
bią. serwetki również drobne mereżki. 

Jest wielką z,aletą. pani domu, je- kwiat, albo też miły jakiś drobiazg z 
żeli życie codzienne potrafi ują.ć w nowoczesnej, jakże różnorodnej porce
tak estetyczne formy, aby dom był lany - i zaraz cały stół nabiera swo
prawdziwą oazą piękna, spokoju i mi- istego wdzięku. 
lego wytchnienia po pracy. Moda, jak z,awsze - przychodzi i Serwetki dla ocierania ust mają w 

k,~adracie 34 cm,. Jedynym z ważnych momentów te- w tej dziedzinie z pomocą pani domu; 
go codziennego życia to posiłki, o któ- dla ożywienia naszych stołów moda 
rych estetycznem podaniu pani domu wprowadziła od dłuższego już czasu 
specjalnie myśleć musi. Nieskalanie barwne nakrycia - hafty, aplikacje 
czyste nakrycie, błYlSzcząca świeżością na płótnie, których wykonanie nie 
porcelana i szkło, a przytem ooś dla jest wcale trudne, a stanowi estetycz

Staranne wykonanie zarówno apli
kacji i mereżek, jak i dobór kolorów, 
jest oczywiśde warunkiem, aby ca.
łość wypadła estetycznie i efektow
nie. 

wytchnienia oczu, a więc barwny 

Przepisy i, rady na czasie 
Galareta agrestowa 

Dwa litry zielooego agrestu z'Ujpelnie je
szcze twardego wrzucić na jooen litr wn:ą
cej wody i gotować do miękkości Ugoto
wany odcedzić, a na pozos-tałą wodę wrzu
cić następnie dwa litry owocu. Gdy 7;llli~k
nie, dodać poprzednio ugotowany a.grest, 
zagotować wszystko razem 1 zlaĆ do wo
reczka z rzadkiego, l'nianego płótna. 

Worek przymocowujemy ponad pod
eta wione, miską lub waza., JKl'Z<>6ta wiaje;e 
go, 8IŻ wszys'tek sok ;.... bez uciskania ....; 
śc,ieknie OdCedzony sok mierzymy szkla'n
ka" dodajs"c na każdą sZlklam.kę so,ku rów
na, szklankę cukru, stawiamy na wolnym 
ogniu, a~ zupełnie si~ rozpuści, a następ
nie gotujemy galaretkę na ostrym ogniu 
dota,d, aż kropla wzi~ta na nóż nie będzie 
się ro'Z~ewała. Podozas gotowania nie na
leży mieszać galaretki. 

Galaretka. z a.grestu ma wyborny B<Illak 
i lPi~kny a:&:rwony ikolor. Gore,ce, na'lety 
zlewać do ogrzanych słoi'ków. 

Galareta różana na zielonym agreście 
Oberwać dużo lIiśc! z róż cukrowych, 

wypłókane sparzyć na salaterce go'tuja,cą 
wodą tak, Illby wooa d-obrze objęła liście 
leżące, a jedJnak, aby wody nie było zbyt 
dUlto. Zalane liście pO'ZOStawia.my do p.rze-
sW<Ulmia, & przerz: ten czas pnygotowuje
my &g:re&t. 1 kg owoeu rzuca.my na wrza,el\ 
wodę i gotujemy, M so'k puści. Następnie 
ooeedzamy sok przez woreczek (nitl U.c1-
sikajt\IC). OdCedzony sok mie:rzymy ezklan
k" do r~la, w którym mamy gotować 
galaretk~ Do 3 szklanek soku 8Jgrestowe
go dodajemy jedną, 8Zklank~ płynu :II róż 
i równe, ilOść, t. j. razem 4, tmklanki, cukru· 
Gdy cuilder się rozpuści, ustawiamy ron
del na oBtry ogd.eń, szumu,ja,'C przy gotowa
niu bardzo Bta.:ram.ie. 

ChC1\C oIkreślil UM stę~eni& gaJ ar etki , 
nale~y rprz.ed włoteniem cukru zmierzyć 
kawałkiem drewienJka ilość .płynu w :ron
dlu, następnie wsY'Pać cukieT i gotować do 
oznaczonej na drewienku miary. Mo1:na terż 
galaretkę próbować w inny spos6b: gdy 
kro!pla opuszezona s ł%ki na tale'rzyik 
zacznie krzepnąć, to galairetlka gotowa. ZIJe
wać gorąeą, do małych, ogrza.ny-oh słoików, 
zamykać je na'LajU'trz. Gal8iretka ta ma 
,pi~.k.ny kolor i zapach. 

lIarmelada z resztek' owocu od galaretki 
Pozostały IPO odcedzeniu BOlku a.grest 

przepuściĆ przez maszynkę, dodać na kat
dy litr tej masy szklankę świetyoh malin 
oraz 1 i p6ł do 2 szkJ.anek cukru, wymie
szać wszys,tko razem i sma1:yć 'na wo1nym 
ogniu, mie6'Z.a.jąc a~ do zupel'Ilego zgęstnie
nia. Dobrze wysmażoną, marmel1wę skła
damy gore,cą do kamiennych ogrzanych 
garnuszków. zalewają,c po wystudzeniU 
pechem, Dla lepszego z8Jkonsel"W'Owania o
wocu można na k8JŻdy litr ma:rmehlidy do
dać 1 pru:;tylkę benzoesu rozpuszczonego w 
łyżce wrzącej wody - dobrze razem wy
mieszaws'z~-. 

Zupa z mieszanych owoców 
(na 6 osób) 

Ćwierć kg truskawek, Ćwierć kg porze
czek, ćwierć ikg czereśni, 15-20 dkg cukru, 
korzenie, 1-2 dkg me,ki ziemniac'za.nej. 

Obrusik z apl~ikacjami z owoców i z mere1:kami. Na naszem zdję'ciu widzimy narzu
eone na obrusik wzory owoców naturalnej wielkości. które nale1:y przerysować i u

mieścić w wter.ech narCl'żnikach obrusika. 

Przedpłatę za "Orędownik" 
za lipiec (lub odrazu za caly trzeci kwartal1936, jak kto woli) przyjmują 
lis towi i wszystkie poczty 

do 25 b. Dl. włącznie. 
Prosimy o odnowienie prenumeraty lr powyższym terminie, ponie

waż przy jego przekroczeniu narazić się można na utratę pierwszych 
gazet w lipcu. 

Abonentów, zamawiających gazetę wprost w administracji, pro
simy o przekazanie przedpłaty na konto nasze w P. K. O. nr. 200 149 
lub przekazem rozrachunkowym - również najpóźniej do dnia 25 bm. 
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Wy[zyny wrama[h "Dni Krakowa'" 
Żydowska b~eln;ość i pos1Ju~y kO'lnitet krakowski 

panów z tych instytucyj zażądało usu
nięcia z wspomnianego kiosku napiSU 
"nie kupuj u Zyda". Kiedy kierow
nictwo kiosku żądaniu temu jako nie
uzasadnionemu (źadnyeh warunków co 
do umieszczania haseł na kioskach 
nie stawiano przy udzielaniu zezwo
leń na ich urzę.dzenie) odmówiło, 
wówczas jeden z przybyłych dr. Bu
kowiecki własnoręcznie uczynił za..
dość żydowskim żądaniom, zdarł na.
pis i zniszczył go, przy ogólnem obu
rzeniu osób przyglę.dających się temu 
"szabesgojowskiemu" postępkowi. _ 

Ta uległość żydowskim żądaniom 
ze strony czynników organizujących 
"Dni Krakowa" nie zrobi reklamy tej 
imprezie. 

Nieuzasadnione zerwanie napisu z 
kiosku nie wstrzymało oczywiście je
go działalności. Zamiast ,.zakazane
go": "nie kupuj u Zyda" pojawił się 
nowy napis: "Swój do swego - popie
raj handel polski". 

Ciekawe czy i ten napis pnejdzie 
żydowskę. "cenzurę" w Polskim (I) 
Związku Turystycznym l 

Samo zorganizowanie stoiska Ch. 
F. G. o opisanym na wstępie zakresie 
działania wywołało w polskiem 8po
łeczeństwie pelne zooowolenie i uzna
nie dla inicjatorów. 

Migawki z kraju 

Nasz kolporter 
w Krvnicy 

Kry n i e a, w czerwcu 
Obserwuję;e tycie na deptaku kry

nickim, stwierdziłem miłą. zapewne 
dla Szanownej Redakcji wiadomość, 
że wśród wielkiej liczby różnorakich 
pism w Krynicy do więcej poczytnych 
należy "Orędownik", niemniej i ;Ku
rjer Poznański" i "Ilustracja Polska". 
Sprzedawea, ruchliwy i sympatyczny, 
najwięcej widocznie obeznany jest z 
bogatą i tak przystępną treŚoCią .,Orę
downika", ho go umiejętnie rozdaje w 
lewo i w pil"awo, wołaję.c donośnie: 

- "Orędownik" - z najtruiszyeh 
najlepsze pismo codzienne w Polsce!" 

Wraz z jednym obywatelem z mia
sta Łodzi byłem świadkiem takiej 
sceny przy obserwowaniu "pracy w 
terenie" sympatycznego tego chłopca. 
Otóż podaje on "OrędO'Wllika" jakie
muś przechodniowi, który go odrzuca 
ze słowami: "Idź sobie z tą szmatą, 
podatną jedynie do tej naj niższej co
dziennej potrzeby"; Chłopiec przytom
ny Odparł jednakże dobitnie: ,,Lepsza 
jednak ta moja szmata od tej, którą. 
pan czyta, bo szmata pana nawet do 
tej czynności niezdatna ze względu na 
marnę. treść i marny papier." 

UCieszyłem się niemniej, gdy ów 
obywatel z Ł o d z i opowiadał mi o 
znakomitym pochodzie zdobywczym 
"Orędownika" w mieście Ł o d z i i sze
rokiej okolicy, zaznoozaję.c doniosłość 
i tego, że ,.Orędownik" jest zarazem 
organem i przyjaCielem ,,Pracy Pol
skiej", której coraz to liczniejSi człon
kowie znajdują w nim zdrawe, naro
dowe i ożywcze h8Jsła. 

Całej Redakcji "Orędovllnika" i je
go współpracownikom przesyłam wraz 
z licznym gronem znajomych, bawią,
cych w Kry n i c y, serdeczne pozdro
wienia i życzenia d8JIszej tak owocnej 
pTacy. VESTER. 

Oczyszczone i wym,Y:te owoce roogoto
wać w litrze wody wraz z korzeniami i 
przetrzeć przez dUł'szlak lub sito. Zlia.,ć do 
rondla i dolać wody, by płynu byto 1 i pół 
litra, wsypać cukier, zaprawiĆ mąlką i za
gotować, pocz.em za,prawió śmie'taną.. Po
dawać z fr8.'JloCU&kj,f,ID! klueet:dtellli lub 
gr7llokami. 

Kra k ów, 20. 6. 1936. Podczas od- czelności - specjalnie w Krakowie 
bywających się "Dni Krakowa" druży- znanej - że Polakom w Krakowie wol
na Przemysłowo - Handlowa Chrześci- no będzie robić to co uważają. za sto
jaIlskiego Frontu Gospodarczego (sto- sowne jako prawdziwi gospodarze te
warzyszenie walczące o gospodarcze i go miasta i dziedzice skarbów :prze
kulturalne uniezależnienie polskiego szłości naszego narodu. Bezczelność 
społeczeństwa od obcych a w szczegól- żydowska, rozzuchwalona szerokiemi 
ności Zydów) ur2lQldziło efektowne i wysokiemi wpływami w naszem 
stanowisko propagandowe na plan- mieście posunęła się za'raz pierwszej 
tach krakowskich tuż obok drzewa nocy do bandyckiego napadu na kiosk 
wolności. Stoisko to zajmują.ce się Ch. F. G. Bojówki źyd()wskie zostały 
propagandą pism katoli.ckich i ant y- jednak spłoszone a kilku schwyta
żydowskich sprzedażą pamię.tek kra- nych nap8lStników po dominem uka.
kOWiskich, wydawnictw poświęconych raniu oddan() w ręce policji. Zydzi 
kwestji żydowskiej ()TaZ in formowa- nie dali jednak za wygraną.. Korzy
niu publiczności zwłaszcza niekra- stając ze swych wpływów a równo
kowskiej o polsko-katoliekich źró- eześnie uległości i braku amMcji na.
dłach zakupu nie mogło się OCzywi-1 rodowej u niektórych Polaków wy
~cie podobać Zyd~m. ~ie .było to też warli nac~sk na ~olski Z~ązek Tu~: Koostanty Sa.ndowski, pilny i popularny 
Jego celem, Nalezało SIę Jednak spo- styczny l komItet "Dm Krakowa, sprzedawca "Kurjera Poznańskiego " Orę
dziewać mimo całej żydowskiej bez- które wzięły i{;h w Ilopiekę", Dwóch I downika." i "Ilustracji Polskiej ' w Kf) ~;c:" 
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Fogelwanaer wygoanle wysunę.ł się otworem na ~ach budy .. 
Z oblegaję.cych nikt go tam nie spostrzegł, noc boWIem była CIem

na '8. uwaga pachołków odwrócona strzałami, które padały z budy. 
Fo~elwander położył się na dachu, który niebezpiecznie trzeszczeć 
poezę.ł, stamtąd łatwo mu było zaczepić o groty parkanu drabinkę 
i przerzucić ję. na drugę. stronę .. · .., 

Gdy to zrobił, podał przez otwór ręce FanarJotce I, wydźwIgnąw
szy ję. na dach, pomógł jej przewiną.ć się nad parkan, stanąć na sznu
rowym szczeblu i spuścić się na drugI) stronę· 

Nie kazał jej jednak schodzić samej na ziemię, ale trzymać elę 
na górnych szczeblach, tak, aby w razie niebezpieczeństwa jakiego 
mogła stanąć znowu w kole swych obrońcÓW. 

Potem szepnął Fogelwander przez otw6r: . 
- Porwisz niech ustąpi ode drzwi, a wy je zatarasujcie, jak 

możecie, byle na chwilkę oprzeć się mogły. Ja was tymczasem wy
ręczę w ognhI. 

I położywszy się na dachu, dał dwa razy ognia z pistoletu, ra
niąc za każdym razem jednego z pachołk6w. Oblężeni tymczasem 
zamknęli drzwi zasuwkI) i przyparli do nich wszystko, co tylko 
znajdowało się w budzie. 

- Teraz za mną - rzekł Fogelwander - po jednemu, a ostroż
nie, aby się dach nie załamaL, 

I przysunąwszy się do parkanu, kazał Greczynce spuścić się na 
'dół po drabnie i sam się zsunę.ł na ziemię. 

Za chwilę Ogarek, Kwacki i Porwisz byli już także pod parka
nem, na czystem polu i razem z Fogelwandrem i jego zdobyczą. zni
knęli w ciemnościach nocy ... 

Tymczasem przybyła załodze Aronowej z miasta pomoc, złożona 
z kilkunastu żołnierzy. 

Przypuszczono szturm formalny do d!ewnianej budy i z.dobyto 
ją z wielką walecznością. odrazu - ale nIestety, wewnątrz me było 
nikogo ... 

XI. 

GOŚĆ NESPODZIEW ANY. 

Od opisanych w ostatnim rozdziale wypadków ubiegło kilka ty-

godni. . .. ..., 
Fogelwandra nie zastajemy JUz we LWOWIe, ChOl ągIew Jego z roz-

kazu wojskowego departamentu ~da~ się ~usiała ?o Ka,mie?ca ~o
dolskieO'o i tu się teraz przenOSI WIdOWnIa naszej pOWIeŚCI. NIm 
wszakż~ poprowadzimy ję. dalej, musimy pokrótce wspomnieć ° tem, 
co zaszło od czasu wyprawy na jaskinię Szachina. . 

Gdy żołnierze i pachołkowie przypuszczali szturm do ~ 
Kwackiego, w której nie było już ni1logó, tymczasem śmiałkowie ~ 

• 
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Po obu bokach tego podziemnego, sklepionego kruzganku byłY, 
wielkie komory, z których uderzał tak silny zapach siarki, że czasa
mi przytłumiał oddech. 

W komorach tych bocznych były składy saletry, siarki i prochu, 
któremi to artykułami Aron Prochownik prowadził handel hurtownlJ 
i rozległy ... 

Kwacki postępował ostrożnie naprzód, przyświecając latarkI). 
- Na miłość Boga, Ogarek - przestrzegał - ostrożnie ze świa

łtem! Jedna iskierka, a wyskoczymy wgórę, jak granat... Po ziemi 
rozsypany jest proch i siarka... . 

- Nie bój się, Ariodantes! - odparł Ogarek, który w tej nawet 
drażliwej chwili nie tracił swojej wesołości. - To jedyny spos~b, 
VI( jakibyś się mógł dostać do nieba, jeżeli sklepienie tego lochu me
bardzo twarde ... 

Ledwie tych słów domówił, kiedy pod stopą. jego prysnęła iskra 
i podleciała wgórę niebieskim płom~kiem. 

Porwisz krzyknął i szybko przykrył iskrę kapeluszem. 
Wszyscy stanęli, dowiaduję.c się, co zaszło, 
- To nic, mości rotmistrzu, to nicI - mówił, nie tracąc Konte

nansu, Ogarek. - Wspomniałem o Kwackim i o niebie, a Lucyfer 
protest zakłada z piekła, bo zawerbował Kwackiego na sztu?junkra. 

- O, do stu kroĆ kroci!... - zaklę.ł nagle Kwacki. Stać na 
miejscu, ani krokul 

Komenda Kwackiego była tak stanowcza i surowa, że wszyscy 
mimowolnie zatrzymali się na miejscu. 

- Gdzie moja głowa, gdzie moja głowa I - wołał Kwacki i zno
wu zaklę.ł z całej siły. 

- Musiałeś się pomylić, daję.c nam sygnał - zaśmiał się Oga
rek - powiesiłeś głowę na parkanie, a mokrą czapkę wsadziłeś na 
kark... Niewielka różnica, niewielka! 

- Milcz, szaławiło I - wołał Kwacki. - Taki ze mnie ceugwartl 
Mości rotmistrzu, proszę natychmiast zdjąć buty, i wy także, Por
wisz i Ogarek! Jeszcze jedno ziarnko prochu, które zetrzemy butami, 
a wysadzimy się w powietrze! Na śmierć zapomniałem o butach I 

'Wszyscy poszli za radą. Kwackiego i, pozbywszy się obuwia, szli 
Odalej boso. 

- Co jejmoście powiedzą, co jejmoście powiedzę.! - kłopotał się 
:te śmiechem Ogarek. 

Kwacki skręcił na bok, przeszedł krótki krużganek i stanął. 
- Jesteśmy u kraty ... - rzekł, chylę.c się ku ziemi. 
Fogelwander i Ogarek przyszli mu w pomoc: przerdzewiała, 

przepiłowana przedtem krata została w jednej chwili wyjęta. 
Fogelwander wyskoczył na dwór, za nim trzej jego towarzysze. 
Znaleźli się na malutkiem podwórzu, zamkniętem z trzech stron 

ślepemi ścianami, z czwartej niskiem pi.ęterkiem o dwóch oknach. 

Bezpłatny dQd!lJt.li IYg~dniQn .. O~ę,.(jłQwnlifa" ;:;:;: ,.ltAN"Dt;:ARZ DUSZ" - 15 
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Jedno z tych okien było ciemne, z drugiego przebijało słabe 
i mdłe światełko ... 

- W którem oknie widziałeś tę kobietę? - zapytał Kwackiego 
Fogelwander. 

Kwacki wskazał ciemne okno. . 
- Wtem - odpowiedział - ale to jest okratowane, Drugie., 

oświetlone, jak widzę, niema kraty. 
- Wtargniemy przez okno oświetlone - ozwał się Fogelw~nd~r. 
W tej właśnie chwili zniknęło świ9.tło w tem oknie, a pOJawIło 

się w drugiem, okratowanem. . 
- Tem lepiej dla nas - rzekł Ogarek, który zauwazył to zaraz, 

- Drabinki nie mam o co zaczepić! Na szczęście, okno niskie. Por-
wisz i Kwacki niech staną razem, ja fil1 ich barkach podlezę ku 
oknu, wysadzę ramy, sam pierwszy wskoczę do pokoju, a wam 
spuszczę drabinkę ... 

Zgodzono się na ten plan Ogarka, który zwinnie wspiął si~ ku 
oknu. 

- Victoria! _ . zawołał półgłosem z góry. - Okno tylko przy
chylone! 

Gwardjak otworzył cicho okno, zaczepił o ścianę drabinkę, po· 
tem usiadł wygodnie w otworze i, odczepiwszy od szabli swoje buty, 
naciągnął je, doradzając to samo towarzyszom, 

- W pokoju niema nikogo, ale w drugim, ubocznym, słychać 
Jakiś przykry, jak skrzekot źabi... - mówił z góry. 

Fogelwander wlazł po drabinie do ciemnego pokoju, za nim d
cho wsunął się Kwacki. Porwisz tylko zawadził sztylpami o otwarte 
okno, które z trzaskiem się przymknqło. 

Stłuczone szkło wydało brzęk głośny ... 
Na ten odgłos błysnęło nagle z ciemn~j ściany światło. 
Z drugiego pokoju otwarły się drzwiczki, i pokazała się stara 

kobieta z kagańcem w ręku. 
Była to postać fantastyczna i dziwnie potworna. 
'''ysoka, chuda, kobieta ta miała twarz Młtą. i w tysię.czne 

zmal'szczki pofałdowaną, policzki kościste ' i głęboko zapadłe, nos 
ogromnie duźy, który M,krzywieniem swem dodawał twarzy wyraz 
okrucieństwa i drapieżności. . 

Oczy duźe, zapadłe, zaszłe krwią i migające zielonawym poły
skiem, jak u kota, nadawały całej fizjognomji CO§j co przypominało 
nocne zmory i widziadła w śnie gorl)czkowym, lub maszkarony na 
starych budynkach .. , 

Postać ta stanęła, jak zjawiSko nierućhome .• 
Ujrzawszy czterech nieznanyth ludzi, stara kobieta jakby ,ska-

mieniała od zdumienia i prz.estrachu... " . 
Chwilkę stała niema, aż nę.gle oczy ' zamigotały jej złowrogo, 

a sine, zaciśnięte usta poruszyły się, jakby do okrzyku ... 
Zjawisko to sprawiło dziwne wrażenie na Fogelwandrze i j~go 

towaT 4yszach. •• ".' - -
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. A[e do lochu aż 0.0 tej budy, przypierającej 0.0 parkanu, leżał 
spory kawał podwórza, Ledwie nasi bohaterowie byli w połowie dro
gi, gdy z wielkim wrzaskiem rzuciła się ku nim banda pachołków, 
puszczając mały grad kul na ścieśnioną gromadkę ... 

Ku[e gwiznęly tuż ponad głowami Fogełwandra i jego towa
rzyszy ... 

. Pachołcy źle strzelali, nikt nie odni6sł rany. Nasza gromadka po
częła się cofać znowu powoli i ostrożnie ku opuszczonemu miejscu. 

Tymczasem wiernik, zastawszy klatkę pustą i dowiedziawszy się 
od starej kobiety, co zaszło, wybiegł z domostwa na podw6rze z ca-
łym swoim oddziałem. • 

Tu połączył się cały garnizon Arona i Szachina i całQ. gromadł 
rzucił się na śmiałków. 

Fogelwander kazał wymierzyć dobrze pistolety swoim towarzy
szom i zakomenderował: 

- Ognia! 
Salwa dana była w chwili, kiedy pachołcy zbliżyli się po kilka-

naście kroków. . 
Ponieważ ludzie Arona mieli latarki w rękach, towarzysze Basf 

mogli mierzyć wybornie. Pięć strzałów padło, bo Kwacki dał ognia 
raz po razu z obu pistoletów... . 

Z przeciwnej strony ozwały się przeraźliwe jęki i słychać było, 
jak się dwa czy trzy ciała z głuchym łoskotem obaliły na ziemię __ 

W gromadzie atakujących powstał popłoch i pachołcy zatrzy
mali się na chwilę, 

Fogelwander cofał się dalej, a nim ponowił się atak, żna.lazł się 
razem ze swoimi towarzyszami u drewnianej budy. 

- Wejdźmy do środka, stąd bronić się będziemy mogli ~od
niej - rzekł oficer. 

Buda była bardzo mała, tak, źe ledwie pomieścili się wszyscy. 
Z dwóch stron były w niej małe otwory tamiast okienek, w trze

dej ścianie były drzwi, czwartą ścianą był parkan. 
Fogelwander postawił u drzwi Porwisza, przy jednem okienku 

Kwackiego, przy drugim Ogarka. 
Strzelajcie stąd, a celnie! Musimy wytrzymać oblężenie! 
- 1a mości rotmistrzu, jeśli wola, zrobię wycieczkę - propono

wał Porwisz, ale nie został wysłuchany. 
- I{wacki - zapytał Fogelwander - czy w dachu tej budy da 

81~ szybko zrobić wyłom? 
- Nie potrzeba go robić - odparł Kwacki, stnelajlłC wIdnie 

- jest tam duźa dziura, którą zatkałem słom~ 
Fogelwander znalazł słomę i wyciągnął ją z dachu ... 
Potem wziął od gwardjaka drabinkę sznurową i, Btaną.wszy na 

małym stołku, który stano\yił jedyny sprzęt budy, stanął na nim 
i rzekł do Fanarjotki, która drżała na całem ciele: 

- Wyjdę na dach, a pani pójdziesz za. mną. Wy, towarzysze mot 
kochani, brońcie się do upadłego l Wytrzymajcie tylko chwil kilka, 
~ wyj:dzieml caIQ z te1 ~g;.~.7l" - -
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Kalendarz rzym..kat. I 
Czerwiec Niedziela: Alojzeg'O, Gon- l 

NADESŁANE 

Jak bujać to zdrowo Ważne dla młodzieży gimnazjalnej. W 
,przyBzlym roku BZ'kolnnu 19;)03i w myśl 
us1awy :r; 193"2 r. czynne bęcla,: pclnC' ~im

runki. Przedetawiciel!) 1ikrmy- nie z'~9'dzili naz,i'llrm i-letnie nowego uó\troju i Jdas~r 7 
się na żadnc protokuly :r; tego prjJsteg-o i 8 starego typu, klas ,;zó,;lych jUi: me l.Ję
wzgl~du, że WyBuwane wnioski były p'r~ez cizie. ~l!{)dzież. klórn zOc:>tanie II' hl. \ ' 1 na 
f:.t'mę honorowane. drugi rok, w m~- "l rOZlponądzelJla ~Ii'lli-II 

zagy 
• Poniedziałek: Paulifta. b. 

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Domisla wa 
Poniedziałek: Broniwója 

Słońca: wochód 3,29 
Niedziela zachód' 20,19 

~ __ •• _ OIuO'ość dnia 16 g. 50 min. 
Księżyca: wschód 515 zachód 21,45 

Faza: 2 dzień po nowiu. 

Adres reda koi i admini1tratii " to~l~ 
łelefoD redakeji i admiDi.traeJll73-55 

Piotrkowska 91 

Godziny PI'S'fJłć .la intv"ellłcht 
od 10,-12 

L 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzjsiejozej dyż,uruj-a, aptEJIki: Kon 

i S-ka (żydowska), Plac Kościelny 10. Cha
remzy P.omorska 12 '''agner i S-ka. Piotr
kowsk'a 67, Zajączcr,lewicza i S-kd, Żerom
skiego 37, Gorczvcki, P'rzejazd 59, J~pszlajn. 
Piotrkowska 225 (żydowska), SznnalilSki, 
Przędzalniana 75. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: tel. 102-40. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. 2m.-10, 
Straż: tel. 8, 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr Letni (park Staozl.ca) - "SIoń \V 

sldadrzie po'rcelany". 
Teatr Letni (Piotrkawska 94) - ,,\iini

sler i dessons". 
Cyrk Staniewskich - Codzicnnie dwa 

IPl'zcrhsta.wienia o godz. -1.30 i 8.30. 
Miasteczko liliputów otwarte o godz. 2. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - .,Na zgliszczach szczę

ścia" i "Samochód 00". 
Capiłol - "Królews'ka fruworyta", 
Corso - "Zaczęlo się od pocalunku" 

"Nocnyalarm'·. 
Palace - "Eg:ipskie noce", 
Przedwiośnie --' "Piekło", 
Mimoza - "VaneBoa". 
Rialto - .. Amfitrjon". 
Oświatowy - "Kic miała baba kapotu" 

"Cól'ka gen. Pankl'a to\\'a'·. 
Ikar - ".\nna Karenina" i ,.PlomleJi", 
Miraż -- .. OstaLni posterunck" 
Stylowy - "Czl'awiek o stu m'~,;;kach," 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat' łódzkiej stacji meteorolo

gicznej TJlrzy m ,iejBkiem muzeum przyrod
niczem w piirku Sienkie\\'icza, na dzień W 
bm. Tempera tura w cią.g-u doby ulb ieg-Iej: 
najwyż.sza plus 22,6, na iniź.sza plus 12,6. 
Barometr: 7-45.3 tendencja: stan staleg{) 
ciśnienia. 'Viatry: pólnocno-\yschoclnie u
mial'kowane. 

JAKA BĘDZIE POGODA? 
W ciq.g-u dnia pogodnie, nieco chlodniej. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
Wielka zabawa narodowa dla członków 

::i I. r. Xarodo'wego odbędzie' się w niedzielę, 
dnia 21 bm. o godz. 13-ej w :\fil'anó\\"ku 
1Prz~- Szo'ie BrzeziIiskiej 28. Dojazd tram
wai!1mi nr. 1 i 6. 

UWAGA PRACOWNICY SZEWSCY! W 
niedzielę, 21 . b. ID. o godz. 10 rano w lokalu 
Str. Narodowego im. Kilińskiego (Koziny) 
uL Okrzei 20 odbędzie się zebranie szewców 
cholewkarzy i pOkrewnych zawodów dla 
członków Stron. Narodowego i Zw. Zaw. 
"Praca Polska" z dzielnicy bułuckiej, "Ra
dogszcza" Żubardzia i Kozin. Sympatycy 
mile widziani! 

NOTUJEMY 
Pogrzeb śp. Wąsowicza. Wczoraj zgod

nie z programcm l\Omitetu pogrzebowego 
odbył się pogrzeb zabitego dyrektora U
bezpieczalni Społecznej w Łodzi, śp. 1\[i
chala '''lIsowicza. O god7.. 10 odprawio
na zostala msza żałobna w katedrze, po
czem zwłoki wyst:nyiono na widok pu
bliczny. O god7.. 16 zwfoki eksportowano 
na d\Yor7.ee Łód:r.-Fahryc:ma, skąd 7.ostaly 
przewiezione do Krakowa. gdzie dziś odbę
dzie się pog-r7.eb. 

POg'l'zr]) 7.abójcv dyrpktora, Mieczy. la
wa Macanclera. ldón' pOllC'lnił samobój
Fol \\'0. staraniem Okręgowr,!to Kom ilet 11 P. 
P S, odbył się z mif'szkania przy ul. "·61-
czalisldrj 252 na cmentarz na Zarzewiu. 

Czy nie przeczulenie? '" dniu 6 bm. 
zatrz~'mani zostali w parłm 3 Maja 23-lrt
ni Leon Łuka"ik z ul. Niciarnianej 35, 
oraz 2ł-letni I\Iif'c7.vstaw [(oslrzl'wsld, za
mif'szlwly pJ'zy ul. ''''idzewskie Stoki. Za
chowy\\'aH się oni do:ć awanturniczo 
wskutC']{ nadużycia wódId, zresztą wobf'c 
wszystkich przl'cltocln1ów, nikogo jednak 
nie 'poturbowali. Przy 7.atl'zynlanyeh 7na
leziono l{astet i rurkę żelazną, co dawało 
poWó(1 do podejrzeń że planowali lIapad 
na Żydów Sąd starościński skazaI jedy
nie ża planowanie rzekomych nl'tpadów 
na Żydów t,uka"il,R i J<ostl'zf'\Vsl,i"go po 
l miesiqcu bczwzglr,r.Incgo an)~zlu. 

L ó d Ź, 20. 6. 
Jak ,,,iadomo. przed niedawnym czasem 

w firmie Haebler Łódź, Dąbrawskiego 23, 
\\')"bucht strajk o'kupacyjny, który tl'lIal 
około 2 tygodni. Przebiel!' tego strajku i 
przyczyny jakie złożyly oię na jego PO>I\

.stanje przeclsta ",iaja, Bię nader interesują
co. Ogólnie wiadomo je.§t że strajk ZOl'ga, 
niozo\\'al zw. zaw. enlperowBka "Praca" z~ 
pośrednictwem kilku prowodyrów, Przy
czyną straj'ku mialo być rzelwme nieda
tt'zymanie umowy zbio,rowej pnez zarząd 
fabry.ki i o przedlużenie d'ni pracy. Da, 
lecy jei3>tc&my od twierdzenia. że robotni
kom fabryki Haeblem czy jał\iej innej fa 
tryki w POJBC·C. pl'Zy obecnym u.stroju nie 
dr.ieje się krzywlfla i nie stajemy" obronie 
fabryki, :]le jak to później zostało niezbi
cie przez In."'pektora Pracy 8twierclzo'lle, 
fabryka IIaeblera trzymała się przc/pisów 
umo\"y zbiol'owej. 

Pano'\\'ie pro\\'odyrzy z ~. P. R. znale- ster8h\'a 'V. R. i O. bech:ie lll o,!.dr\ ucz~
źli oili: \V kl:Qlpce. Jak teraz wyjaśnić ro- ,;;zczać do klar; prz~-g-Dtoll a'\\ cz~ cll. po 
bolni1,ooffi pl'zyczY'nę Btrajlku i w laki spo- Iprzcjściu których będzie minln pl'allO bkla
sób wynagrodzić im -przymusowy pOst6j w ii dania e-!!,z,aminu na t. zw. , .malą ma t urę" 
tak ci~żk!.ch dla wsz:yst~ich warunkach? (1_ klUbU i-ch kla.." gimnazjum n0 11 e.lro t y
TIaluja.;.c zag'l'oż.oną oytuacJę pp. :\~a:lole'PBzy .pu). Taka klaoa przY'goIU.l\\ awczn dla mll)
i Socha oświadczyli J,:obotnikOlm, źe iSlJ.lra.~, a dzie~y .p'ki żel'l"kirj będzie urucllOmiona w 
ju·t na dobrei dr.9:dze i ~ylko czek~~ . .laok Ło'elzi tylko i w~-'lącznic pl'Z~- g-imnazjum 
firma zaakceptuje l'I'ysUll-lete ~f\!d~ma. Wo- jm. Cec.!:lji Wnr3zY."?,~-.D"kiC'i ( Le~.iolló,w 1:1\, 
hec takie(!o stanu .rz.eczy lll~(}l'Jentu.la,cy z;godnie z zarządzeniem Kuratorjm Okr!,'~u 
S I ę robolnicy postaJ1o,\,,'ili oku,po'wać fabry- Szkolnego Nr. II. BOlJ336 z cln. 10. "L 
kt: nadal. ufa iac śleqJo PT{)Iwad~ąJcym akcl~ 1936 r. 
.s.tl'a.iko,,'il, W ten sPOlSób s.trajk przecia,-
.!::at się rU,]'nuiac doszczęt<nie i t.?k już wy- MÓWIĄ ŻE , ... 
czel'pany'ch I'obotników. 

)\'ie o lo też chodzilo czynnikom" )'''"0-
łuiącym strajk. znaczenie te:ro Sotra.iku 
mla lo b~'ć inne. Straj1kowi tenlu nadano 
podloże wy'bitnie nolityczne. co·ś w rodza
it: manife"tacji BI;:omuni'lowanej 1e\\'ic~' 
Cieka" e też je"t bardzo \V jaki s,pof;ób 
.. naklaui:mo'· ro,borników do Bll'ajku. 

Oto ni mniej ni więcej, dclegaci i dele
gatki z noJ znaku N. P, R. \yspólnie z ko
munistami zaotrzylmywali -rohot,ników w fa
.bryce pl'zemocą., teroryz.uja,c ich i nie po· 
Z" a la.iac urla'ć .się do domu. Zdarzaly się 
ró\\ ni,9ż 1\ y'padki, żc robotnicy uciekali z 
f2bryki Dl'zez ploty i bramy, widząc brz
celowość Btrajku wy \\'01" ne~'o iNI~' nle 
przez ,,\\'ielzimir;ię" deleg-at6w ~. P. R. Za
cz!,'ly ;:;ię Bzykany. wYZ\\'lska pod acIrespm 
ty,ch rohoolnikó\\', a rO\\'nież P,9r'ou" ano .. ię 
i do bicia, Zaraz \\. piel'l\'s~YCh dniach 
strajku oknpacą~-.incg-o odb~'lil "lę konfp
rencja u In,..:pektol'a Prllc~- XIII ob\\ po
między learlerami zw. "Praca" pp. \lalo
lc-p.szy m i Sochą z jed nej -~tl'Oll\'. a pl'zed
sla,,-iciclami firmy fIachlcr 7. c1l'u!tie.i. 

Konfel'ellcja \\~' śl\'ietlila odl'azu, że żą
danie zw. )\'. P. R. jcst nicuzasudnion('. 
bo firma tl'Z\'ma się (tmo\\'y zbiol'o'"ej. a 
w .stosunku do l'obotn ilk6w, kt ÓI'Zy ni p \0\ y

rabiali l3tal\'Ck, firma zgorl'nic z umol~1\ 
doplacala. Zbici z tropu op. :\Illl.al('·jl:-ZY i 
Socha za,pl'O'pollowali ledy przeclc;ta'\Yici~-
10m fil'mr poc1pi"anie pro'lo'kulu lik\\'ida
c~'jne-g'o ;:;t.rajku. chcąc w ten sposób u
twic/'dz ie' robotników \\' mniemaniu. że fil'
ma zgodziła .się na nod,\'klowane jej \\C!-

Z życia artystycznego. DOli i·a fi ujenw 
I'ir', 7.r syn 7.1l:Jllf'gO na ie!,pnic nn"zr'lrn 
miasfa handlo\I'ca p. ~[ichala 1,lino\\'skie
go, Z~'(!-mullt KIiJJol\"ki. po uZ\'i;kaniu d~'
p! 0111 U UkOl'lczcnia "·yclziahl ~Inlal'f;lll a i 
Uze;,!Jy .\ kadNl1.ii Sztul;: Pięk n~' ch \\' Kr:l
ko"ic: oraz d\'plomu upr!l\\'W)',cC'!!O dl' 
nauczania II' szkol'ac'h ~I'ednich. o.!:!'ól JJIl
k8ztakf\c~-ch i B<"mil111l'jacl1 naUC'lyc lel
"kich p'o'l~l'ócił do Łodzi i ma zamiar o.sie
cmć "ię tu na r'otale. 

Egzaminy w zawodzie szewckim. '" 
tych dniach oclb~',l Bię w Izbie UZCUli('śllli
czej porl PJ'zeIYodnic(\\'em jllp. Jakuheja i 
Klo,t)ockic;l'O <,,'gza'm.in \\' zalyodzie BZeIYC
kim i!dzie dY'fllom na )1odmi€trza o'trzymali 
r. .. p. Kacz,ma.l';:;ki "-Iarll'sla\\', Luczak An
toni. 

JUDAICA 
Żydzi kasiarze, \V dniu onc,!!dajs7.~'lll 

w 1<0rl7.inacb wieczornych policja za
lr7.~'malil szajkę kasiarzy, którz~T Pl'zy
gotowali się clo rozprucia kasy w jednej 
z firm przy ul. Piłsudskiego. Do szajki 
tej nalei:r]j 3 żydowscy l;:asiarze, znani 
zl'l'ówno na bruku lódzkim, jak i w 'Y~r
sza\\'ie i wielokrotnie już karani. Są to: 
51-letni Herman vel Hersz Grunert z 
\Yarszawy, ':'O-L'tni [('ek hUl'llkl,wski z 'J1. 
~z[lrej 6 i 35-1ctni Altilr hosower :r; u1. 
Łagiewnickiej 14. Zatrzymanyeh o~adzo
no w wię7.icniu. 

Fałszywemi zeznaniami świadków ży
dowskich zajął się prokurator. Jak wia
domo, swego czasu przy uj. Piotrkow

W noc\' z dnia 8 na 9 b. m. przyib~l 
na teren firmy pl'Zedsla \yiciel "Pracy" p. 
:\Ialo:lelp,szy i nadrabiając mina, puścił po
między roibotników nową ,.buide", ~liano, 
wicie oŚIYiadczyl, że spra<ll'a lostala \V zu
prlności \\T!Zl'ana i każely ze Btrajkujących 
1"(,bO'tllikó\\- otl'znna od firmy po 300 zL 
hObotnicy lI'obce lakle~o o,świadczenia po
dzi~koIH!~li !Zol'li\Yemu otrollcy ich intere
rCr3ów za tak pomyślne zała't}Yienie epra
\\'~' i pl'zet'l\'ali strajk pl'Zystępuj~c do nor
malnej pracy, A teraz wQ:bec zJikl\'idowa
nia zatal'!W w firmic TIae·bler zapytu.iemy 
publicznie pI·zed.,tawiciela zw. za\\'. ,-,-PI'a
ca" p. :\[alole-pBzego. CZy przc.,tawił r<.Jhot
ni'kom faktl-cwy .,tan l't [(,j.j s!I'l\jkowej? 

Dalcj. Zap)rl.lijrmy, c7.~' 7.najclujc się ""0-
g-óle i gdzie prQ-lokl~.l lik'\\ idac~'Il~' zatargu 
i pl'ZCZ ko!:!o po'dipi'san~-? Za,pdujemy 
pl'zed:o.ta\yicicli zw ... Praca" jakie korzyści 
~'d'nicśli robotnic)' ze straj'ku okulpacyj
m,go? 

Z\\'l'acnnw .się rio WIS7.~:"tkich /'ol!o;nikó\\' 
[inny Haf'ldrr Aby kfltegOn-CZllie rlol11lHral; 
,,;ę od r1cle,galów' zw. "PJ'~ca" obiecanych 
im. 3(10 zł, 

Ze ';1\'Ci .,(I'ony do(lnjf'm~-. że II' filTnie 
Tlarhlel' o!Jpcnic pl'ilcn QdJly\\'a .,:ę II WC! 

I'U n k a ch takich samych, jak i prze.d straj
kiem. A więc poco J'obotnicy nara'~ali 1'110-
je 7.cll'ol\'ir? nnlcze~!'O mu"ieli Qloolzić pl'zez 
dluż"Z\' czar'o .""oie dzieci'? I klo im wróci 
poniesione straty? 

Do tego nie potl'zcba już nic dodać, 
"fll'a\\' ę najlepiej osądza, II \'wie(l7.pni w po
lp PI'Z(,Z ~npcl'0'\\6ka, "Pracę" robotnic\' 
łlad>lcl'a. 

Ży!lo\\'"kirn \\'Inścicici('lom o \\'1' plar"lli'" 
,,'Hlrżllo,<ci VI lrorlz'illY nadli('z!ln\l'(' ::']'1'<\
\\''1 l,iL'l'uje a(]I\'ok:H Bl'zeziliski. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Likwi'lacja strajku \l Eitin!lona. \\'\'7.0-

raj odlJ.da sic: konf\'I'('IlL'ja w spl'awir Z:t
kOlic7.enia przecif\lra.il1cl'go się or! ~ tnwtl
ni "tl'a.iku w 7.akladach firmy Eitill~on 
rlJ''':~' ul. Do\Ybol'c7.~'kó\V i Tln d \\'llllSk i I'j. 
g(lzif' IV murach ostatnio pl'z('h~' walo 1:21)0 
robotników. Konft'rcncja doprowadzila 
do J)QI·o7.umienia. ehoc'iaż postulat~' ro
botników nie zostaly IV całości u\n::rlętl
nionl'. Strajk zostal 7.akOliczon~-, robot
nicy o)1uśrili mury i w poniedziałek przy
stępują do pracy, 

KRONIKA POLICYJNA 
Niezwykłe zabójstwo nastf\pilo w mir

szkaniu praczki .Józe[~' CzuprYliskiej prr.y 
uL T":iliilskiego 87 w maleJlkielll mif'szknn
ku na. poddaszu, zamieszkiwaJlrl11 prócz 
Czupryóskif'j przez tl'7.~r ~:;ublokatol'k\. -
Dwie z niell. R mianowicie 3fi-lclllia Ile 
lena Kulza i 35-letnia Józrfa Uychter po
kłóciły się. Doszlo do gwałtownej Spl'1.c(,7.
ki i rękoczynów. Kulzówna w pc\\'nym 
momencie chwyciła Rychterównę za gnr
e1ło, powalila na łóżko i chw~'ciwszy nój; 
kuchC'nny ze stolu, wbiła go przeciwnicz
ce tuż przy srrcu, przecinając aorlę. Kul-
7.ównę obezwJacln iono i pr7.ywolano pogo
towie. Lekl't1'z stwicrdził śmiel'clną ranQ 
i przewiózł Rychterównę do szpitala, gdzie 
wkrótce zmarła. Kulzównę arcsztowano. 

skiej 86 istniał Bar Automat, którego wła- KRON I KA SĄDOWA 
8ciceilami byli Żydzi Roland Szpundt i 
Sura Piotrkowska, żona jednego z tabry- Za kawalerską jazdę. W dniu 1 wt'7.c
kantów łódzkich. Po likwidacji tego ,:nia 1935 r. Zazimierz Tl'zaska (Limanow
pr7.erlsiębiorstwa, personel Baru Automa- .,kie.go 4'5) jadą.c takBów1ką w Z!Jn ,-.'zyb
tu, składający się przeważnie z chrześci- ,klem temp'ie przy zbiegu Pllacu Wolności 
.ian, wniósl do Inspektoratu Pracy skargę ,i Pio,tJ"kolyskiej "lpadl nfl pOblerunko\Ye!:!'o 
Ha pracodawców, domagając wyplacenill Ipołi'cji, któI'E'g'(} za'wadził tYlnemi kojami 
nale7,ności za godziny nadliczbowe. In- i ,,,, l óik I na przeiStrze'ni kilku metrów. Są,] 
spektorat Pracy po rozpatrzeniu sprawy, htal'o~cilbki "kazał TrzaBkę na 6 ty~odni 
skazał. S7.pundta i Piotrkowska, na dwa .al'e<sy.lu i 1000 zł grzywny. (k) 
tygo(lme brnvzg-Iędnrgo al'es7.lu 7.a 7.mU-1 
,,7.anit' pl'a.cowników 110 pracy ,w go?zi- KRON I KA WYPADKÓW 
nach nacJllC7.bowych oraz Zl\ nlesunll~n-
ne prowall7.t'nie ·ksiar.pczek ohracl1unko- ][roallta wypadków. Pr7.Y zbiegu Łagi.ew 
wych. !\iezadowolrJli z wyroku Jnspl'k- Illckiei i Spacer'o" ej rowe1:zys.(a Huna Re
toratu Pl'nr.\' pl'7.pdsiębiorcy żydowscy "kll. (Trębacka 2) najechal na pl'zechorhą.cą 
wnieśli sl,r\rgę odwoławczą do sądu gro(\z- pt'zez ,lgz'dnię 7-letnia MichaJi'nę Toma
J;:lcgo w I_odzi, prudstawiając świadków tl,z~\oVt;iką % ul. Stpa'Cerowa 3. Dziewezy'nka 
w osobach. ~ydów:k D. ~ruc.n0wej i, Mili o{}n·i-os!a O'hrażenia ciala i pt'zewieziono ja, 
Krycz,ewskle.l. ŚWJadk.oWle CI zeznalI pod do leczniocy. - Z fiI'llly Oskar A·aJer (Le
p~'z~rSIęgą, żc yracownlc:y Baru Automatu gi<.Jn6w lO) pO'wieT.zono lóze{ow·i ÓSzew
n~gdy ,~ godz~nach ll.ad1!~7.bow~~ch_1..atrud- .s'kiemu, 007. .. tale.go mi&,i&:a z3'll1iesz'kania 
nJeru me bylI .. Ponlewaz z drugIcJ st~o- \\a"ll dziesiętna, wartO<Ś'ci 300 z-ł Lila ost _ 
ny były oczvwtste dowody, że r7.ec7. m\a- II'" . (ffl.' eTIl 
IIi. się całki~m inar7.<>j, usluźnemi Żydów_~,o';-va~I~. ,_ r.t.WB~\., waog.ę. p rz.ywlaszc&yl 
karni" usiluiącem~ zapomocą fałszyw)'(}l ~obl~ l ZIIl."kt: PoLc~~ n~ ... ~utek l.amcldo
zeznan wprowadZIĆ sąd w błąd, zajął SIę '" am::l odszukała. Ot:?ze"'Slkle-~{) ktore-go 0-
prokurator, pociągając je do odpowiedzial- ~a?~ono w aresZCIe. - LuodwI~ P'ruta wla, 
no:ści kall1cj za kl'zywopr7.ysięslwo. 0,)- ~Iclel ~adu przy uJ. Przędzaimanej 8(j mil, 
chodzenie w tej sprawie prowadzi V korni- mlJlUlu.ląc flQ1l\'el'Clm spowodował Ij)'rzez nie
sar.iat P. P. F'ttWiJ1lQŚć 1l\'YSt.l"1M i tracfirł ew~ 7.Jołl,ę ~fję 

Zl'N'fuko\\all~' prn3o!l1'1 Baru ,\lIt()m:l- -IV 11"w)' boi(. Ranną od1l\'iezi~ .. lI!Ipi, 
tu niezależnic od lcgo wytoczył skarg') t,ala. (1;;) 

Na jaki cel poszły pieniądze robotnicze? 
Jak wiado'mo, przed n ie~la \nl~ 111 czaDem 
wybuch ł strajk o'k u'pa n j 11 \' \0\ fahl'} ce Ha c
blcra w Łodzi, \\'.\\\ol<1n~' pl'zez z'\\' . zal\ , 
~ P, R. "Praca". "Koj'z~' ;ci" jakie robot· 
nicy fil'my 11a('])'lcr odnicŚlIi z tego "h'ajku 
o'mówimy w O<'iobJlym arhkule. llaraz ic 
chcem)T zająć s i ę t~'lko kWE..<'iI.ią zhieranych 
skladek na rzecz okul.lujll,cych f<lhnkf; rn
.bo Lni'kó"'. Za inicja.tYII ~ .pro'\\ od.1 ró\\' ~. 
P. R. zOl'gallizol\'a no )10 fabr~' kach lódz
kich 7.Jl.Jiól'k~ dobroll QIJ1C "kladki na ['zrrz 
rodzin robolników okupujCl.c~-el1 fabrykę 
Haehlel'a. Robotnicy, IIBpólczują.c doli 
B\\'~'ch braci. "kladali pien;tl.ltze, odejmu
jąc je nierzadko od u"t sl\\'m rlz ieciom 
'" otoó;unkol\'o kJ'ótkim czn;;i6 zehl':Jllo. jak 
na., poinfot·!11Q1I\'ano. okola '2U(j zl .. tych, 
.którą to kl\'otę \\ręczono delegatcc S. P . Ho 
Jaik ·'·ę ohecnie okazalo, B'tra.iku.i<\c.l 1'0-

bo-tnicl' ani ich rodz iaw nie dObfal" Clni 
.g'l'o;:;r.a z u-z1bieranej k\\'oty, kltóra bą'dź co 
bącl1. w lvm celu zo",tala zebrana od ro
hotników'z innych fabr,\k. Po pelln~'lll cza
pic clele-l!at'ka zl'obi ła z('bl'anie \\' bll'O.iE'111 
kól'ku i Jam rozdzic,Jiln ZrlJl'iHle pieni<lclze 
w lIa~Ir.lpuiacy ;;,po .. .;ólJ: do ku,,)" 11artinej 
X P. H. zlwfiflt'O'\\ano 100 zl. na l\'ię7.lIiów 
poHI~"r7.llrclt Ciakich ?) -;)0 zł., oraz .ir'rlnrj 
l'OIJOtllic~', ldól'cj zl1l:Jrl ojciec 100 zł. na 
.po!:!'l'zch. " -o'hf'c tal ... iego si 311 LI rzccz~' . po
l1a.i011l1 do \\ i~tl o>IUości o'g-ółu !'o!Jotnikó,v 
ofial'odnllcó\\'. źr picJli<1,lze ;ch zlużono na 
rzeczy \\'~'('icl\cz.on~'ch ritl'a.i'ki cm rob otnl-

'kóI\' Ha~blcl'a pOdzlv na iJlll~' zUIPelnic cel, 
ni'ż ży<:z~ li <5ob ie ofiarodawcy. 

KRON I KA SPORTOWA 
Kale.ndarzyk na dziś. Piłka nożna. 1\a 

])o i,.,ku L. K. :-;. o godz. 11 JllCC!. o m'6lrz. 
kI. -'\ - L. T. ~, b. - ~. h .. :-; .. lIli i" ]";,, \n
dzrllH - \\ ' jt!zell - 13urza, bu i ... I'II \\ -iwy 
godz. 17,:30 mecz o 1\1 ir;tl'z. k I l"~~ lJ pomir.
clzy Zjedlloczollcmi a Dar-hoclIlJll, lJOisko 
Tul'u, TUl'-llakuach. boieko Kl'UDZ eJlllera 
l\' Pab.1auica('l\ o godz. 11 mccz o mj.,trz. 

I 
kI. .\ pomiędzy P. T. C· a L. h .. S, ID \V 

Zgierzu o leI 6amcj :;rodz. gra Sokól z lIu
ruganem. Poza tem \I' LoLlzi i na proll inc.li 
dalszy ciąg 1'0Z!.!I'Y1\ ck pilkal'ckich o mi-
8trzootl\'0 jUJJi'.lroll' j mecze o mictrz o", t \\'O 
kla.,;~r C. 

Pływanie, )\'a ]Jl~\\ulni L. K. S. lI!'zY .\1. 
Cll.ii o godz. '10.:;0 lIł'Ug-i dzieli zawodó\\' o 
mi,~lrZO"IIl' O okl'Qg'u ló~lzkic~o. 

Tennis . .:\a kortach \\';111\- mecze o mi
strzo"t\\o druż.plO\l c POl",k( 1\ klabie B. 

Gry sportowe. Sa \\'67.\titkich boi8kach 
'" Lodzi dal.sze mecze o ll'lidŁrzor:;tl\o klaby 
_'\ i U \ol 8zcz~' pjorniaka i hazenr,. 

Kolarstwo. () godz. !J rallo z jJrzeLl par
w \\'olno,;ci \\' PaIJjollicuch 1\) :kig SZObl1-

wy na 100 kllll organizowany przcz L. O. 
~ K. . 

Sport motorowy. Otll arcie sezonu mo
toroll'ego pl'Zeł. Ilol\oul\\'ol'zona, sek,ię IUO
toc) klowo, L. K. S. Zbiól'ka o godz. 8 rano 
na stadjonie przy ul. Unji. 

Team A - Team B 3:1 (1:0). OdJJ) ly się 
W ŁodZI zawody w piłkę nol.ną jloln ;f?r!zy 
dll'oma cll'uiynami .skladającemi <" je: 1. n'1j
lcpezych JJJłkal'z~' LoLlzi 1\ celu II ,l ltdl]('1l1a 
repl'ezenlacji na",zcgo miutitu Ild Illcez z 
Bruk.selą. Tealll .\ okladal .si~ III'Z CIIlli.uie 
I[, ligowych graczy Ł. K. S., zaś Tealll l:l o
party bri na graczach klulJóll .\-.kiCli>O
w~ch. Za",lużollc zl\' ycię ... tllo odn'ósł 
"plerw.sz.l" gal'nitur Lodzi, ma.iąc ł"zez 
caly cza.o; tl'~\3nia zallodólI zU'ccyd U I\al1ą 
przell'agę· (,1'<1 by la pJ'olladzona !ladzlI r
czaj żYl\'o i fa ir. \\' piel'l\cozej czdci zall:o
dów Team A zdobYI\'i\ jedną 'bramkr, przez 
Lewando\\",kiego. \\- dl·U,tdL'.i dal,,,ze dllie 
bramki z<ioby\\ają Lell'anc]oll'6ki i Ś\\ ie
loslawBki, ZiłŚ dla z\\~'ci<:i.o!l~ ch lJ"IIIII·ł)\\Y. 
p~n.kt Il_ll'zelil KJ'ólalSik. Sęcllio'I\ ' aI p. Stę
pten. hpt. Z'ń- . p. Cyll utilalil \\'obcc t('gl) 
na mecz z Belgradem nnstę'pujqcy sklad 
re-prezenlacji narizego min"ta: bramka _ 
La.s6, obrona - Galccki i FlicreJ ]lO moc _ 
Pe.gza , Pile i ~o\\'ir3ze\\ski, at~k '- SIlirio-
8awłlki, .WoI.ski, Le II'a nd o \o\-r'o ki , SOlI ia'l, i 
Slolarskl, 

. L6cIi zapaśnicza na mistrz. Polski. ~ iI. 

mloSitI'1Xlstwa zapaśnicze POlr:lki Lóilzh.i n
kl'flgo~ Zwia,zek Atletyczny lI,,,tałil riklarl 
nast.ępuj3;cy: IV wa-dzc lekkiej - ha II al 
'\VI.,:w w~ct.ze pólśt'eclniej - Hi ne. II \\ a
d.ze. s~'e.d'UleJ - Jakubowoki, l\' wadze pól
~I~l,-e'l - Dąbrowski i w 1\ adze c i~i.k i ('j 
furek. :V. wagach ko.gucJej i piÓl'KOII'ej 
od~ęd~ Się Jeszc~e eliminacjc IV cr.l\'al'tek, 
dma 25 bm. pomIędzy Fałec.kim i Kuleszą., 
Q,raz Ka'Wa.~em C. i Augustynia·kiem. Zna
ny. zawodo~ wagi dężkie.i Turek II.lStę
JlUJ-e ~becrl1~ w barwach I. K. P., <io któ
r~~o,to klu.bu w~ił po otrzymaniu zwol
filema z SIły. 



~r()na Ił - 'ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 22 ezerwea 1938 - YIJl'J1E'r Ul -- . 
4 dni wojny chłopsko-tatarskiej 

WÓjt ~yru ~tar~IY ~rat lartoua ~lowa[kieIO 
, P r z e m y ś l, 20. 6. - Diecezja 
przemyska oddawna się chlubi jedną 
ze swoich naj starszych parafij, wsi~ 
Nowosielcami, w powiecie przemy
skim. Od wieków wznosi się tam 
wśród lip drewniany kościół, wokół 
którego znajdują się szczątki obron
nych wałów. KOŚCIÓł w poważnej wsi 
polskiej nie nowina, ale wały i do te
'3'0 ob~onne, to już coś niezwykłego, 
Jak mezwykłą jest uroczystość chłop
ska, zapowiedziana na poniedziałek 
29 czerwca. ,V dniu tym chłopi całej 
Polski złożą hołd wójtowi Mkhałowi 
Pyrzowi i jego bohaterskim współpra
cownikom. 

CHAN KANTYMIR PUSTOSZY 
ZIEMIł! PRZEMYSK4. 

Cofnijmy się do roku 1624. Mimo 
ugody z TurCją., Tatarzy pod wodzą. 
chapa Kantymira ruszyli przez 
Dmestr ku Rusi Czerwonej. Omijając 
'Większe miasta, rozlali się szeroko po 
całym nieszczęśliwym kraju, paląc, 
rabując i biorąc w niewolę. Najwięk
sze spustoszenia dotknęły rozległą 
Ziemię Przemyską. Tatarzy byli tak 
butni, że z Medyki ośmielił się Kant y
mir napisać do króla Zygmunta III 
ZUChwały list, w którym zapowiadał 
zatknięcie chorągwi tatarskiej pod 
stolicą, a później skierowanie oję ku 
morzu Bałtyckiemu. Najwięcej od Ta
tarów ucierpiały kościOłY, a zdarzyły 
się nawet wypadki wieszania księży. 
Inwazja Kantymira nie trv,."ała zbyt 
dług,o. 9 czerwca przeprawił się on 
przez Dniestr pod Przemyślem, a już 
20 spotkał się z hetmanem Koniec-.. , 

polskIm, który go rozgromił, odbiera.
ją.c m. i. bogate łupy i 50 tysięcy jas
syru. 

BOHATERSKA OBRONA 
NOWOSIELEC 

Miasta, zwłaszcza większe, dzicz 
tatarska omijała, a mniejsze osiedla 
czy wioski nie stawiały im żadnego 
oporu. Panika ogarnęła ludzi i kto 
nie zdołał się ukryć czy uciec, kładł 
głowę lub otrzymywał obrożę niewol
nika. I właśnie na tle tej niespodzia-

nej i dzikiej inwazji zakwitnąć miało 
bohaterstwo wójta Michała Pyrza. Nie 
przeląkł się dzielny chłoP tatarskiej 
nawały, poczuł w sobie moc i powoła
nie wodza, a reszta poszła, jak z płat
ka. Wzmocniono istniejące oddawna. 
wkoło kościoła wały, umieszczono za 
niemi wszystkich mieszkańców i przy
gotowano do strzału małe armatki 
śmigownice. Dzielny proboszcz, ks. 
Piotr Kisiel, który pierwszy wezwał 
lud do obrony domu BO'i.ego, przygoto.. 

W Marsylji, we Francji, doszło do gwałtownych zajść między t. zw. "frontem 
ludowym" a organizacj ami prawicowemi. 

BADJOS"W'.lAT ŁACZ~ 
, 

ZE SWIATE.M" 
Jedyna i Największa Hurtownia Radjo.przętu w Polsce Fabrykująca Radjoodbiorniki 
bateryjne i sieciowe - jest temsamem i dzięki dużym obrołom najtańszem źródłem 

NA RATY 

zakupu pod gwarancją najlepIzych w kraju aparatów. og 12166 

"Radjoświał" Poznań, Fr. Rałajczaka 10 
•• 

Telefon 15-44 
P. K. 0.204313 

wał wszystkich na śmierć, poczem 
Pyrz podzielił obrońców na cztery ~ę~ 
śei i spokojnie oczekiwał ataku. Cała 
wojna. nie trwała zbyt długo. Oblicza
ją., że conajwyżej cztery dni, t. j'l od 
9 do 13 C7:erwca. Pierwszy zaraz dtak 
tatarski został krwa'"lo odparty. CałY 
oddział legł trupem, a nawet kilku 
pogan wzięli chłopi do niewoli. Na 
drugi dzień uderZYł na Nowosielce 
nowy oddział tatarski. Powiodło mu 
się jeszcze gorzej, bo w ruch poszły 
śmigownice i dawny artylerzysta Du
dek położył trupem tatarskiego do
wódcę. Podwładni usypali mu mogiłę 

odeszli. Nowosielce były wolne. 

LEGENDA URASTA W SYMBOL 
Nie zapomnieli chłopi nowosieleccy 

o wspaniałej swojej epopei i z poko
lenia w pokolenie szła wieść o Pyrzu, 
&. nawet księgi, dziś zaginione, o nim 
powstały. Gd7.ieś przed rokiem po
wstał we wsi pod przewodnictwem 
ks. proboszcza komitet i postanowio
no bohaterom zwycięskiej walki z Ta
tarami wznieść kopiec. I kopiec sta-
nąJ. 29 czerwca b. r. i dziesią.tki ty
siecy chłopów i inteligenci i wojsko 
złoż~ hołd Pyrzowi. A właściwie nie 
jemu. Złożą hołd polskiemu patrjo
tvzmowi i bohaterstwu, ukrytemu za 
c'hłopską sukmaną.. Co za gorą.ce pol
skie serce bić musiało w PYTZU, Dud
ku i reszcie pogromców tatarskich, 
skoro mimo okropnych warunków 
społecznych, w jakiCh żyli, zdobyć si~ 
potrafili na tyle straceńczej odwagi i 
ofiarności. Pra,'vda historyczna o wój
cie Pyrzu zasłonięta już jest znacznie 
mgłę. legendy. Za tydzień legenda uro
śnie do wielkości symbolu. Kopiec: 
Pyrr.a, to symbol mocy i patr.iotyzmu 
polsldego chłopa, to zachęta do pracy 
dla tych wszystkich, którzY odrodze
nie narodu w głównej mierze oprzeć 
pragnę. na patrjotyźmie i instynktacl}. 
narodowych polskich mas Chłopskich. 

WŁODZIMIERZ BILAN 

1mB A. Wasilewska 
poleca 

I \j/ Rellztkl aa ubraala męskie, 
• ~ • palta, komplety damskie 

i 
l suknie. 

NA l-ódź, ulica Nawrot 13, 

RATY wej8ele z bram,.. 
n 11 819 l 

Skład Fabryczny BR. lASlnSHI Leczni cal I 
dla zwierząt ,.HAnNA" Sp. Akt::. 

E.ódź, ul. 11 Listopada 5 MAG. WET. Górnośląska Fabryka Czekolady i Cukrów 
SIEmiAnOWICE - Śr.IISHIE poleca: wełny, iedwable, białe płótaa, lnlaue Dłótua, firanki, pończochy, 

rękawiczki, skarpetki, skład zaopatrzon'\' w aajaow.ze modne materjały. 

OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 

H. Warrikoffa 
ŁÓDŹ 

.. 1. l\operDlka 21 
Tel. 172.07 

Wyrabia i dostarcza w dowolnych ilościach znane 
w calej PolsIle wyroby: 

CJlekolac);r tabliczkowe, PomadkI, Marmeladki 
Drait'tkl, Karmelki, Kakao, KareepaD7 ł '" p, 

, Oddziały: we 
wnętrzny i chi rurg. t3zczepie· 

Duży ogród z obszerną werandą elektrycznie oświetloną Si~ r ~~ó:eP::~ci;s~~S~Ci:~~~ 
I N .. k k' .,. . , . kąpiele dla psów. Kucie koni 

Przedstawicielstwo na woj. Łódzkie: I 
lAn WITCZUH. L6d1, Przędzialniana 10, m. 6 przy ~. aplOr ows lego 22, pIęC mInut do Placu Reymonta dla zWlązkow, stowarzyszen nitowanie kopyt Przyjecia 

lWszk<;>ł (majówki). Stoły, krzesła. ławki na miejscuo - Dojazd tramwajami O, 3 i 4. w przychodni od 8-1 i ocl (3-7 n 12 661 

yna)lllu]ę na dogodnych warunkach. Bliższe wiadomo§ci na miejscu. ng 12255 n 11801 •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
0000000000000000000°1 Artystyczny Wytwórnia Luste- II 1111 111I 11111111111UIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII\IIIII 
o NOWOŚĆ w POLSCE I 8 ... I o Zakład Fotograficzny Szlifiernia szkla, przedsiębiorstwo robót Zakład Zduflski 

BENAFLUR 8 "FOTO-FOX" szklarskich i sprzedaż szyb okiennych "CEBAMIKu 
o właśc.: Edmund Cukrowski, J A N C A N D .R P K Lód!. Sienkiewicza 30 tel. 194·11. 

zadzl.WJoaJ.ący środek 0 Ł Ó D Z Piotrkowska 105 . &._ ki k- Wykonuje w6zeiJkie roboty w !la-o _ ...... :&.. ar. 1 kre8 zduflstwa wcbodl\ace. Punk-

I k 0 Telefon 256-16 •. u~ Al K ś· ki 38 T l 159 03 tuaJnie i z II'warltnc.ia. Piece i 
na p us wy 8 Wykonywa się wszelk~ robotę a.vuz, • o CIUSZ • e • - kuchnie Drzeono.."r!P na tS'k.Iadzie. 

Nie plami - nie niszczy 0 wcbodzącą w zakres fotografjl Lustra, szkła szlifowane różnej grubości fabryka Magl·1 JUNIOR" = 12 524 
Zagranicą powszechnie 0

8
:. _ Ceny niskie. n 11 821 szkla okienne, surowe, ornamentowe i t. p. " "II 1II111111111mllltnllllllllllllllllllllllllllllllllllllm 

używany j uznany jako - - -
najlepszy. Do nabycia 0 • l!1815 OBRĄCZKI ŚLUBNE I waze1.k, blżuterfę ł.. ó d ź, al. Sędziowska 16 

tylko w drogerjach. 8 I wyrób wł8.6ny zegary. zega.rki i platery (.hok Z"_nld_J 122) Bron,h81 nol 
Polskie ~ytWory Lemaron'a 8 uw AGA I .... poleca magle ao.oc~e.nei konRrakcji 

00000000~~~~ Pk· ólek : W. BZY .KAN BK~ WytWÓm·18 ]l.w~ll:k-ÓW{'. b._ .h ...... , .. d.k 

Meble po bardzo przy- DnU u)~ W!P Dl a l-ódź, GłÓWJIa -ł l przeciwko cierpieniom dróg 
stępnych cenach z krupvtalem 10000 zl dQ in- Duty wybór. -- Ceny niBkle. ng 7423 rowerów, oddechowych fak: katar 

teres'u zu.pe1lnie pewne.go. d l k poleca: Ry>zyko żadne. Ofe~ty: A. rezyn oskrzeli płuc, kaszel, o-

A. KOPROWSKI, ŁÓDŹ ~:~~' _T~a~.w A':~": D O B RY I NTE R E S i samhodo- • klUS~a:::e~::r~e:o!a t. p. 
Zgiersk S6 W -b l go H . poo: • .Interes". C Zł-

a n· 11 8~ro w aeny. trld U 772 Q" 1100l ków dziecięcych KróL u.przywil. Apteka " 

=====;;;;.;;;.;;;;~==============~ Celem powiększenia iBŁniejącej w Łodzi hurtowni wyrobów .. p d B ł O ł 
wI6k'ienniczyrh, mają.cej wB1.elkie dane rozwoju, poszukuje oraz wszelkie reperaeje" O la ym rem 

Zakład Wyrobów Skórzano -galanteryjnych 

_ Łódź, Główna 11, poleoa: Torebki ft 
J. Jabłoński i I. Moszczyński 

~ . . damskie wIasn. wyrobu, oraz: kufry, ~ 4 · wali~y, paski bagaźo,!e, plec.aki"te.ki, 
tornIstry, portfele l pap1eroSDlce 

po cenach fabrycznych_ ]I. 12 658 

Poszukuję spólnika 
może byckilku do dobrze prosperującego przedsiębior
stwa celem powiększenia i przejścia z detalu na hurt, 
gdyż w tei branży brak chrześcijańskiej hurtowni. Oferty 
, . Or~ r]owllik" :r-,ónz pod "Przysl':łość· t n 12 557 

się sp6IDlk6w-1Id.zialowc6w chrześeiJaa. Na{faja,eym się do Z ł 156i I S ń k-
handl'\1 udzialowc()m, praca i zarobek zapewnio-ny. OBuby B. MI CHA l~AK a. r. . (, karży B "l. 
I firmy zamiejscowe. pOBiadające handel bławatny o tl"l y- Poznań, Stary Rvnek U. 
mują wszelkie towary po cenach hurtowych. Informacje l-ódź, Andrzeja 24 Telefony nr. 12-01 i. 58-~. 
dla chcących prowadzić handel. Oferty i kore.spondcncje Jl 11820 pg 4891) 
pod .. Dobry in.teret!" do admin. Orędownika Łódź ng 12 53'- ~i!i!i!ii~~iiiiiii!i!i!i!ii~~~~!i!iii 
ZAKł..AD KRAWIECKI .................... III!I! 

FraneiszekBUC J. NOWAKA ~kład przyborów wojskowych 

w Łodzi, Piotrkowska 251 ŁÓDŹ. Plotrkow.ka 105 
leWI! oli cyna, pierwsze piętro Telefon UO-16 St. Jarociński 

wykonuje wszelkie Poalu. aklacl •• t,,:!ek, taaieDl, Łódź, ul. 11 listopada 57 tel. 18155 
roboty krawi ckłe f .. m, r.milłftek ; NICI do hafto-.. . e waaia C. II. S. Nici do szycia, poleca wszelkie ozdoby lltundurowe dla panów wojskowyc& 

męskIe.1 damskIe z wla~nY.ch bawełnJ do cerowania,rękawic:zki policji, straży, kolejarzy oraz różnych orO'anizacji. Duży w.,. 
I powIerzonycb rnater]alow skarpetki, pończochy i dodatki bór ubrań dla harcerzy i p. wo Własna'" pracownia haftóW" 

Ceny narlf'r pr7.ystępne. pogrzebo.e. n 12 G:JO 
n 11 811 .................... iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
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Clarzelci;am1ci sklep bławatów i galanteriIII 

W CZIDEL ł.6di, Piotrkowska 286, 
• , - telefon 260-53 -

poleca W' dużym wyborze wełny na plaszcze, snknle i maD
darki, Jedwabie gladkle I deseniowe, płótna blale pol
clelowe, bieliźniane ł stołowe, firanki, kapy, kołdry 
ItIale waS7stlde szerokołeł, bieliznę dam.k~, pońezo
cIl7 ~kawlezkl i t. d, wszystko w dobrym gatanko 

eeoy Jakoajnli.ze. n 11 802 

50 złotych dziennie zarobią 

Pr9C1Jatne GimnazJUm Żeńskie 
I Pr9C1Jat n a Szkoła PatOs zechna 

Adeli Skrzypkowskiej w Łodzi 
al. Piotrkowska 187 Telefon 177-35 

z pełnemi prawami szkół pańshvowych 
(Kategorja "A") ar 12860 

zawiadamia, że egzaminy wstępne 
odb'ld~ alf dal. 22. 23 i 24 czerwca r. IJJ. 

Panowie i Panie lekką pracą ,. 
Zupełnie bezpłatnie! Tylko Abdel - Ranim m~lv~IKn nn nnnftnlY 

Jest fenomenalnym nalslawnleJszym Jedynym, n~ I~ U UU ruu U 
wyróżniającym się na całym świecia jasnowi' lIkapin najle,itj , sk/adlie pnybo~. Ik6naR}th 
dzem-grafologlem, który posiada nadprzyro- St f Sk·'" k· 
dzony dar jasnowidzenia I hypn0tyzowania - e aDa arzyns lego 
wybierze Ci zupełnie bezplCJtnie l bezmter.- Ł 6 D Z" 

szczęśliwy los. N a tyczenie o<l.gadnie 
przyszłość. wprowadzi Cię na prawdziwy· Piotrkowska 133 Telefon 168-88 
śliwy Nowy Tor Życia, może dać Ci moi· SPECJALNOŚC NASZA: praktyczne kufry 
stałego zarobkowania. zatem natych· i walizy podróżne. worki pościelowe oraz teki, 

Zastępstwa we wszystkich wiek.zych miasłach Polski. 
Prosimy żądać stale l wszędzie niezrównanej książki z prze· 
pisaml Dra A. Oetkera p. t. "Dobra gospodyni piecze 
flama". Do nabycia u naszych zastępców i we wszystkich 

kSIęgarniach. Cena 50 groszy. P oZS3-DO 2b22 

miast w każdej spra wie zwróć się do niego, ae.aeaery, portmoaetki, torebkj damaki., p •• , 
Nadeślij datę urodzenia, podać pytania" imię i załączyć ko.1itlyjne i przepisowe, upnł\Ż Da konie, 
80 gr. znaczkami na koezty portorji. Adresować: Jasnowidz piłKi Doiae i t. p, 

Abdel·Hanim, Lwów 15, ul Cerk!ewna 18/19. ng 12 i66 ===.It:~:·':';;:Oł==================== 

OSADY z PARCELACJI 

Idealna bielizna dla PANI MAGLE 1) maj. LWÓWEK, pow. Nowy Tomyśl. Terminy sprzedaty: 
każdy poniedziałek w kasie majętno Lwó~ek. 

2) maj. DLUGIE STARE, pow· Leszno. Terrnmy sprzeda'ty: 
każdą środę na miejscu. 

fi,m,,: masywnej budowy 
udoskonalone poleca Fabryka Bielizny i Trykotaży 

;: Stanisław jakuszewski 
~ Łódź. Piotrkowska 148 tel. 175-45 

Bolesła W Kapczyński 

3) maj. BIEZDROWO, pow. Szamotuły. Sprzooat w foJ!war
ku Pierwoszewo, każdy czwartek. 

i) maj. LUCINY, pow. Śrem. Terminy sprzedaty katdy pią, .. 
te'k w mai. Dąbl"OWL 

5) maj. DĄBROWA, 'Pow. Śrem. Terminy sprzedaty katdy, 
piątek na miejscu. 

~ HURT Żądać ws%t;d:del DETAL SzczegÓłowych informacyj udziela BIuro Parcelacyjne, Łódź, ul. Podrzec:zna nr. 33 - Telef. 108·55 
Firma egz}'ztaje od 1889 r. n 11 818 Poznań Plac Wolności 11. zd 13 i65 

Na.główkow. ełowo (tłueto) 15 I!'Mz1, ka.td. 
dalsze słowo 10 grOl!lzy, l) licw - j.dno elowo, 
l, w, z, a - katd. etanowi 1 Iłowo, Jedno oglo
Izeni. ni. moi& przekraczać 100 .łów. w lem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoezenla wśród drobnych: l-łamow:r ml1lmetr 30 groszy. 

Znak oferty na.przyklad: l 16924, n t7~ 417'90 
l t. d. >= 1 &łowo, 

Drobne ogl04unla w dni ,poW5udnle przyjmuj. 
elę do godło 10,30, Vi soboty 1 dni pr.uC:»Wi __ 

teczne przyjmuj. elę do godz. 10,15. 5 nagłÓwkowych. 

I[ ~ Dom Młoda Gdynia - Piekarnię Inowrocław Kwoke-Sussex 
l. DOMY - PARCELE w Krotoszynie, 10 ubikacyj, - panna, wlagcicielka M·morgo· zmechanizowana sprzl'dam 50 000 kaqteni~e,. domy. wille, ~klady, 20 kurczlIt rasy S lW'ex , import 

sklad bardzo dobrem miejscu wego gospodarstwa poślubi pa· wydzierżawie 600 mie~ .. pelnyUl LU!lJII.tkl 1ae~s~le .5prz~r1aJe, za-lsprZf'darn. Slaby, Slowacki!,!:o 48 
D k 8.000,- wplaty 6.500.- Mind!er, na z gotówką. Zgłoszcnia Orę· biegu\ za raz objp,cia. Właścici(!l. nuema. Gozlmll""sk~._ MlkolaJa 30 skład, hodowla. kilkakrotme na-

ome Krototlzyn, Piastowska 12. downik. Poznań zd 58181 Gdyma 7. n 12 094 zd a8,,<>4 grodwna. zd 68 m 
murowany d"~umieszkaniol!l_. z zd 58551 O odnik 
dwom& p!acaJ:tl1 .sprzedam .. W!a· gr Fryzjerski Piekarnia 
domoś<": PabJamce, MlodZ1ema· Gdynia. lat 29, posiadając)' wla~ne ogrod· za.klad do sprzedania za :100 ,,1. mieście pełnym biegu, bard~o do· Rzeźnictwo 
.zek, Dolna. 18, 1.foderowa.. ~apkll, plan)' parcel, prospe.kt nictwo pozna pannę od 22-26 z Z!l'ier.z. Lecznka 68. n 12 4;6 br~e .zaprowatlzona"".przeplsowa, sklad kolonialnr wi~ KoŚcj~lnlli 

n 12641 Ilustrowany, wysyla. bezp/atme: gotówka od 5000 zł, cel matrJ· obJeCie l.QOO,- zł . .M.!ndler, Kro· bez konkurencji. 10 mórl[ Z1em~ 
Domek '1'owarzystwo Terenowe. Rumia- monajlny. Of~rt~ Orędownik Ogrodnictwo L08zyn, 1'1astowsk~L 1.2. 5000.- Drab. Wronki, Poznań. 

Zagórze, pod Gdyni~. zd 5853. zd 50466 zd 58 ",,3 ska 31. !Id 58 906 
r; ogrodem .'111' Starolęce, D~ , • 2500 kwadratowy"h mctrów za· 
lub Gl6wn.eJ gotówka .4-5 t)'6Ię· Dom, restauracja CukiernIk ~v~~rz~~niei_ioJ~o ~rizcl~ozn~~S;~; Gospodarstwo 
ey ~ kUPlę. PośredmeJ w)'~lu· śliczne polożenie miasto wy. kawaler 8000 gotówki SIlpozna 16000 y P" P fi 2 16 ziemi dobn·j. budynki masyw. Kiosk 
ezem. Ofert)' Pawlak. Mosma.J cieczkowe. muro~vana, pewna pani!\. posiadajl\ca piekarnię, cu- .- iez~r5~ aG!; - . inwentar)/', żniwa 4.000. wpla.ty masywny na prowlncii oka.zy;irue 
Rynek 8. n 12 00, egzystencja., ogr6d rozrywkowy kiernlf~, nieruchomość, jl'ot6'Yecz· 3.000 Mlll<1ler, Krotoszyn. PI~· sprzedam lub odstapie. Spie5Z11Q 

D nad jeziorem, sala latowa z po· kil, ożenek. Oferty Oredowmk BIl'sko stowska 12. zd 58502 ofert)' Orędownik, Pozna1l om wodu chorol}y na sprzedaż tr lko zd 58447 zd 1>8 903 
li ubikacvjny, 4 morgi owocoweco fa got6wkę 36.000. Ofert)' Orę- Poznania duży ogrliu. nowe zabu· Gospodarstwo 
t>lektrycinosć, cena 12.000'p- downik. Poznań zd 58536 Kawaler dowania 5'/, morgi zicm i spiesz- mi".śrie, 35 pszen. neJ' ~ dreno". 'aneJ' 11~" IW A Y A..,V"T 
Fraukowski, żabikowo, przy o- Go [I 'k .. n nie sprzedam. Adr"R w~każe On:- w Jednym pIanIe, oudynkl ma. .LV' ..... n. .. " ... n .. 
znaniu. Poni:tJ01it~{~gO 10. s]l~d~rst:w~ ~~~r~r ;o~~~;a;iys~:r~o~a~~ ~t downik, Pozna'-' zd:;R 408 sywne bardzo korzystllle sprze. 

z " prywatne dZlewlęćdz~esląt mor· usamodzielnienie. Ofertv Orodow· G dam Mindler Krotoszyn Pia· G d tw 
• gow.e, dom czteropokoJo~·y. 17000 nik zd 58394 • ~ ospodarstwo sto,,:ska 12.' zd' 58 550 OSpO ars O 

PUSZCzykOWle ośmlomorgowe. dom PIęCIOpoko· 6 mórg dom dwupokOJowe ma· 80 pszennei, zabudowamia. 1nweB-
ładna ~illa, dwa mieszkania ~ JOWJ IIP.rzedam S 5pO. Paluch, Pp- Kawaler syW. chlew. staw rybny hf'~ dlu· Sklepik tarze nadkoIDJlletne, kultura -I 

~ bP.okkoJe 12.000,-p Fra!1kowp~ki, znań, Kantaka 81~. zd 58 4il3 lat 31 dobrym przedsiebior.stwem g!l 3300,- sprzeda. KleibH,\ 8- SPOŻYWCzv za aoto'wko " ~OO 20000. wPlat:n15 000. KwiatJk<YW· 
Za I ·owo przy oznamu, o· d ' I ' . "00:<0 MORI'n" zd 503 3 J " '.V ,- k' Pozllan' zl'ałyn'skl'nh 10 niatowski~ o 10. zd 58577 Młyn' om. w asny wart.oscl 6 u. prz)' , ". ,przedam SPowo u WYJazdu. _ SI l, , ~. 

g . . k P . rodZIcach szuka zony do 20 lat, Parzygnat Zakopanc. UstuP. zd 58 867 Willa w~n<?t,!rb!no.wy bhs o oznanla, inteligentną, got6\vką 20000, do- Gospodarstwo ' zd 58538 •• 
.Jarocinie 8 pokoi, elektryCZl1odć, 3!~~r:;~~I~~I~i5~r68~e~0~m~: ~~;~ra O:~J~~;:;l~\d ~:r~I:m. - 18 mó~g budynkj ~asywJle. na~a· , Resztowka. 
lazienka, centralne ogrzewanie, cia. 30000 sprzedam. Paluch. Po· Y. JlIce Się na letlllRko. l!la~tWy, Zy- Syfony do plwa 170 pszennej, pielk,ny PllflłCrlt. 
parkiety. ogrodem. 131>00. Otre· znań, Kantaka 819. zd 58454 Panna ,'!y 14 000.- sprzeda KleJ~Jr5ł'Jg2 niklowe, bardzo dolll"Ylll sl anie 6 park, duży sad Owocowy. n.ad-
ba, Jaroein. Kilińskie&'o 2. I.... • d' 6000' . . sma. sztuk a l) litrów sprzcd>l re~tau· kOlI1plebne. wpłatI. 40000. KWIat-

. zd 58902 Willa at ~U, posla._aJIICa . I wIęceJ _ racja Pod Orlem" Kómil- _ kowski PoznalI Dzialyń6-kieh 10. 
• Y. pragnie Wl'JSĆ zamąz za kupca O d p, .. k 83 • l -8' "3- . d "8868 

D tr~pokoJowa kuchnia % ogrodu lub rzeźnika z w/asnem interesem sa Y oznańs a. Z( o il" Z " 
. om wolna. od stempla. bez d!ug.u Ofert1 Orędownik zd 57 701 z parcelacji majatku. Golina. bar· --------------

dwupletrowJ, siedm mletmka11. 4500,- s.przeda \Vladysław Klei· dzo dogodne warunkI kupna dłu· Zbożowy Resztówka 
dwupokojowych, skla~. dochód - ber, Mosma. zd 58 380 Wdówka lctnie splaty, dobra ziemia i łaki, mRo:azyn. banrlel kOlonjalno-że. 
;; .700. 29 000 dlwgpletma am.ortYIU·I_ :II w średnim wieku. poaladaJl\.ea cz~ściowo z obsie\\"n.n~~. s~acja ko· lawy, kamienica piGtrowa w 130 b-UJraczanei .zabud!,walllia. m .. 
ClIl. Dom Zlecen, Poonań, Sl!lk58 7~17- ., DTCO"'TT" n'7 willke z ogrodem, wartości 30.000 leJO'~3, szkoła. kO.~CI?/ l pO(,7.ta r)' Jlku miasta tanio sprzeda. _ s~'wne, kompletne •. bhSlko ~oznll.-
na 12. PXł -_ .. - ~.L"'"~''U''' pozna urzędnika, celem oźeJ]ku. W ~ICJ~CU. sprzedaJc .Zul"z_ad :Ma- Biuro zlecCll, GarczYllski. St~. ma - 4Q 000: ĘWlatkowsk\. Po-

Do Laskawe of~rty do OrędOWnika, J\ltku Goima, p'. GoIlIla ~. Jaro· szew. portj. 3497 znań, DZla·ll'nsklCh 10. 00588611 
. . m PoszukuJ'emy Poznań zd 58108 c~na Pqzn., powIat JaroclIl: sta· 

dW8 mlł!Mlkanla t:r2ypOilrojo-w. -. . I d . eJa GoIma. P 4939-24,109 Z 1" 
10000 Dom trz}'lPDkojowy S 000. wsp61mka do kaszl!-rm wzg ę ,n!e Wdowiec parce aCJI 
D 'd k()' 5800 Dom sprzedamy kaszarmę nowoczesme D prywatnej d6br Nieżychowo -

om r d°S'Yk I ii"" urządzoną. Ofert)' do administra· kupiee, lat 50, wlasna k ll.m leni: om folw. Tomaszewo stacja Bialo. 
Zleceń, omt:a'58~2~'IIa. cH Orędownika, Lódź pod ,~Ka- ('~, dwoma skladami. 1'{a teJ nowy eprzedam zaraz. Wojcie· śliwie. pow. W)"rz:vsk sprzedaje 

szarnia " n l.: 651 drodze szuka ;:ony, 8tar:szeJpPIl11- chowskał Piaski, pow. Go~tJń - się grunta orne, drenowane z za· 

. L ... nZOf 0<1 6.000,- Ofert)' Orę ()wm , nie zadatk6w dnia ~O czerwca i 

Dzierżawa 
100 buraczancj k ult\IIT a, za.bud~ 
wania, <inwentarze .nadkompletne, 
blisko mia&1"a. przejęcie, tenutll.. 
9 000. K wia tkowski. Poznań, 
Działyńskich 10. r;d 58 877 Dom 

I
II ~ ny, bezdzietnej wd6wkl. d O!l!lkg PoznańSKa 29. nil' 12 013/14 siewami i ląkami. Przyjmowa· 

d~I~Yd' do:cJa,6d ! 8Ged hód- U;c.Ll'oI~.. Poznań zd 58563 Ogrodnictwo 6 lipca br. w majatku. InfOl·ma· 
l" 000: dom wu'Plę1J"owL (){: '. cJe Biuro Parcelacvine, Poznall. M 't k 
3500 - ~ 000, ~a Dom ZIe- .... l Kawaler z p0'!'Vodu chorob)' w pobl lzU Po· Słowackiego 22 .p 5232.55402 aJą ecze 
~ POSIań, SZlk:oina 1% .. lId 58 723 .... awa er __ . znam a I!Przeda~ ,cena 1" 000. - . '225 łmracozam'.i. zabudowani., m-

lat !8 sdlubi pannę religijn~, ~. l~t ł!I. 11 000 06~dJ.lodcl, ~I Oferty OrędOWnik zd 58 315 wentarze narlk()U1pletne, cena 55 
Dom sażna zaloży parow:\ ceglelme. SIę II: panną posiadaJąca nIeMI· Warsztat tys., ?'platy 30.000. KwiatkOlWSki. 

dwupietrowy, rllRnicnrem. Le· OfertY Orędownik, Ł6dź, "Ucz. ci· ch()m<>ść. lub got6wke. Ofe-r;tJ Skład bwalski, dobrzo< zaprowadzo:lY Poznań, D21ialYllRkich 10. 
szno przy głównej' ulicy n •• prze· Wy". n 12 654 Orlldowmk. Poznali 'Id 58 897. kolonialny dobrze zaprowadzony w. Poznaniu z k(!mpl. narZ'ld~.ja· zd 58874 
d!lt. Zg!oszenilt A,:. On!dow· S odzl l i d wi nowy magiel, 3 pokoje kuchnią nt; ~l~rzedam t~mo. Of~TtJ Orli· -----___ ....:... ____ _ 
nlka, Leszno, KaraSIa. am e n W o ec ~przedam powód choroba. Adres dowruk. ł·oznar. zd 58 754 

ng 12712 około .esterdziestki, b.lond<fell, .... 315, rzemieślnik. samodzielny. -:- Kurjer Poznański zdg 58 2991300 • Dzierżawa 

Z . l poznaJl\ starSl'le pame. el ~a' bezdzictnr' Bydgoszcz P08zuk~Je Urządzenia 600 m6rg, młyn wodny, tartllJk:, 
amlen , _ t~ym~nJl\lny. Oferty 9rędowmk. żony. 3~ at. mo~liwie fotograf Ja. P' k' I . lk' .. uk· . sta,wy lI"ybne, za.b'lld()wania, in-

kamienice z doplatą, maJ.tek Gdynul dla zegarmlstrza l~l~ Oferty Orędownik, Poznań l~ arnla. ,ko f(yf\Ja , l, rest~uraCJI,. c Iler.m, wenta,rze kompletne, 25.000.-
ziemski doch6d roczny s kamie- ślusarza. ug 12670 zd 58 642 nowoczesny piec, zmechamzowa· bu et y t~zellla r2nam.I, sto y re· Kwiatkowski P()2lIIart, D:zialy11.-
nicy 1200 - Oferty Oredownik, na, z obszernym domem, dutym stauracnne, gablotk~ kanIlP~. skl·ch 10. ~ wd 58872 
POl'llla!\. zd' 58684 Panna ogrodem i podwórzem, spowoc1u IStoły mart.nurowe tamo. P~an. u 

• mler.cka.niem, co& got6wki •. szuka • 7. SPRZEDAtE • st08unk~w rodzinJl.ych na eprze· Dabr<YWs1riego 94. zd 58 912 
KamIenice męt. od lat 43, na atale):. posa: - dat. BeJga., GrudZIądz, Focha 6. 

will~, domostwa. ogrodami. sId~· dZle. Ofert~dO~~i~rlUk, oznan Okazyjnie n 11 580 Willk, 
rillml, gosPdodarttwa / fO~YBW~~ dUŻ7 plac 1700 m "! Choj!1ach D ~ó~~~ae;jr:e~ir()$Wc~i!t.~ł!~: 
po eca dogo nyc sp a Re. • k niedrogo do gprzf'dama. Wlado· om O 
wak. Poznań, Focha 15, Pa.",:"~- Jedynacz a InoAć w 8kl~'pie Janiny Kownac· ładnie polożony w ogrorlzie duż" ty redO'Wnilk Poznań 
lon. !Id 68 622 przystojna p81111a, PO~ft!:" tymcza' Idei Lódź Piotrkowska 137. drzew owocowych, nadaje się dla ,;<1 58 71,)3 

Domek 80WO 50.000 wyjdzie zamą:;; .. ~iotr ' 'n 12 (j{i5 emeryta, wJlrost od właścicie.1 a . . "lir "ni 
Mr6wka, Poznań, Sw. WOJ (' l N:.l! ~gloszenia Pleszew. Pozn., ulICa .... uz a 

Reszt6wka 
80 pszennej, dwoorek. 8 pokol, z .. 
budowa~ia, inwentarze komplet
ne, blisko po,znrunia - 2;; 000, 
w,plat)' 15000. Kwiatk()W$ki, Po
znań. ?id 58863 

Resztówka 2 pokoje i kuC'hnia 500 ID. placu 2a - 1. 7:<1 58 5~ij Maszyn" Podgórna 2(;. nI'-" 12447 bez narzędzi z mieszkaniem. na. 
spI'zedam natychmiast. Gdynia· y tychmillet do sprzedania lub wy· 100 pszpnnej. I adn y pataCfdt, 
Ch)'lonja. KartuskA 52b. U d In' Singera krytą - prawie .. !,o":"l\ G d t dz'erżawienia Zglo z n' A l) ark zabudowania inwMltarze., 

ng 12722 Z O lony . sprzerlam tanio. Lódź, Klhnsklc- OSpO ars wo O I d' 'k' . Z .s e Jla g. . t . . I ' bl ' k P 
kupiec, przystojny, .średnH~g? go 127, m. 2. n 12 644 .f{,'/. morgi pszennej ziemi, pel· rę owm a zd 58 58~lemy~ u. ~l:~i~ :.:.m~o~OO.n~kwii~kg~ 

Dom wzrostu, lat 25, poślubl r6wmeg nem :imiwem. 3'/, ląki. Żywy. mar' Poznań. zd 58862 
8 b'k . kI d przy przyslojna, średniego wzroNtu M l l tWJ inwenta·rz, zabudowalJL'! ma· i k i 

nowy. . u I a,CYJny. s a. 0000 pannę got6wka nil' mniej 5000. ag e . sywne. ku~nia. &przedam. Walen. P e arn a 
tramwaJu.. 9ól:czyn 17. p- ł.,a.kawe oferty fotografią - nowJ okazJjnie sprzedam z m~e' tJ śIU8l1Jrek, Krzywiń. n 12 618 cukiernia przepisowa. centTllm, Majątek . 
Fran.kowskl,. zablko.wo. ~6ZY o· U'zdolniony" Poste restante. RJl.· szkanieQJ. lub bez. Łódź, PabJa· dobrze prosperująca z Cpowodu 3400 bUlI'aczaneJ', wys{)lka bltu:r-. 
:maniu. POJllatow~k!ego. domsko. Ild 50584 nicka 8B. n 12 649 stosunk6w rodzinnych. ena \.. .. ~ ... 

zc1 57820 Manet 3200. NOll'a.k, Poznań. K - zavu"Qlw8ill.ia, inwell'tal"lZe na.d~ 
Dom Panna Samoch6d sieczk!\rkll, płu/! i. brony lIPne· ska 16. zdr~W;{7 ~lo~~~~i~~~~~~i~O~OIZIt~~atJ\ 

• llbl'kacJ'c szo. l?ka, roli 51~ !!l. !at %4, 1>~Y8tojnll:, tlOOO ~ot6wkl p~łciętarowy For.d w do~r,.m s~a· dam. Poznań, K8oś3c,.!elna 21. .... osy gwarantowane za 58880. • i l 2500 P I wvprawę WYJdZll~ zamą7.. OfeT· me do sprzedania. Wladomosć: zd 5 019 .a. sprzeda waŚCICle .• ,- .Ie· J P d 58860 '1' t 
karczyk, Sulinek. poczta Pam

7
1
1
a
O
t
1
- ty Orędowru"k (>Znall z . Lódź, Radwańska 68. .. a ar· F 1 i d osełki, bańki, Reszto"wka 

kowo. zd 5 . czanka.... n 12 650 abryka emon a y kł 
Panna rozlewnia piw klientela, pewna SZ a do konserw 160 psZetll.nej. blislko mia/sb., ZIP 

Dom 43, pozna intel.igentnego p!łna. lin Sklep. egzystencja, powi.atowe miiisto walizki teki budo~aJlia, inwentrur.ze kOOLP~et~ 
J'Odz"j 
f1'!:lcje: 
pl~ Lro. 

willki Ilprzedam. Infor· 45. wdowry mewl'lduczem. Cpl @J>Oty..,czy dobru pro~Yf!rUJĄcr.lzaraz do !prl'ledalll& na.UCf!enlem. . . ' . iIl4l, 49000, wpllllty 2~.00~. ~'W~1l't.I 
Debiee, ~ow.q 12. T. matrYlnon:l8I n -r. Óf .... "" n-..I-_·'jRPJ"zNlam natyehllliut. Łódt,. !l: Ofer11 lub 3r1res ~WDik. Po- sP~zP(laJe t.aruo., J. WClórka - ik~ .J?jlC/:l\ań, Dm1lł)'ńsk.i,eh", .I 

zd 58 3Hl nik zrl;;8 2a!! Haw.;ka 6. n lo! 610 znań zd 57442 .Mleclz)'ch6d. I!g 12699/700 .IId 5887$ , 



Majątek 
wielkopański. 7;;00 p zenJlej. za
mek. nadkomplctny. 1.500.000. 
'wplaty 1.000.000. Kwiatkowski. 
Po~naT1 . zd 58873 

GospOdarstwo 
108 żytnie.i. Inka. dwol'ck. 6 pokoi. 
rIIabudowania masywne - 16000, 
wplaly 101100. - K\\·iatkowl'ki. 
Dzialyiii'kil'h 10. zd;; 86S 

GospOdarstwo 
50 pszcllnC'j. od l\"iemca. blisko 
miastR. 12000 ,;otówkn. Kwiat
Jkowski. PoznaTl. D?ialyJlskieh 10. 

zd 38864 

Resztówka 
110 hurac~anej. dwór piętrowy. 
lO pokoi. majlltpczek nadkomplet
;Ol - 32000, \\"IJlaty 22000. 
I"wiatko\\oki. Poz,n aJi. DzialYJl
."kich 10. zd 58 SIi! 

Majątek 
2000 pszcnnej nowe zabudo-wa.n;a. 
inwents,rzc nadkompletne. powia
tQlWe. 400.000. wpla tv 200.000. -
Kwiatkowski. POllnm'. ZŁl 58870 

Gospodarstwo 
56 pszennej. blisko miasta. zabu
dowania, inwentarze kompletne. 
160(l(}. wnlaty 10.00. Kwiatkow
ski Poznań. D7.ialyJlsklch 10. 

. 1\11 5S 8i6 

GospOdarstwo 
115 pszI'nnpj. znb'lldowa.nia. in
Weqlt~ rzp l1:ldkOoJll'lllctne - 30 000. 
""pIaty 8000, Kwiatkowski. Po
... nali. Dzialrhi.;-kich 10. re 58 870 

Strona U - ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 22 czerwca. 1936 - ~umer 144 

Gościnłee ~ __ Wytwórnia 
t;:qncesja .. kolonja.lks,. z. towarem. '23. ROZMAITE .- pliRo.wania fJ'ancusk;iego oraz D!e-
llueszkal1le wydzlerzawlę. Oferty reżkl. (Ickatyzowama. St. SzylIn~ 
Ore(lownik. Poznań nA' 12719 Pracownia obuwia Lód~. Pictl'kowska 87. n 12 640 

Dzierżawy E,1l11unda Gąsiorowskiego, łJódź. 
Siekiewicza !l3 połeca obuwie go Wypożyczalnia 

mlyna prz"JJ1inlu 10 tonn. dobrej 
okolicy podnnie warunków dzier-
7.<1wy poszukuje. Drab. \Yronki. 
Poznaiiska 31. zrl 58004 

to~ve i na zamówienie. ceny u- sukien ~llllJnych. balowych naj
ullarkowane. ng 1 794 elegantsze fa.sOJ1Y. Łódź Lima

nowskiego 3:;. dawniej Aleksan
drow8101. pl'nlnia. n 12 652 Kto 

z szlacJlclnycli ouywlIteIi War-
Poszukuję ~znwy dopomoże "icrocie do uzy-

dziel'żn",y 60-100 mOI'~o,,'e do- ~kania patentu akuRzeryjnego. 
hrej zieDli w/ai<ciciela. wplace -lnfiUl'lrjąC jej mi"jsce rio. dzieci. 
:; 000,- Zgłoszenia Drab. 'Vron- Oferty Ur~downik. Łódź. -
ki .Pozn[ulska 31. zd ,-8 90~ .. Wdzięczność". n 12 6[;6 

Polecamy 
hurtownie l;alalTteryjna. Soltys 
Adam Kielce. Piotrkowska 149. 

n12 ij43 

&b~' 
,'-, • - ' • • • '. . ." '. ~:'. ,0# '.'- c. -'0": 

.. eLIKSIR- PROSZE:K<i'PA5TA'),' 
~', DO···ZĘBÓW ·"~,>. 

!.: ~." I 

R. Barcikowski s. A. Poznań 
ng 12132/7 

Monter Młodszy 

s 

samodzielny wykonywa niedrol"o 
centralne ogrzewanie, kanalizacje 
wodocingi. lazienki. boljery na 

_ ' , " wodę !(urac~. pompy i rezerwuary 
13.1 .. o-l'kif'MT'a R oberta Renarda 17.30 Radio Pnrls, Ko'nced ork, Lisowski Łódź Piotrkowska 234 

pomocnik krawiecki na stala prll
cę może sic zl(losić.- pod "zaraz" 
Orcdownik. Gdynia. ng 12097 

Czeladuik (plyty): 14.ta wi~,l()mości J!ielrlO-' 'ymf. 17.3:> Rl·l!ll. l{"cital fOl't. • n i" 6JO . 
wc: 15.30 lekcia iezvka tlol,;,kie.:o 17.40 Pralia. UI'wurv S I1 I<8 - szew&ki, miody, trzeźwy, ."a 
18.00 f\krz)'nka 0,,,,,(113: lS.10 - 18.00 Monncli.iTlm. Koncert po- Za pierwszorzędna potrzebny .zarall 

OGÓLNOPOLSKIE 

Poniedzialek. 22 czel'\vca. j;dziehko slowa. ździe-bko śpiew- poludniowy. Sztutl!art. Konce-rt 7 I k d' na stalą pracę. 'węgrzyn., Gme=o. 
6.30 audycje po-ra'nne: 12.03 oro- ki". "'.I·kollaw('y: Stll,nislaw L i- J·o7.l'ywko\\'l'. ]8.1:> Bukareszt. , z .. pr~~ a:em poczto~VY~ .u.zle· Ohrobrego 14. n12716 

I\'ramy lokalne: 12.50 c'll\'i1ka ':')- ~oli - t('l' 't Stef:ll1 .T a »ic'",ki - Kon cel't I'""iool'k l<l.sIP ,zybko dokladl11e .!nfOlma-
8,podal'6tw3 domoweJ!'o: 12.55 harmo-niki'~"'l!lC: 18.3:1 konc'er~ re- 19.30 p 'ral!a. i';: vncel·t ork'e- r~~~t~~~~~ąCYX~e~~iazylj5oł~~ł~~~ Poszukuję 
prOl\'ramy lokalne: 13.0;; dzienn;k klamo,,":.': ~.2.1a muz~'ka lekka I ta- .str~~'.v ... Szt?kl!olm. ~(on~ert ru,z- wei. Podać zainteresowaną tre§(! uczniA zamiłowaniem uo krawiee-
ooludnio'''',: 15.30 w;adomoś~i neczna (.ol~ t,). rywkoll ~. l.l.4.l BllIlape~zt. Ko.n- do Oompanhia Brasileira Ex- twa może być utrzymaniem. 7AI-
llospoda I'CZ!': 15,45 .. Tam .:d·zie cert ol'k nnel'()\\'c; ) .. Lt 1 " C' d C . t • k' . t k . k ' P po"staja R. W, D." _ reoor- Kraków - 12.03 karnawa.ly... 2000 Bruksela flam Koncert J an,ca<? ~ a alxa 9 orrelO owe \1 mIS rz. -raw]ec -I. o-
taż z Wvtw6rtli Samolotów R. (oh' t y): 14.30 Pale-:Uale (olyty): ork' Bymf Rud'io Paris Recital ~016. ::;ao l aulq (BfazylJa). Przr zn81\ órnA 'VI!da 2.}. 
"\T. D. na OkecI·u. In ooraconoa- 18.00 .. Poeci Balty'ku i PomoT'Za" -piewa'c' . 91110 B e 'Iin . Tańcz,- zarlantu o~powledzl. poc.ztą lotm- portJ. 3490 , ,... I.'. . t '. 1820 _ s zV. -. '. , I ..... . '. czą (4 dm) 3 zl wIęceJ. 
,niu 'Vaclawa Frenkla - audy- - zulOro-" a recv aC.la.. . .. m)' w pOllle'l,zla lek' . KOUllI:swust. n 12 653 l 
da dla dzieei s.tarszvch: 16.00 uKwaąlra'lll; "'~oólcze1!neJ oolo:okH!J .. Dawni mi"tl·zowie". "'rocJaw. Kowa 
koncC.J't p()onlarny z Ciechocin- muz)'kl fl)!'t~Plano"·!l . w w~k: 'Ve<oly wieczór poniedzialkowy. mote !i~ osiedlić duża ,...i~ Ms 
ka: 16.45 .. ZRead, onetwór~twa" W. łlal"'kle!!o ' 18.3a wJadomosl:1 HllmbllfJ! ... Cosi fan tntte" - Sierotę konkurencji na okolicę. Zabudo-
- pO.l\'adanka: 17.00 oieśni we- z d~la ... 18.40 kOillCę.rt reklam,o.y: opera Mozarta. Lipsk. Koncert bez rodziców, dziewezynk<:. lat 8 wania 8 mórg. Garczyński Stę
,,I\'iel'E,kie w wykonaniu Buda De- 22.10 ,kOl1cert muzykI sa]OOloWeJ (2, wieczo/'nv. Królewiec. Knt1cNt oddam własne lub bezinteresow- szew. rynek. portj 30195 
~zteJll'kie.J!() Chóru Akademicki,,- Łodzl ). rozrywkow)'. S"tutJ!art. \Vesoly ne wychowanie. Łaskawe zglo-
':0' 17.30 a de i ryieśni w wy ko- Łódź _ 11.00 koncel"t poludnio- wiecziir. Frankfurt. Koncen tria szenia Orędownik. Poznaft Uczeń 
naniu Walentyny Walewskiei: W .. , (I ) 1203 ElIy Ner 20.30 Anl!)ja (Na t. zd 58674 . 
17.60 "RoP'acz w tara~atach" - "'~V':" oSp.OUJ1omeIll8I · 1T?·~tY(:1 .' ProJ!r.) -Y[nzyka taneczna. 20.!!0 9.grodmc~y potr!1lebny od nra •. 

Rzeźnictwa ,oolladanka. wYI!'I. inż. Wlou,zi- ~ar;~:~;rv~~.~1 ;gll'J~~a~k~ty.O Mcdjolan ... Mazl'marel!o" - ooe- • . Zg,l08ZeJ).la osobIste S~. Bąkow-
" . .mierz Linde'1Ilan: 18.50 po-.:adan- or.:anizaci-i iłwietolic" _ wyoo-w ie retka Lin2ti i Leonie.:o. Rzym. -.25. SZUKA POSADY skI, Pmewy. ul. ';Yroruecka li-

na wsi zaraz poszukuję. 12"6m9IS- kil. a:ktualna: 19.00 audycia Żul- 'radeusz r;,,,.lo,,.<ki: 15.ll7 lódzkie KOlICert kamel'3lny. 20.45 Radio ng 12 109 
giel. Jagiellońska 11. ng niel'Ska: 19.30 .. Tańce rÓŻnych . d . Id lS 00 Pariq. ~r 'lzvb kameralna. OI\'I06Zenia do 30 slów dla poszu-
-...;,;;,;,..~====.:....:::.:.-.....:.:::::...;::,..:.:; narocIów" - recital f()rteoniano- ~~a zO~~~~,,~;~haoc~:1ni ~a r=~; 21.00 Kolonia. Koncert roznw- kuiacycb oosady w tej rubryce Mleczarz 

Poszukuję Wy; 20.00 .W Zale-siu ks. Micha- .. Przed urloPl'm" orzeorowadzi kowy. "Tiedeń. .Serenada" - o-bH-czamy po jednej ~~ei cenie serowar, dlugoletnia praktyka. 
~kladu rzeźnickiego wa'l'sztatem la O.:iTl"kie~o·' - aud"cia mu- dn. Bohdan Pawlow;cz: 18.10 _ kOl1cęrt "rk. ~vmf. (w ramaeb rf,robnych dobre świadectwa", z kaud:\. -
lub kolonialnego. cena. male mia- z)'C1>na w ooracowaniu Stani"la- o w8zystkiem no-tI'Oł'71ku: 18.15 _ I"l'Stl\\'alu). 2O.1~. Hambnre. Zgloszen.ia fiJja vredownika. -
sto lub ~io~ka. 'Vronki, P07.nań- wv Harasowskiei (oZ Wilna): muzvka hIvta): 18.20 kwadra,M .. Kmnrooz"torzy N le-mlec Pólnoc- a) Slu.~ba dom,ow- :M. Focha 155. iPoznali. zd 58 7łO 
I!!ka 51. PerliJlski. M 57950 20.38 .. Sobótki nai! mo-rzem" - pol'lk il'i "'''''Dól,ze,onei muzyki fo-~- nycb". 21.30 Bratisława. Trio • ____________ ~. 

felieoton. WY!r1. Stefan S'o)'ra : t!'oianowc.i (z Krakowa): 22.13 .!!'-moll Dworzaka. Anl!lja mel!. Wspólnika 
Młyn 20.45 dzienn;'k wieczorny: 20.55 muz~ka 6a10.lnwa ('l'ra·'illlrisia z ProJ!r.) Orko mandolini"tów. ;1.!l5 Osoba małem kapitałem do skonstru&-

wodny. 5 tonnowy. dobrym sta- oo.:adanka aktualna: 21.00 due:y kawiarni ,.Ziemiańl!!<kiei" Vf Lo- Pral!a. Koncert wokaln .... _1.40 - d' . k ... ·Jn·l. b t 
nic, okolicy na hieżacej wodzie i oiosenki w wykonaniu .Taninv dzil. BudalleszŁ. ~Illzvl,a cv''!ań,ka. ~re mm wIe u, . samotna. m.teh- ,,!,ama maszyny SI 1,,11. es ma fi-
wydzierżawie. Kupno lub posa- Godlewo'kiei i Andrzeia B o'.!!' U c- 22.00 Sztokholm. K(}nrert mu. gentna p'oszukuJe posady. Jako rOJałów pędnych spiesznie I!zukam 
da za prowizją niewykluczone. kieA'o: 21.30 koncert '" wyk(}'lla- "'torek. 23 czerwea. ?;yki kościel'nei. 22.15 KopeRllal!a. wyreczycIelka pąm dom.u -. to- ferty Orędownik zd 58 371 
Oferly Or<:downik. Poznań niu kwartetu s;my-czkowe.:o: 22.00 Warszawa _ 12.05 .. Poplony" PiO"etlki wierlei'i5kie. AD~1ia wa~zystwa - OPIekę dZlCl!ml - • 

ze! 57514 wiadomo-ści Sool"towe. _ oO'ladanka _ Wy 1\'1. Fortunat (Nat. Prol!~) Ko-ncprt o,kiC8tro- wYJązd bardzo m~le~ w1>nagro- Przyjmę 
'''torek. 2l. czcrwca. Stal'z~o'll"ki: 16.00 fra;r,ffi eon ty z WY. 22.30 ARalia (He". PrOl!f.) dzemem. Of«;ft:J 5~~~Jer ozn. clo !tałej współpracy. obeznane-

dzicl Rv"zarda Wa!mera (olyty): Mnzyka tan ?C7.na. Kom~'IWllilt. z g a ~o branży kupieckiej. gotówka 
Ofer- 6.~ audycia p{)ranna: 12.03 - 18.00 .. )Iruczu4" _ oioowiananie .. Nocna nuz,czką"· Budapeszt. 700 zł poż~dana. Zgłoszenia Orę-

kO'nce~t DoluilJ1iO'Wy w wykonaniu Jana Gra.bo-w,skie.!!'o dla dzieci Sonaty na <;:kl'z. I fort. Wroc· b) ZnNi downik. Gdynia_ ng 12100 

Kupię 
kol()nj~ Ike " m.ieszkan-i_ 
1y (10 Orę(l()wni'ka. Poznań, li) do-
kladnem podaniem wa,runków 

zd 58888. 

K~ DZIERŻAWY I 
Poszukuję 

dzierżawy gospodarstwa roJno-
og!'odn.iczego od 20 mórg z do-
brem.i bu(lynkami, sadem. woda 
przy s~osie blisko Łodzi. Oferty 
Orl'downik. Łódź "Ogrodnik-
Dzi~rżawca". n 12 642 

Piekarnia 
kompletnym urządzeniem prze-
pisowa. mieszknnicm. plektrycz-
noś/', .dobra okoliea. dohrze pro-
sperUJ~('a. Wydzierżawi gospo-
d:tr~. Oferty Ore~~wnik 

zd 58 O 1 

Wydzierżawię 
piekarni<: przepisową. komplet-
nym urządzeniem. okolica bardzo 

oorkie-stry iktei 58 P. P. ood dyr. ml()cJszych: 18.10 .. Życie kultnral- ław. ..Mnzyka na dobrano-c". ____ _ 
kolom. Chmil'lewicza (z Poznan;a) ne j artv6t"cznt' stolicv": t8.1;; Berlin. .Dobrei nocv" - 1.:011-
12.50 chwil,ka j!o..~podar5tw3 domo- koncert re-kla.rno-wv: 2ii.-24.00 - cert "I}I Poszukuj 
"'I'!!o: 12.55 nrogramy l()ka1ne: - k t 23.00 ·Bl.'rłin. Y[n7.yka r07.ryw- d . ., 
liłoO:> dzienn'ik polucJni l''''Y: 15.30 muzy -a aneczna. ko"',!. Bnkareszt. ~luzvka Ie-kka posa y . womego\ .ll~kasenta lub 
wiadomości "oo,ooda,rcze: 1:>.45 - Tornń - 6.00 wesolo witamy Frankfurt Konccr' Symfon.icz- podobneJ, mogę ZI!>zYC 700 kaucji, 
.. Skrzynka P. K. O.": 16.43 - sluchaczów: 12.55 wiadomości ny. Krółe;"';ec. ~Iuiy:ka ludlm'a. 0ło~ty Oredowruk. Łódź POO 

Inkasent 
biurowy. lub elektrotechn.ik go
t6wką, ca. 1000,- potrzebny do 
przedsiębiorstwa przemysłowe~o 
na prowincji, Oferty Orędownik 

.. Skarby PoJoski": Mnzea Po-Islkie" rolnicze: 14.30 wszYstkiel!'o llO MODacWum .. Ptasznik 7. l.'yr()lu" .. • n 12 645 
- odmy t - Wygi. dr. Stani'slaw tt;ochu (olyty): 16.00 ws'oom'llie- operetka Zellera (zdiecie • • Udzieleniem. 
Lorentz: 17.1)0 koncert ,,- wy'k(ma- n.a o Sta,n:·la.wie Monius!Zce. r]~wiek.) 23.1:> ladio .t'aris. Mo· . Inzynler. pożyczki. czterysta dam !taIa 
niu o.~~tr)' Tadeu"z~ Sered,ń- R~oorta?; muzy('zn, w uklanl'c z,ka lekka. 23.20 "·icdcli. 1[11 rol1llk, praktyka fachowa i urze- kontraktową posadę za"waran
skieA'o (.ze Lwowa): 17.50 .. Kukul- lJ'enl' KU!'f}:·<.z-Stef'lno'Wei: 18.00 zyka taneczna. 23.30 Bud!\llesz\ dowa w urzędzie finansowo - roI- towanie pelne wysyłka °zaliczek 
cze iaio" - 'po!!'ada'nka WY!!'!. .pie@n' kal'·zu'bc!H, w w)'konan'n :Muz)'ka t~ne('m'l nym poszukuje posady w okoli- pocztowych inkasso. Oferty Orę-
J'ul!i uo,z F,rrorvebowirz: 18.00 - ,chóru i o-rkil'>'ltT'v l\lnnw{!j pod 24.00 SztutJ!art. Kon cert nocny cy Łodzi. Zgloszenia Orędownik downik. Poznań zd 58821i 
oro!!mmy lolkal'ne: 18.50 oo!!'adan- dn. ,Tana Michal,1 'Viec7.ork r: Łódź pod "Inżynier - rolnik". ==-"--------,;""",--_ 
ka aktuao1na: 10.00 arie i pie'lli 18.23 oo.:arla.nka aktualna: 18.~0 na wtorek: n 12 647 - Uczeń 
IV w,konaniu Mlicha/ll. Znheidv- kryncert re-klamo"'Y. 17.00 Paris P. T. '1'. Konce!·t 
Su.mickie.!!'o· 19.25 Wi,tolrl Fl'j~· . orkl'~,tl'O\"', Blldnneqzt. Recl'tal Uczen' studniarski może się zglosić bM 
mann: EOn;tta na fOJ·te-oi'ln j al- Lw.;", - 7.:łO pJ"O,I\'ram na nz;' ~~" ,. utrzymania. Rower ..... dobre Rwia-
tówke: 19.50 .. '''ianki'' fraJl"ment'ia,~ 12.;;5 nnl'nfazy walców. Ply- śoiewaC'7",: 1.1.40 . "'iedcJ!. ft ecital radjomonter lub do posyłek. _ deetWL Czesław riskor8ki. _ 
z ITI aktu opt. .. Kwiat ull,nl'oc;" ty: 14.:)0 .. P,·ZY C'7.3l'nei kawie" fqr~ . . 17.,)9 )"o.enl'!swust. Ludowe syn uczciwych rodziców ezuka Chodzieł.. ng 12720 
Stefan ~Ialinow,kiello: 20.00 - - plyty: 16.00 tani.,C' fant!lIstyC'z- 'Ol(,~'lll rosYJ;,I\'H'. . miejsca. Oferty Ol'<:downik. Po_ 
.. P i e1ini ludowe () wi<mnie i milo- nv - pln,: 18.00 Silva rPrum: 18.00 BcrllD. R3dloka~are-t. 'Hu- znall zd 58 613 
sci" - aud,cia muzyczna ( tl'~'l" - 18.0j) E<kl'Zynka dla nz:<>ci w ,1RllI.'ozl. ~fllz,kn c,~nnE-kn. Mo- ~~~~~~tIIIIII"-"_I" 
misia do BerEna): 20.30 .. )[,'ij l>Pl'ac. C:oei Ady: 18.15 I,I\'nacy nac!rium. KOTl"l'rt. rO~n'\\1k\l"-v. '" 
d.zienniklLl"JIki iu.b·lell';;'z" _ ~zk:e p'aderew-9ki -:. J>lyt)': .18.25 .. Pa- 18.0a PrJ!.l!a ... Dw!~ oper~'lkl na 
literacki K()U'nela Ma'ku&zyń;;kie- nI na plY~'allll' - felJNOI1 wvll'1 poczekanIU na noczek:w,u' - o-

mO'd'iieniec 

a'0: 00.45 dzienn~k w,ieezorny: 20.55 ,P. Ja,dwI,n Tllibakowa: 18.35 ,peretka Planquette'a. 18.30 Alll!)jU A t' 
Jo~adanka aktuaijna.: 21.00 kOoIlcert prO~l'am na ;utro' 18.4łI koncert (R!'A'. Pro!!'r.). ;-'[uzvka .Iekka. gen OW 
wieezo-rnv w wy,konaniu orkies.trv .reklamowy. 10.00" Sztutaart .... K leJnotv mn- do ~przedaży kawy Rio-Rita. wy-

dobra, powód oddzierżawienia. 
Objęcie własnej. Oferty Orędow- I 
nik. Pozn'all zd 58082 

od 18-25 lat. może się zgłosić w 
praktyk!) leśnictwa. który może 
placić 3a zł miesięcznie ZII. lItrzy
man.ie. Zgłoszenia do Or~dow
lika. Poznati. zd 58 109 

Szukam 
20-50 ha dobrej ziemi II domem 
najmniej czteropokojowym. Ofer-
~y Orędownik, Poznafi zd 58468 

Dzierżawcę 
ptelmacha szukam kowal wspólne 
podwórze, - duża gospodal'llka 
wieś.. ezyn!!z 2,:;,- m.iesieeznie. 
Uferty Orędownik zd 56 191 

Młyn Parowy 
pr~cmial 100 ctn. w bardzo dobrej 
okolicy pny Poznaniu wydziel'-
żą.wi Maj. Plewiska, p. Komorni-
kl. zdg 58 31415 

Piekarni 
ekbdu ko)onjalnego, dziertawl: 
od!t.api1> duża wieś kościelnI. 'IV 
rrnku. ferty Kurjer .Poznański 

zdg 58331 /2 

Rzeźnictwo 
przY ~ł6wnej ulicy w LeMnie do 
wydzierżawienia. Zgloszenia Ag. 
Orędownika. Leszno. Karasia. 

ng 12711 

Wydzierżawię 
rzetnictwo przepisow~. mieszka-
niem, światło ~r~ Poznaniu 55 
mieSIęcznie. 'rankowski. żabi-
kow. -roniato~'skiego 10. Brzy 
Poznantu. zd 5 57:1 

Oberży 
lub restauracji dużej wsi ko-
ści"lnej spiesznie poszukuję re-
lem dzifOrżawy. Dom ZleceJl. Po-
znań. Szkolna 12. zd 58821 

6 
parcrl 2~mnrgo\\'e, midcie ze 
~rńlki 7.icm~tdd tanio sprzedam. 
Zltl{'~rpnia Drab. Wronki. Po-
znaliska 31. zd 58907 

~ym.fonicznei p ... R. pod dn .. An- Katowice _ 6.03 ootno\lrri z ZrYozCrz,.r:':'k·on;.ra.o1n9a.~*Jum. ~Iluzy'ka ~Okl zar.obek. na p~·,?wip.cje. - Zaangażujemy 
t R] k l I "...... "" Sztockho_m. - Zgloszema Łód~. Ktlmsklego 180. kilku panów mlodych inteJigen~ 
O!\le:~o ~(Jll C 'Ie!!'o z. U( Zla 'O~ (}oeret"k (plyty): 12.55 7.yc.ie ar- Pl;(}A'l'am ro.zrywkowy 19.4,:' An- zd ';)7190 nych do pracy akwlzycYJ'neJ' w 

Mar.ll Sokol: 22.00 w13doffiOSCT 'ntyczne i ku'/tn,ral,ne śla·.'kn: - ttba. me~. Pro·.:r). 1fllZy,ka ta- a., ekuracJ·I·. MoJz'll'wośćJotrzyma-
SłP~towe:. 22.15 muzyka taneczna la.Ot wia(ll()Omo~ci bi~ace: 1~.15 vl-erOWD1·ka " 
z Olechoomka I' (I) nC.fznn, ., ." 1 ..n.. nia. stalej posady. Oferty lub , . JIl11Zl'ka ekka I taneczna .p vI,: ~O;OO Wwden . .. Przelbo.1e . 20. O rlo_ prowadzenIa sklepu. pensja z:;!lo!!zenia osobiste do Adrjatyc-

14.13 wind()1llofici IdeIdowe: 15.30 HlherslIm II. Koncert ~;mf. por! 22" złotych prowIzJa. gotówka. ktego Towarzystwa UbezpieczeJl 
KRAJOWE. , .. Ja.k naoOz" dzieci 8ped.zaia wa- (lv I'. Me,n!!~'ber.J! a z uuZ. Gr~c.e J1l! tąwar. Zgłoszenia: Ł6d~. Ki- Poznań. Aleje MarcinkowskiegQ 

kacie" n')lladank-1 - wyd. 'Woj- Moor. KoeulItswnst. N;o\\'a n})lz': 11llSklcgo 180. zd 57180 13. zd 57 580 
dech ~rat,,!!a: 111.00 ChOopina ka ,p()pu)arna. Koloma. " !~ll;t • 

Pouiedzialek. 22 ezerwca. graj!J naj;slawniehi wirtuozi (ply- wieczór r02lry""kow:\'. Hambnr!!. 
VI'arszawa - U.OS .. "T 1'01,- t,): 18.1)0 felieton &portowo-tur:v- .. Czarny lah,.dZ" - ()peJ'etka G i

ś,piewa-nei Ita:lii" (ply,tv): 12.55 ł'I,C'zny OIier.zy,;la w )Iikula): - ma:ti.<:a. Monachium. )fuz:<"ka lek
.Skrzynk:t ro)nieza" - jnż. Wae- 18.10 k~ncert nie. .. pod"·ianek: ka. Królewiec. ~fuzy,ka kla,ycz

law 'l'arkowski: 18,1)0 skrzynIo! .. Dancin.: nad Lemanem" (01:l'1y): na. Livsk. Koncert orkie",-trowv. 
o!(ółna" - dr. Marj~., SteDow- 18.35 koncert reklamowy. Frllnkfll.rt ... ),Iadatme ButtNf,[y" 
f!ki: 18.15 ko-ncert rekllllIDow)': - opera Pucc;n ie-!(o (oZ O'pen): -
22.15 m~lzykll l(!Okka i tanee1Jn:l. Kraków - U.55 .. l'o'Plony" PO- 20.30 Bukareszt. Koncert 6ym.fo-
('plyty); 23.30 mu~ka operet. w I!'ada'nke "'''Y ,zol. Fortunat Sta1!'l.yń- nic7.nY. Paros P. T. T ... Karnawal 
wrk. md~j or'kiC4liry P. R. "Qd (z '""al'\Slzawy): 14.30 koncert roonal1>tyczny '" P:hl'VŻU" - anrl. 
Tornń - G.IIG awdyc.ia pOrAl1>na r, 'Plr-t: 16.00 z bwórczo;ici CI. De- muzyczna. 20.35 '''i ed eIl. KoncNt 

1%.03 .. Czh'l'Y stulecia w mu.zycc" Ollll'"Y 'e-!!'o ... (plyty): 18.00 .. Sknyn- Wied. O,rk. SY'mf. 20.45 Medio
(oly·ty): 12.55 ree)'ta-cia prozy: ka d,la d.zie"i" : 18.10 wladooności lan. "'iecz6r ()'Per. Au!!lia. (Nat. 
fra.l\'lment z 1ll0W i eści .. Chł{)joi" - z dnia ... 18.15 .. Ozy wiecie. że ... " PI'OJl'\r.). Radiorewja. 20.55 Prallia. 
(Lato) W~. Revmruttl.. H.M - w (lIor. Andr.zeja. J:l.n!ko'Wslk.iezo: Koncert CZC\'lIkie.i O,r,k. F ilh . 
. Klej'no-t'l' meilonyj" Goł,.ty): 18.00 18.40 konce.rt l'eklam-owy. 21.20 B1I.dlQleszt. Rec,i1:al {moje
.WiA'ilia św. JaOftI. na. Kns~u- Lód:l _ G.Ot mu~ka 6oIyty): _ waczy. :n.30 Altttlia. eR!'/!. PJr.l. 

bach" nOlladanka - WY'j!t F lrau- 11.00 południowy ko.ncCJrt 11. t. Koncert trl-a. 
c:.sozek Frede-r: 18.10 &3'lonowe u- .. Hei. e7.nrdasza ty mi I!'rai" _ ZOZ.OO Sztockholm. MuZYka ta
two-ry sk,!'>Zy,pcmve 6pl'ylty): 18.25 (ply(y): 12.5:> .. Amel:ita GaUi CUI'- nec?na. Rzym. Koncert wjec7.io-rn, 
życie lrn·ltu'l'Illno-artvst:rc:zne na ci" (oł)'ty): 16.27 wiad1JaD.ośei J!'iel- 22.10 WiedeA. Recital w·iol'Ouez. 
Pom()l'.zu: 18.30 koncert reklamo- dO' ... e: 16.00 fl"s,gmenrl:Y II d~iel Ry- Bu~ap~~7.t. KO'Jl.cert Too:,k. -"310no
Wy: 2!.15 tańce i lli~nk,j (!plyty). szardll '''aol!'l1era. (opolyty z War- wel. 2 .... 15 AnlflJa. (Na:t. Pr()zr). 

ilzaoWY): lS.00 opowaa:danie dla )fu.z,ka kaJIIleralna. , ~.llG Anll:lla 
Lw6w - U.01I .. Pie§rt lab~dzia" d7.:eci 'P. t .•. Ja'k kurka. ko.gueik (.RSg._ P.row.). Muzylka ta~eczn3. 

(plyty): n.55 po-g. 8IPotecz.; 13.1H1 i kaczus2lta leo&zpi stu~bv O'<Zuka- Sztnb,art. Kon-cel·t o-racies·trowv. 
Stanislaw NiewiadOl1Dslki: s wjo- Iy" _ wYlllowie Ha'nn a O1Ża$(ow- '''rocław. Mm;Y'ka ta'll~CoZo)la. -
sennych tchnień - (włyoŁy): 14.:10 sk~: 18.10 () wszYIS>tkiem ootro',z,ku Hamhur ll: .. 1;1;uzvka lefka I ludo
.. Ooś dola kariliJ.e.!!'o" (rol'rtY): 18.00 lS.15 pi(l';en'k.i w wyk. ChÓll'u .\1- wa .. !\?enlt!s_Wl1st; .. ~ocna. ~ n
recital śpiewamy Nił1Y TasIllyekiej randa (oplyty)· 18S5 koncert re- zyczka . Bukllreszt .. Muz,v.ka .laz-
K,,";at,kowSkiej: 1.8_20 .. Koun.izm kl3lm~wy . . . . ZIQW:I. 22.35 KróleWiec. Muzyka 
slo-wa" - sZikic literacki: 18.35 . . 'Ilo~na. ~2.45 Rzym. Muzvka ta-
!PT'Or!ll'am naiutro: 18.40 kO'llcert nr('zna. 
reklamowy: 22.15 mu'zyk a leok'ka i 23.00 Koenill:8wust ... PI·Mimv no 
taneczna na ołytach. taJlca." Kopenba!!a. MlJz," kn .ta-

. neczna. 2~.10 Blldalles7.t. Rc~! fal 
Katowlce - 6.00 aud. ,l)0<!'.; n.oill . . fort. 2.1.15 RacHo Pari~. ~fllZ\",~ 

.. W roo§piewlInci Halii" (plyty z na pOBled7.iJalek: !p.kk~. 23.20 "'iedeń. )'fc'lorlip wip-
'Varszawy): 12.55 chwilka Sloo-I 17.00 Berlin. Muzyka lekka. ·IJe ,lr:k·c. 
leczna: la.!)'.! wiadomości bieźace: Budancszt. Recital śpiewacz)'. 24.00 Frankfurt. K()ncert nOCllV. 

Humor zagraniczq 

- Dlaczego on chodzi w jakim I'kwipunku? 
- Z przyzwyczajenia. ... Gdy b) I bogat). mial za\>o'6Z& 

samochód i jeździł z zapasową oponą.. Teraz chodzi z za
pasowym butem ..• 

Co futro -"' to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubran'!! - to Edmund Rychter, Poznań. C>.strów Wielkop. 

ł O RĘDOW N IK Centrala: Poznań, św. Marcin 70_ P. K. O. Poznań 200149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefo.y centrali: 40-7~, 1.4-76, ~3-O7., 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W medzlete, śWlęta I p6~nym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redakto-r OOPolVJed~ialny Arn.dl'Ze; Treli. I Poznu»L - Z ..... '.blta w~adQa1CIIAci ~ artJkub' • za. Lc.dm odpow~a.da LeOtJl TTeJla. Łódt. Piotrko~ 11. Za _łOllEIIIlI, I ~.m, od-DOWi.:da 
An'onl Le~ewJC'l z Poznania. . Rt:mpls6w niezuIl6lNOflTCh redak.cja 1I!i. lIWTacA. 

Urzedpłalłł' mlelii~n.ie ilU,! 7..m.w w7J(lanlaeb t,!,~odllioW' •• odh-i()re.m W a~ł!'M:urlch Ugło81enia i reklamy' N. 8Ilroon.ie S-.lam_eJ. l~ Ifro-s.z~. na .tr"nle 4-1aIllOW~J pra.y 
I • 2.&i ci. 2:a odJnom.eni.e do doon1J oQpow. dOlPłatL Na C)ocz,ta.<:h t 11 li6tQnoezó", _ • SrofIcu t~ redaf.roC'TJnego 30. e-r .. , na strooie 4-tej 50 ",r., ,na 
-------- ... ,_ I . 7'" P .. ó·' t·Uw . . . &lJr0R11 2-pleJ 60 gof •• na liHOnI8 w.:adOTnO$ci lo.kalllyeh 100 g'T' 

ml~U~CmIe 2.34 211. ",wuta nle .,,1. OO2It. pr!.YJmuJI um WJeilka) n.. od Jedno.lamowego !llIiJ.im~1l '!-. OgJ:oozenta liok()1llpl~-k()wane oraz z za~trze?,en'em .. 20% 
\I wy,tan ;YIIO<!n:OWO (bez IPWlied.zLa/koweg()). - Pod QPwa tli PoI.ce S.OO zł e wydań Q'iod· nadw~71k1. Droone ()gl()szen~ nal_w~a:ej lOU slÓ:W. w tem Q nagłóW'ko'~' Ych \(~~t~'~~<lych 
ruaw ... _ ~3.1IlóW1ienla POcmtoWI lIlależy usIoutecz.maĆ do 25. kloŻdwo mił!lliolca .. urloldacll UUlStO): I~l~o nagl?w.kowe lI> gr. t.a·zo@ dals" 8101W0 10 gr~~y. Za różlloice między zestawem 
l)OC~tll'W7cb lub ..... prost w centralII O~I)W.rukL ~~=c:c~: ~~~e~~6r,.~wsta a W>lkul(:&k lIla1r)'~owarua. wydawn.icbwo ni" ()I\.powjaJ. 

Natki,d l ezcl~/Qi, OruItUDia P-.I6ka lb6lt.a ~yj,na. POJlllM, iNt. l(&orcm 70. 
W • ..t. W'JIIadk6w. ep&~ ... ..,.,... ~6d .... aaSrladrli, atrlljk6w 1_" ....,.dll.~ Ne odpawia;da u d06tarc.zeui& ,lIfema. • u,OIlenetl • maj, .,...,. demaa-ania al. al.

dersta'rczol ,;rcb ll1umerów ,lub Ood6zKodowarua. 



i 

46) 
Lecz właśnie w tej chwili usłysza

ła na. nowo szmer jakiś niewyrainy, 
podobny do szeptu cichej rozmowy. 

- To mój ojciec rozmawia sam ze 
.sobą. - wyrzekła, posłuchawszy chwi
lę. - Biedny, jak on musi być moeno 
Wz.ruszony i ile to wzruszenie sprowa.
dzi cierpieu i trosk na jego głowę. 
Wcale się nie spodziewa mnie widzieć. 
0, jakżebym była szczęśliwa, gdyby 
moja obecność mogła go nieco uspo
koić, Ale czyż mogę mieć nadzieję? 

Tak myślęc, Lucyna położYła rękę 
na , klamce. Drzwi się otworzyły na
tychmiast bez skrzypnięcia. 

J akób Lambert, siedzą;c tyłem do 
drzwi, przyciskał właśnie ukrytą. w 
małym stoliku sprężynę i wprawiał 
tym sposobem w ruch ów potężny i z 
taką dokładnością. urzą,dzony mecha
nizm. 

Pod nogami Maugirona otworzyła 
się klapa i młody człowiek, wydają.c 
straszliwy krzyk, znikną.ł w głębi
na-ch. Potem klapa., na jedno mgnie
nie oka usunięta, wróciła na swoje 
miejsce z niewypowiedzianę. szybko
ścią.. 

Jakkolwiek szybkiem było to zda
rLenie, przejęło ono Lucyną. aż do głę
bi, jak błyskawica, rozdzierająca 
chmury. Odgadła, zrozumiała. Jej oj
,ciec był zbrodniarzem. Spełnił w jej 
oczach naj nikczemniejsze morderstwo. 

Młoda dziewczyna nie miała dosyć 
siły do zniesienia tej strasznej świa
domości. Zdawało jej si", źe ogniste 
obręcze ściskaję. jej głowę, że w u
szach jej brzmi tysią.ce odgłosów, że 
ŚCiany dokoła n1ej tańczą., a podłoga 
bUja się, jak trapez gimna.styka, 

Głuchym krzY'klem odpowiedzia.ła 
na rozpa.czliwy krzYk Maugirona i 
pa.dła bezprzytomna pny nap6ił 0-
twartych drzwiach. 

Jedna.kże nie straeiła r:upelnie 
świa.domości, bo skoro 1 a.k6b La.mbert 
pó ehwili pochylił .i~ nad nię. i pod
niósł ją. 'z ziemi, zgroza przestrach 
zwyctężyły jej półomdlenie. Otworzy
ła oczy i szeptała, wyrywa.jąe si~ z 
ramion, które ją. obejmowały: 

- W imię nieba, miej litość nade
mn"., nie zabijaj mnie tak., jak jego, 
nie zabijaj mnie... boj~ się umrzeć. 

- Cicho bą,dź, nieszczęsne dziecko 
- mówił Jak6b Lambert szeptem pra-
wie, lecz tonem rozkazują;cym - ci
cho! Czy chcesz mnie zgubiĆ' Czy 
zapominasz, te jestem twoim ojeem 'l 
Dlaczego prosisz o litość' Czego się 
boisz? 

Lucyna mUczał&, ' &!e konwul.syjne 
dT'Żenie wezystkieh jej członków prze
konywało, że z przestrachu wcale je
sZCze nie ochłonęła. Zęby jej szczęka
ły, twarz pokryła 9ię matowI) blado
ścię. Jakby była z w~ku. a powieki 
zamykały się, zasła.niajQJe jej przet"a.
żony wzrok. 

Zemdlenie zupełnie zdawało się 
nlenniknione, lakób La.mbert zaniósł 
młodę. dziewczyn~ na żelazne łóżko, 
które za.jmowało jedną. stronę kajuty, 
posadził ją. na tem łÓŻ'ku, pod głowę 
podłożył poduszkę, potem otworzył 
szafkę, urządz<mę. w ~ianie okrętu, 
'\ftią.ł butelkę z uaklem l ktellSY.ek, 
który napełnił. 

- Pij - rzekł 'do Lucyny, zbliża-

D. 

ją,e kieliszeok do jej ust, - pij. to ci~ 
orzeźwi. 

Młoda dziewczyna usłuehała ma.
chinalnie, ale po przełknięeiu pierw'
szych kilku kropel nie mogła zwycit
żyć wstrętu i odepChnęła kieliszek. 

- Jeszcze troszkę - szeptał u
kapitan Atalanty. 

- Nie mogę. bo mnie pali. 
- Czy ci lepiej? Czy ci siły wra.-

cają? 
Lucyna skinęła głową. na znak 

twierdzenia. 
Jakkolwiele minimalna była doza 

napoju, jednak wywarła silny skutek 
na dziewczynie. Rumieniec wrócił na 
policzki i bezsilność zmniejszyła się 
szybl,o. Ale w miarę jak się uczuła 
silniejsza wracało też w całej swej 
grozie pojęCie o rzeczywistości i zro
zumienie zbrodni, której była świad
kiem. 

Rozpacz strasznn.. jedno z tych cier· 
pień bezgranicznych, z któremi nie 
mogą się równać żadne bóle fizyczne, 
ogarniała jej serce i rozdzierała je. 

- Córka mordercy... ona.... Lu
cyna! 

Na tę tnyśl w głowie jej się mąciło 
i cr.uła, że szał jakiś ją. opanuje. Ukry
ła twarz, na OCzy kładą,c ner\Vowo ~a
ciśnięte pięści i wybUChnęła płaczem 
a łkając żałośnie w przystępie najwyż
szej boleści. jąkała głosem zaledwie 
zrozumiałym: 

- Mój Boże, mój Boże... 1 to Jest 
mój ojciecl 

.Takób Lambert usiadł w nogach 
łóżka i czekał. Miał za wiele doświad
czenia w życiU, żeby nie wiedzieć, że 
cierpienie, chOĆby największe, uepe.
kaja tern prędzej , czem wybuch jest 
gwałtowniejszy. Same łr.y Lucyny u
spakajaly go. Nie mylił ste, łkania mło
dej dziewcr.yny słabły po trochu; jęki 
uckhły, łzy jej wprawdZie płynęły 
ciągle, a.le mniej obfite 1 mniej gorz
kie. 

lakób Lambert pomyśla.ł, że sto-
90Wna chwila już nadeszła. Wziął Lu. 
cynę za rękę i lekko ją uścisnę.ł. Bied
ne dziecko nie śmiało usunąć ręki, a.le 
silne wstrząśnienie wszystkich jej ner
wów i zimny dresztz, który prtebiegł 
ją całą., i który pod swą. rękę. czuł ka
pitan. świadczyły o całym jej -wysił
kU, aby zapanować nad sobą.. 

- Lucyno ... dziecię moje - sze
ptał Jakób Lambert głosem bardzo ci· 
chym, który niezwykła słodyez zmIe
niała do niepoznania. - Mój widok 
przejmuje cię wstrętem, prawda 'l Prze. 
rażam cię? 

- Mój ojcze - knyoknęła młoda 
dziewczyna - w imię nieba, nie pytaj 
mnie o nie. Co chcesz, abym ti odpo
wiedziała? Pozwól mi milczeć, pozwól 
mi płakać w eich()ści. 

- ChciałbYm to uezynit, ale to nie
motHwe. 

- Niemo~llwe mówłH' Mój Boźe! 
Dlaetegoż to być nie mote' 

- Czy' j~teś w ata.nie lDDł. WT
słuchać' 

- Nie ma.m' pr&wa nie .łud1~ ot" 
jesteś moim ojcem. 

Wymawiajq.e te ostatnie !Iłowa, Lu.. 
cyna za.ez~a tnowu drteć bardziej, 
nif) 1V'J)ferw. 

- WinIenem et wyjdnić ••• - sa
oz".ł m6wić lakób Lambert. 

PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPldRKA 

Dla Szezypi6rkowe«o kruka 
Nic jest trudną ~aclna sztuka 

~ć młfnek bardzo m~ 
Mądry kruk go w t()ffi wyręczy. 

"Z s 

- Wyjaśnić? 21e rozumiem zapew- nic ci się nie śniło i dobrze widziałaś .. 
ne. O Boże m6j... coo ty możesz mi Lucyna wydala głuchy okrzyk j 
wyjaśnić? załamała ręce. 

- To, co się stało w twoich oczach. - Gdy oskarżony staje przed S1}o' 
Lucyna cofnęła się w tył, śmiertelna dem - mówił dalej kapitan ~ zawsze, 

bladość okryła jej twarz. jakakolwiek będzie jego zbrodnia., po.-
- O nie, nie mów o tern - wy- zwalają mu się bronić. Tego prawa. 

krzyknęła - nie mów nigdy. Czy wolnej obrony chcesz ojcu twemu od
chcesz, abym umarła ze strachu i mówić? 
zgrozy u twoich nóg? Powiedz mi le- - To prawda - ją,kała Lucyna -
piej, że to wszystko. co widziałam, to jesteś moim ojcem. Cóż· masz mi do 
nieprawda, to nie rzeczywistość. Po- powiedzenia? Czego chcesz odemnie? 
wiedz mi, żeś był tu sam przed chwilą, - Najprzód chcę, abyś się uspoko-
że ni1rt nie siedział tam, przy tym sto- iła i zechciała mnie wysłUChać, gdyŹl 
le, na tern miejscu, które teraz jest pot.'zebu.ję całej' uwagi twojej i chc~ 
próżne. Powiedz, że widziałam widmo się przed tobą. usprawiedliwić. OtMi 
jakie, a nie żywą. osobę. Powiedz mi byłaś świadkiem zniszczenia i.stoty 
nakoniec, że miałam straszny sen, o- ludzkiej. Powiedziała.o§ sobie, że to 
budź mnie, mój ojcze, jeżeli masz na jest nikczemna zbrodnia i mordercą. 
dnie serca choć tro-chę litości dla two- podłym jest ten, co ją. spełnił. Bez
jego dziecka. Obudź mnie, bo w moich wątpjenia każ,dY:Qa tw()jem miejscu 
snach szalonych myślę, że jesteś byłby powiedział tak samo, ale, ojca. 
zbrodniarzem. Ale to b-yć nie może! swego tyś zbyt pośpiesznie osą,dził8.ł 
nieprawda? Widzisz, ja śnię, albo zbyt prędko skazała. Czy ty wiesz 
straciłam zmysły. wszystko? A może człowiek, który 

Gdy to mówiła z rozpaczliwą gwał- zginął, uczynił ten stra8'Zny czyn. ko
townością, głosem, przerywanym ję- niecznym? A może to wyrok Boga 
kiem i łkaniem, z rękami, wyci~gnię- dotknął go za pośrednictwem mojej 
tem.i przed siebie, ja'kby odepchnąć ręki? To są. owe czarne ciemności, 
chciała jakieś stra.szne widmo, zmie- które chcę rozjMnić przed tobą. A 
niona twarz młodego dziewczęcia teraz powiedz, czy jeJ5teś usposobiona' 
miała wyraz okropny, wysłuchać mnie? 

-'- Moje dziecię - odpowiedział Ja- - Słucham, mój ojcze - wyszep-
kób Lambert głosem stanowczym - tała Lucyna. 

Us'p.rawi'edfiwienie 
,- Czegoż więcej żądam od c.iebie, - O, mimO'Wolnie, mój ojcze i bez-

jak słuchania n'l.nie? - wyrzekł Ja- wiednie - odpowiedziała dziewczyna. 
kób Lambert poważnie. - Powinnaś - Prędzej dałabym się zabić, zanim
mnie wysłuchać bez uprzedzenia, bez- bym wymówiła słowo, oskariajQ.Oe cito 
stronnie, w całej prostocie twojego Ale w mojem sżaleustwie i w gorą.ez.. 
serca. Jednem słowem nie trzeba, aby: kowem jakiem uniesieniu, kto wl~ 
każde moje słowo napotkało na zwąt- czybym '" 
pienie i pądejrzenie z t\vojej strony. - - Tak - myślał ex-kapitan - ~ 
Bardzo często w przeszłości znajdo- go można siQ w istocie 'oba.wJa~ I za 
wałaś mni~ zimnym dla ciebie. Ten jaką.kolwiek cenę trzeba tego uniknąć. 
chłód był tylko pozorny, ja cię kocham - UsprawiedliWiaj .się więc, w 
serdecznie, głęboko i czuję dobrze, że imię nieba - kończyła. Lucy'l1a - wy_ 
nie mógłbym zyć dłużej, gdybym stra- tłumacz mi to, czego sama nie mag, 
cił pI'zywiązanie i szacunek mojej zrozumieć. Oto na klęczkach, u nóg 
córki i gdyby mo,1a. córka. uważała twych błagam cię i zaklinam. 
mnie za winnego tak potwornej zbrod- I młoda dziewczyna padła do nóg 
ni. Dlatego właśnie chcę przedstawić Jak6ba Lambert. Pośpieszył podnieść 
tobie. jaką. jest wina moja i dlatego ję. i łagodnie posadził napowrót na 
pragnę usprawiedliwić się przed tobą.. łóżko. 

Te w gruncie rzeczy nic , nie zna- - Powiem ci wszystko, drogIe 
czące słowa, wymówione głosem Wzru- dzi&cko - rzekł, biorą.c ją. za. ręte i 
szonym przez człowieka, którego uwa- jednocześnie całują.c ją. po ojcowsku 
żała za swego ojca, spTawiły na Lucy- w czoło - i bą.dź pewna, moie 'W9pI'a-
nie żywe wrażenie. wiedliwienie będzie zupełna. 

- Tak - zawołała z l1nlesieniem, - Jeśli tak, to mów prędzej, ml7J ' 
WYCiągając obYdwie ręce ku niemu - ojtcze. O, jakże będę szczęśliwa, gdy te 
tak, usprawiedliwiaj się, ojcze! Ja te- ciemności zostaną. rozpToszone. 
raz błagam cię o to! W sereu mojem - To nastą.pi bardzo szybko. M~ 
ja już uniewinniam cię,., ale rozum et naprzód powiedzieć o tym. ezło- ' 
mój potrzebuJe 'pozytywnego wyje.- wieku. ' -, 
śnienia. Nie chcę, aby pomiędzy tobę. LUCYna zadrżała. 
a mną. pozostał Jakiś cień pową.tpie- - O tym, który ... przed chwflą!. Ol 

wania. 180 cię kocham, mój ojcze, kC»- by1 tam' - ~zepnęła. -
cham ci~ z całej du~zy i dlateg() eios, - O tym, który' dawał sarn dfe 
który mnie dotkną.ł, jest tak s tra sozny. na.zwisko Maugirona., a. który nazwi..; 
Obwiniać ci", sę.dzić ei" wy:stępn)'m._ sko to przYbrał, a.by ukryć swoje wła,.. 
&hl to byłoby nad moje siły. W sza- ,Slle - odpowi6dział Jakób Lambmt. __ 
leństwie moJem moubTtn ci~ zdra- Dziś rano w za:kładzie, skoro mi ~ 
dzn .. bezwiednie. stał przez ciebie p'rzedstawiony nie 

lakób L&mbert eofną.l M~ o jeden poznałem go zrazu, tak umiai' zmie
krok, & twarz jego, dotę-d flłodko u- nić z niezrównaną. zręcznośc,iQ. twarz 
~mteehnlota, przybrała grotnr wyraz. S'Woją., & nawet i głos. . 

Nlefte~1iw. dziecko, zdra.d~i- - Znałeś gO więc Odd&wna, ~ 
l&by' mniel - ftepnłł rłOlłem ponu- o!euT 
rym. 

Krvk do młynka pnyhrierdSĆIe'J 
La.Ła w-koło jak szalony, 

r.& m~regu kruh spraw" 
Szczyp iórclt się raczy lHl wą. 



-- • 
Złowróżbny sen 

Abrahama Ucieszne przygody o ieiyświałów 
(O P o wi e ść) 

Na linji kolejowej Kraków - Lwów da
lekobieżny pociąg 8zybko pruł powietrze w 
n<>cnej ciszy. Swiatla z okien tłukły 6i~ po 
nierówności8lCh przy torowych, budkach, 
domkach i słup8lCh telegraficznych. Od 
czasu do CZ8lSU dawał si~ słyszeć zgrzyt i 
trzask przesuwanych drzwi wagonów, gdy 
pociąg zabrał na którymś z przy.stanków 
jakiegoś pasa:łiera. 

W jasno oświetlonym wagonie siedzia
ło kilku pasa:łierów: jakiś stary, w wysma
rowanej bluzie ko1ejarz, dwóch mlodych, 
po andrusowsku odzianych ludzi, którzy 
półleżą.c na ławkach, gestykulowali coś 't y
wo i paliJi "Sporta", przekręconego w bI· 
bułkę, którym się przed chwilą po koIeżeń
sku podzielili. - W kącie siedziała jakaś 
wiej.ska kobiecina, a naprzeciw niej sie
dział młody człowiek, blondYll, z mleczy
kiem Chrobrego w klapie marynarki i czy
tał "Orędownika". - W ką.cie wagonu na- 1) 
przeciw siebie siedziało dwóch pejsatych 
synów Izraela. Jeden stary z siwą, szeJ'oką 
brodą, drugi z czarną i klinowato obwisłą. 
- Obydwaj prowadzili tywą rozmowę w 
targonie. Od czasu do czasu WYCiągali no
tesy i sprawdzaui jakieś cyfry, im tylko wia
dome, przyezem rzucali badawcze spojrze
nia po obecnyeh pasaterach. Najwięcej 
jednak rozprawiał Żyd z czarną, klinowatą 
bródka,. Stary zdawał się być znu:łionym. 
Od CZ8BU do czasu rzucał nerwowe spoj
rzenia na ewe dwie du:łie walizy, które spo
czywały na półce. Mając jednak swego :łiy
dowskiego przyjaciela przy 80bie. zdał mu 
opiekę nad walizkami i sam w kĄCie :ta. 
chałatem utulił się na drzemk~. ~ Ruch 
pociągu miarowo kołysał potężne cielska 
Abrahama Rothbauma '- bo tak ItiQ nazy
wał syn Izraela z szeroką, siwe, brode,. -

Pociąg mknął dalej i turkotaLM W wa
gonie było prawie cicho, było tylko 8ł}'ehać 
chrapanie dwóch młodych, z andrusowska 
odzianych ludzi. P<>ciąg :nwalniał biegu i 
stanął przed maJe, stacyjką. Kiedy ruszył 
do dalszego biegu, wszedł do przedziałU 
konduktor i dał się słyszeć trzask zwsuwa
nych drzwi. '- W tron stało się coś niezwy- 4) 
klego: Abraham Roihbaum krzyknął prze
ratliwie, zrywaje,e się i trzymają.c się obu
re,ez za głowę: 

'- Giewa.łtlll Giewalttll_ 
Zatrzymał się konduktor, dwaj młodzi 

ludzie się obudzili, stary kolejarz podszedł, 
kobiecina powstała i młody ezłowiek z 
mieczem Chrobrego wyciągns.ł szyj~ z bia
łego dość wysokiego kołnierza i stanął 
z tyłu, patrze,c zdala na niezwykłe zjawi
Iko. Andrus do kolegi mruknął: 

- Te, Staszek! pewnie tego pejsatego 
okradli, skoro ta.k wrzeszczy! .•• 

Stara kobiecina zaś do kolejarza: 
~Patrzcie, jakto tydzjgko paskudnie 

lię drze! C6t mu tam kto zrobiłT Atem się . 
przestra.szyła, jak wrzaenął! ... = kolejarz 
zaśmiał eię. 

"- Co wam jest, - spytał powatnie 
konduktor, nie IDOgI\IC zorjentować się w 
sytuacji. 
~ Panie konduktor! panie konduktor! 

aj! jej! jej! coby pan wiedział, co mnie się 
przydarzyło 'lI ... 

"- Alet ja nie nie rozumiem. Co wam 
jeslt esy Wy okradli' - MÓln:iel 
~ Panie konduktorl Mnie się potrzebo

wało szniez takie straszne sny I... Oj, joj I 7) 
jojl ... coby onych szlak trafiał!.., = bełkotał 
siwobrody. 

W skwarny dzień w słońcu spłe-
Leżą Gerwazy przy Proeie [kocie 
Przez sen stroją. błogie miny 
Bo to dziś ich imieniny, 

-
o retyl "Gruba. "szwareÓW'a" 
Do gęby Prota się wsuwa, 
BiedaczySko aż się kszt'U'si, 
Bo cygaro go zadusi. 

, 

Obaj przecierają. oczy 
Prota jeszcze przestrach mroczy 
A Gerwazy wniebowzięty . 
Słodko maI'zy uśmiechnięty, 

2} 

5} 

8) 

-
Wid.ai po wyrazie twarzy 
2:e ?rot o czemś przykrem marzy, 
Pan dyrektor z "Ekspresiaka", 
Chce mu kijem dać łUpniaka. 

A Gerwazy znowu roi, 
2:e dziewioea nad nim stoi 
I dae mm. chęci zdradza 
Tylko że jej nos prze82lka.dza. 

N a~le bystro się wpatrzYli 
Coś nowego zobaczyli 
Nieda.Ieko, tuż przy lesie 
Kogoś jakieś licho nie.'Jie. 

3) 

9) 

--
I ta. mowa. lD:De ~ 
W~e denatury fla.ehy. 
Które wytkrył ehytrą BZttlk4. 
Grożą. mu, te go zatłukło. 

Kje-dy pau-zą. tak przez ellwnt 
Withą. te to dwaj eywi1e 
Watę. na. nich wprost z kwia.tami, 
GratulanCi C'&Y' narwani! 

- Kogo' za co, = śmie! się konduktor. = Pr()lSz~. panie konduktor I Mnie sze 
8znHo, te ja do Lodzi pojechat, do moje 
krewne Szrula, co ma zrestauracjem i, pa-iII .................. I ••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
nie, ja zobaezył, te onego tam jut niema, _. 
a te ilaskudne goje, te narodowce, co te pOlSzedł do innego przedziału. Młody cmo-, komisariat do protokółu i rewizji. lak się 
zm.iecz6IIl. nOBzą, tam sprzedają wódkę z I wiek z mieczykiem uśmiechnął aię. okazało był <>n agentem komunistycznym 
piwem. A mój krewny SzruI, panie, zuli- We Lwowie na dworcu, gdy Abraham i przewoził bibułę komunistyczną jako tu
cem zamiatał!. •. A, jej! jej! panie. Tak ja wysiadł, przystąpiło do niego dwóch ludzi rysta i kuracjUlSz, za zniżką kolejowa,. 
prędko nie chciał zobaczywać tego, bo w granatowych mundurach i zabrali go na Młody człowiek z mieczykiron Chrobre-
szlag chciał trafiać mnie. I kiedy ja biega
wałem przez wwato Lodzie, to ja wszędy 
patrzał, jak moje znajome tydki, bog~te, 
musiały zuUcem za.miatać, zwodem nOSIĆ ... 
A te narodowce z mieczem sze 8zmiały!... 
Aj!... • 

Tutaj Abraham splunął pwskudnie, jak 
zaWISze, na podłogę wagonu, a widząc kon
duktora zmi8'dzał się. Konduktor nie reago
wał na to, bo śmiał się jak również inni 
pasa:łierowie. 

- I co dalej? MÓWiCie I Może WalS do Pa
lestyny wieźli, kiedyście się obudzili? -
rzekł wesoło konduktor. Andrus zaś dodał: 

- Pewnie go rytualnie zarzynali!. .. ha! 
hal... 

;.". Panie konduktor! niech pan nie 
8zmieje sze, to ja opowiem jak ja się obu
dził i zwarjował. 

- Cicho! nie śmiejcie się, panowie, 
niech opowie rzekł konduktor zaciekawi 0-

n
y
._ Aj, jojl jojl panie, kiedy ja odrazu ~o 

moje :łiony przyjeChał do Krakowa, to la 
znowu zoba.czowałem te sMIle w Krako
wie!... Ani jedne żydki! same gpje w nasze 
sklepy i w naszem zrestauracjem. Lecę do 
moje :łiony, to ona ju~ w szeni podłogę szo
ruje gojom. A jej! jejl to ja sze naprawd~ 
wczeknąłem!.- I kiedy ja chciałem 
krzyknąć "gewalt", to ja zobaczył ju:łi po
licję też z mieczem i zaraz z łańcuchem 
związali moje ręki. Aj! i potem, panie, ju:łi 
do więzienie mnie zaprowadzili i ja już 
zwarjował!. .. ajl ... 

- Widać, :łie§cie zabardzo nerwowi i że 
się policji boicie! o;;;;; 'Wtrącił konduktor i 

Księ:l;nicz\a Tsahai, córka negusa wygłOdila w Londynie przemqwienie do kobiet 
loPiie lakiCh. 

go wysiadl równie:ł;' 'We Lwcnrle, gdde opo
wiedział kolegom niezwykły wypadek. Był 
dumny, te przyczynił się do ujęcia jednego 
wroga - swojej Ojczyzny. 

HKNRYK BILKA 
SlIYs&8>Wa k/'ZY"I'ca 

Boi się powrotu żony 
- Nie mogę znieść szumu śmigI a aero

planul 
- Czy jesteś taki nerwowy' 
- Nie, ale moja :łiona uciekła niedaw-

nI) z pewnym lotnikiem i ja ciągle oba
wiam się, aby nie powróciła. 

Nic nie m6wila 
- Co ci :łiona mówiła, gdyś przyszedł 

do domu późno wczoraj wieczorem? 
- Wcale nic nie mówiła, lecz miałem 

jut dawno dać wyrwać te dwa przednie 
zęby, 

Prawdziwe sZC1:ęśCie 
~ I jak ci się wiedzie, Olku' 
=;.... Dopiero odkąd się ożeniłem - po

znałem, co znaczy praWdziwe szczęście I 
- No, to Winszuję ci serdecznie. 
- Prawdziwe szczęście to - być kawa-

lerem! 
Pustynia 

- Co to jest pu.stynia, proszę mamy? 
"- To taka wielka pusta przestrzeń, na 

której nic nie rośnie. Wiesz jU:łi teraz, co to 
jest pustynia? 

- Wiem; głowa taty. 

Prawdomówny 
;.". Czy to prawda, że Dupont siedzi? 
'- Niestety. 
~ A to łgarz, mnie powiedział, :łie udaje 

się do brata na dwa miesią~e. 
= Ma, r8JCjęl JegQ brat tet siedzi! 

("Le Rire") 




